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Wstęp 
 

 

 Święty Augustyn, pochodzący z Hippony w Afryce, powiedział, że czas to zmiana. Czas 

zatem istnieje, bo coś przemija, bo istnieje zmiana
1
. Zmianą były zamachy Al-Kaidy na Nowy Jork 

i Waszyngton 11 września 2001 r. Wywołały wojnę z terroryzmem. Po rozpadzie Związku 

Radzieckiego i upadku systemu bipolarnego zamachy na Stany Zjednoczone w 2001 roku były 

kolejną zmianą układu sił w stosunkach międzynarodowych. Zmieniły się nie tylko sojusze, ale też 

przewartościowany został system decyzyjny świata oraz pojawili się nowi gracze. Nigdy wcześniej 

aktor pozapaństwowy nie miał wpływu na losy świata. Organizacja terrorystyczna swoim 

działaniem wywołała konflikt zbrojny w Afganistanie w perspektywie krótkodystansowej oraz 

„globalną wojnę z terroryzmem” w perspektywie długofalowej. Terroryzm był potępiany i 

zwalczany już wcześniej, ale dopiero na początku XXI wieku, w wyniku śmierci niemal 3 tysięcy 

osób w Stanach Zjednoczonych rozpoczęła się zmiana w sposobie traktowania terroryzmu, metod 

wykrywania, zapobiegania. Miała miejsce zmiana w ustawodawstwie, najpierw amerykańskim, 

potem innych państw, wreszcie na poziomie międzynarodowym. Nastąpiła zmiana postrzegania 

zjawiska terroryzmu i jego przyczyn. Przeobrażeniu uległa organizacja jednostek wojsk, policji. 

Zmodyfikowano lub nadano nowe struktury „starym” organizacjom. Powstały nowe organizacje i 

instytucje skoncentrowane na antyterroryzmie. 11 września 2001 roku jest zatem naturalną cezurą w 

periodyzacji dziejów najnowszych. Amerykańska i później światowa wojna z terroryzmem jest 

procesem nieskończonym, w domyśle ma być bardziej zmianą myślenia o terroryzmie niż 

konkretnym „działaniem odtąd – dotąd”. Ponieważ nie sposób oceniać coś, co nadal trwa, praca 

niniejsza jest próbą objęcia dziesięciu lat „globalnej wojny z terroryzmem”. Omawiany temat 

ogranicza się do terytorium kontynentu afrykańskiego, jako osobnego problemu zwalczania 

terroryzmu z powodu grzechów kolonializmu i wynikającego z nich obecnego braku efektywności 

państw w Afryce. 

 W pierwszym rozdziale zostały przedstawione trudności z wypracowaniem definicji 

terroryzmu oraz sama wojna z terroryzmem. W drugim, poświęconym Afryce, omówione zostały 

geograficzne i historyczne uwarunkowania kontynentu, ze szczególnym uwzględnieniem takich 

aspektów stosunków międzynarodowych jak gospodarka, konflikty i afrykańskie próby 

instytucjonalizacji współpracy. Rozdział trzeci w całości poświęcony jest wyjaśnieniu zjawiska 

państw upadłych, jego wpływu na międzynarodową politykę i wynikające z tego zagrożenia dla 

światowego bezpieczeństwa. W rozdziale czwartym przedstawiono największe organizacje 

terrorystyczne istniejące w Afryce, współpracę między nimi, a także powiązania z przestępczością 

międzynarodową. Wreszcie, rozdział piąty omawia zagadnienie przeciwdziałania terroryzmowi w 
                                                
1
 Augustyn, Wyznania, tłum. J. Czuj, Kraków 1949. 



Afryce. Wbrew pozorom nie są to jedynie akcje zbrojne wojsk, a w przeważającej liczbie projekty 

współpracy instytucjonalnej oraz szkolenia policjantów czy urzędników. 

Celem tej pracy jest ocena dziesięciu lat tych wysiłków. Afryka jako kontynent państw słabych jest 

szczególnie narażona na wpływy terrorystów i szczególnie potrzebuje pomocy świata. Czy udało 

się zmniejszyć jej podatność? Czy Afryka z 10 września 2001 roku różni się od Afryki 12 września 

2011 roku? Czy nastąpiła zmiana? 

 Niestety zainteresowanie badaczy tą tematyką jest niskie. Opracowania politologów czy  

internacjologów dopiero zaczynają powstawać. Do dyspozycji pozostają dokumenty państwowe, od 

umów dwustronnych przez akty ustawodawcze prawa wewnętrznego do analiz eksperckich 

wojskowych lub komisji parlamentarnych. W tej sytuacji nieocenionym źródłem informacji 

pozostają materiały prasowe. Szkieletem konstrukcji faktograficznej są zatem akty prawa 

międzynarodowego, z decyzjami instytucji organizacji międzynarodowych na czele. Literaturę 

pomocniczą stanowią opracowania historyczne i politologiczne, z nieocenionymi „Stosunkami 

Międzynarodowymi w Afryce” zredagowanymi przez doktorów Wiesława Lizaka z Uniwersytetu 

Warszawskiego i Jana Milewskiego ze Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej w Warszawie oraz 

„Historią Afryki”  amerykańskich historyków (Philip Curtin, Steven Feierman, Leonard Thompson, 

Jan Vansina). Warto wymienić także „Dzieje Afryki po 1800 roku” (Roland Oliver, Anthony 

Atmore), „Bezpieczeństwo międzynarodowe po zimnej wojnie” (red. Ryszard Zięba) oraz „Krwawe 

diamenty” Douglasa Faraha, amerykańskiego dziennikarza, który właściwie jako pierwszy zwrócił 

uwagę na zjawisko powiązania przestępczości i diamentów. Listę najważniejszych pozycji, bez 

których ta praca nie mogłaby powstać zamykają „Terroryzm w świecie podwubiegunowym” 

Bartosza Bolechowa oraz niestety nie przełożona na język polski „Failed States, Collapsed States, 

Weak States, Causes and Indicators” Roberta Rotberga. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Rozdział I 

 Wojna z terroryzmem 
 

 

1.Stosunki międzynarodowe i teoria wojny 
 

 Termin stosunki międzynarodowe jest rozumiany jako ogół relacji i 

zdarzeń między różnymi nacjami od poziomu obywatela (jednostki) po układy państw (organizacje 

międzynarodowe). Jest to system bez władzy zwierzchniej, oparty na samopomocy. Thomas 

Hobbes, angielski filozof żyjący w XVII wieku nazwał ten rodzaj anarchii "stanem natury", 

rozumiejąc przez to nieustanny konflikt, wojnę wszystkich ze wszystkimi. Żyjący pół wieku później 

John Locke potwierdził brak suwerena w stanie natury, wskazywał jednak na możliwość 

współpracy między ludźmi i państwami. Dwa te stanowiska odzwierciedlają dwa nurty teoretyczne 

w stosunkach międzynarodowych, realizm i liberalizm. Realizm oznacza koncentrację państwa na 

zagadnieniach bezpieczeństwa, ochronie przed zagrożeniami. Stosunkami między państwami rządzi 

wojna i użycie siły. Najważniejsze jest zwiększenie własnej potęgi przez osłabienie innych państw. 

Liberałowie kładą nacisk na współpracę państw, dostrzegają istnienie i potencjał społeczeństwa 

globalnego. Liberalizm opiera się więc na teorii współzależności, państwa nie są najważniejszymi 

podmiotami stosunków, są nimi organizacje międzynarodowe, korporacje. Liberalizm oznacza brak 

granic państwowych lub przynajmniej wspólne cele i wspólne problemy, które tych granic nie 

muszą respektować. Współpraca państw ma zapobiec wojnie, jako takiej
2
. Liberalizm w ogóle 

próbował wykreślić wojnę ze stosunków międzynarodowych, czego przejawem był Pakt Brianda-

Kelloga (1928). Trzecia koncepcja, teoria zależności, tłumaczy rozwój handlu i włączenie 

gospodarek narodowych do systemu gospodarki świata, nie tłumaczy jednak szybkiego rozwoju 

azjatyckich tygrysów w latach 90. ubiegłego stulecia. To system hierarchiczny, oparty na centrach i 

peryferiach, odmawiający peryferiom rozwoju. Niezależnie od przyjętej koncepcji, stosunki 

międzynarodowe dziś opierają się na głębokiej współzależności, próbach współpracy, wojna jednak 

wciąż jest częścią naszej rzeczywistości. Twórca terminu soft power i wieloletni badacz stosunków 

międzynarodowych, Joseph S. Nye Jr podkreśla rolę podmiotów pozapaństwowych, takich jak 

wszelkie organizacje transnarodowe, państwowe, korporacje gospodarcze czy wreszcie 

terrorystyczne. O pozycji przedsiębiorstw międzynarodowych niech świadczy przemawiający do 

wyobraźni przykład podany przez amerykańskiego profesora – dla Belgii lepszym partnerem 

                                                
2
 J. S. Nye Jr, Konflikty międzynarodowe, wprowadzenie do teorii i historii, Warszawa 2009, s. 30. 



ekonomicznym jest firma IBM niż dawna belgijska kolonia, Burundi
3
. 

Dziś, w dobie globalizacji, zachodzą nowe zjawiska, zagrażające bezpieczeństwu 

międzynarodowemu. Profesor Roman Kuźniar wymienia jako najważniejsze deterytorializację 

państwa, jego dezagregację oraz pojawienie się podmiotów niepaństwowych. Pierwsze to brak 

kontroli państwa nad swym terytorium, nad zachodzącymi na nim procesami, przepuszczalnością 

granic. Jednocześnie zachodzi dezagregacja, dzięki wymianie informacji, swobodnemu 

przepływowi ludzi, towarów i kapitału poszczególne polityki państwa stają się częścią różnych 

reżimów międzynarodowych. Na terenie państwa pojawiają się organizacje transnarodowe mające 

siedziby w innych państwach. Polityka państwa staje się mniej spójna. Co z kolei łączy się z 

trzecim elementem – podmiotami pozapaństwowymi – organizacje pozarządowe, międzynarodowe 

korporacje, wielkie media. Za zjawiska zagrażające bezpieczeństwu międzynarodowemu profesor 

Kuźniar uznaje państwa upadłe, proliferację broni masowego rażenia, przestępczość 

międzynarodową, długotrwałe konflikty lokalne oraz terroryzm
4
. 

 Wojna jest zjawiskiem społeczno-historycznym, w prawie międzynarodowym to 

sytuacja prawna oznaczająca dla państw wojujących zerwanie stosunków dyplomatycznych i 

konsularnych, zawieszenie umów międzynarodowych, a dla państw trzecich obowiązek 

neutralności. W znaczeniu konwencjonalnym wojna to działania militarne między państwami. 

Cytując klasyka, wojna to przedłużenie polityki
5
. Prawo międzynarodowe wyodrębnia wojny 

domowe oraz narodowowyzwoleńcze. Jak już wspomniano wojna we współczesnych stosunkach 

międzynarodowych jest zakazana. Precyzuje to Karta Narodów Zjednoczonych, zakazując użycia 

siły, a dopuszczając jedynie prawo do obrony. Zakaz wojny powtarzają jeszcze Zasady prawa 

międzynarodowego z 24 X 1970 roku oraz Akt Końcowy OBWE
6
. 

 

 

 

2.Definicja terroryzmu 
 

Terroryzm to nowe zjawisko w stosunkach międzynarodowych. Do niedawna traktowany był jako 

pojedyncze przypadki walk wewnątrz państw, czasem sposób zdobycia w nich władzy (określany 

                                                
3
 Ibidem, s. 32. 

4
 R. Kuźniar, Polityka i siła, studia strategiczne – zarys problematyki, Warszawa 2006, s. 276. 

5
 C. von Clausewitz, O wojnie, Lublin 1995, s. 23, ("wojna jest nie tylko czynem politycznym, lecz i prawdziwym 

narzędziem polityki, dalszym ciągiem stosunków politycznych, przeprowadzeniem ich innymi środkami"). 
6
 „Leksykon współczesnych międzynarodowych stosunków politycznych", red. nauk. C. Mojsiewicz, Wrocław 2007, s. 

430. 



wtedy terrorem), nigdy jednak nie mający wpływu na bieg dziejów świata. Aż do ranka 11 września 

2001 roku. Nie znaczy to oczywiście, że terroryzm wcześniej nie istniał. Historycy wskazują na 

sektę asasynów, która jako pierwsza dokonała morderstw politycznych. Terroryzm jest kojarzony z 

konkretnymi państwami, bądź konfliktami, np. Irlandia Północna – Wielka Brytania, konflikt 

izraelsko-palestyński. Problem z definiowaniem terroryzmu polega na szerokim spektrum zarówno 

metod stosowanych przez terrorystów, jak i ich celów. Przez cele z kolei należy rozumieć cele 

bezpośrednie i pośrednie, np. eksplozja samolotu pasażerskiego to cel bezpośredni, celem 

pośrednim jest zemsta za wcześniejsze działania państwa, którego obywatele byli pasażerami 

owego samolotu
7
. Cechą charakterystyczną dla terroryzmu jest element zastraszania i 

asymetryczności. Terroryzm jest wykorzystywany zwykle przez słabszych przeciwko silniejszym, 

dlatego kluczowe jest zastraszenie przeciwnika. Aktem terrorystycznym może być atak na cele 

wojskowe lub cywilne, na dyplomatów, jednostki pływające, lub wspomniane już samoloty. 

Dokonać go może państwo, jednostka, lub grupa ludzi. Katarzyna Żukrowska wskazuje na dwie 

cechy terroryzmu przyjęte przez G. Simpsona: terroryzmu dopuszcza się aktor pozapaństwowy, 

mający na celu zakłócenie istniejącego status quo. Druga cecha to silna ideologia i nacisk na 

osiągnięcie ustalonych celów (cel uświęca środki)
8
. Terroryzm jest formą przemocy politycznej, 

polegającej na stosowaniu morderstw lub zniszczenia (albo zagrożeniem ich użycia) w celu 

wywołania szoku i ekstremalnego zastraszenia jednostek, grup społeczeństw lub rządów, czego 

efektem mają być wymuszenia pożądanych ustępstw politycznych, sprowokowanie 

nieprzemyślanych działań i (lub) zademonstrowanie (lub nagłośnienie) własnych politycznych 

przekonań
9
. W porównaniu do ogólnej definicji terroryzmu nieco łatwiej jest określić, co jest 

terroryzmem międzynarodowym. Definicje generalne – opisujące terroryzm w sposób abstrakcyjny; 

cząstkowe – przydatne w konkretnej sytuacji, a pomijające niektóre aspekty terroryzmu; oraz 

definicje mieszane – łączą dwie poprzednie kategorie definicji – wskazują konkretne czyny 

odwołując się do generalnych cech terroryzmu. 

Definicja terroryzmu przyjęta przez Ligę Narodów w Konwencji z 16 XI 1937 roku o zapobieganiu 

i zwalczaniu terroryzmu określa terroryzm jako czyn przestępczy skierowany przeciwko państwu, 

popełniony z zamiarem lub obliczony na wywołanie stanu terroru w świadomości poszczególnych 

osób, grup osób lub opinii publicznej. Środowisko naukowe Akademii Obrony Narodowej 

natomiast uznaje terroryzm za „formę przemocy polegającą na przemyślnej akcji wymuszenia bądź 

zastraszenia rządów lub określonych grup społecznych w celach politycznych, ekonomicznych i 

                                                
7
 Mowa o zamachu nad Lockerbie, 21.12.1988; konflikt Libii z Wielką Brytanią i Stanami Zjednoczonymi. 

8
 „Bezpieczeństwo międzynarodowe. Teoria i praktyka”, red. K. Żukrowska, M. Grącik, Warszawa 2006, s. 27. 

9
 B. Bolechów, Terroryzm w świecie podwubiegunowym. Przewartosciowania i kontynuacje, Toruń s. 35. 



innych”
10

. 

Prawo wyróżnia ponadto akt terrorystyczny jako szczególną postać czynu zabronionego; terroryzm 

jest wtedy zjawiskiem społeczno-kulturowym wyrażanym, choć niekoniecznie, przez akty 

terrorystyczne. Należy wspomnieć również o sprawcy – w większości przypadków jest to 

terrorysta, prawnicy posługują się terminem sprawca aktu terrorystycznego. Pozwala to na 

określenie współsprawców, podżegaczy i pomocników. Za sprawcę aktu terrorystycznego nie 

uważa się zazwyczaj państwa (problem prawnego obarczenia odpowiedzialnością karną – brak 

sankcji w prawie międzynarodowym). Winę w sensie prawnym ponosi wtedy osoba fizyczna, nawet 

jeśli należała do aparatu władzy państwa i wykonywała swe służbowe obowiązki, państwo 

natomiast ponosi odpowiedzialność moralną na arenie międzynarodowej, tak jak stało się to w 

przypadku zamachu nad Lockerbie – skazano dwóch oficerów wywiadu libijskiego w procesie 

karnym, Libia zaś została zmuszona do przyznania się do przygotowania zamachu i wypłacenia 

odszkodowań (stało się to w przeciągu ponad dziesięciu lat i w wyniku zabiegów wielu państw i 

organizacji, z sankcjami ONZ na czele). Czy atak terrorystyczny może być aktem wojny? Wojna 

jako konflikt zbrojny jest możliwa jedynie w stosunku państwo – państwo. Jak już wspomniano, 

państwo nie jest wskazywane jako sprawca. Jedynie w szczególnych przypadkach, gdy jest 

olbrzymia liczba ofiar, jak w zamachach 11 września czy 11 marca. Z pomocą przychodzi nam 

Karta Narodów Zjednoczonych i artykuł 51, mówiący o prawie do samoobrony upoważniając do 

nazwania ataku zbrojną napaścią. Skorzystano z tego zarówno po zamachach 11 września 2001 r. na 

Stany Zjednoczone, jak i 11 marca 2004 roku na Hiszpanię. 

Dla ułatwienia wypracowania definicji terroryzmu Bartosz Bolechów zachęca do porzucenia 

wartościowania moralnego czynów i celów, a skupienia się na obiektywnych faktach i traktowania 

terroryzmu jako zestawu zjawisk. Nie należy zatem ograniczać terroryzmu do walczących o nie-

słuszną sprawę, a usprawiedliwiać ofiary śmiertelne w zamachach IRA. Oznaczałoby to 

opowiadanie się po którejś ze stron i byłoby sprzeczne z obiektywnym podejściem nauki. Bolechów 

nazywa to „moralną łatką przypinaną wyłącznie przeciwnikom”
11

. Również Leksykon stosunków 

międzynarodowych Mojsiewicza nie daje gotowej odpowiedzi: oto dwa pierwsze zdania objaśnienia 

terminu terroryzm międzynarodowy: jedno z najgroźniejszych zjawisk współczesnego świata. Burzy 

spokój, sieje strach, powoduje ofiary
12

. Terroryzm jest tu metodą osiągania celów, których nie da się 

osiągnąć inną drogą. Jednakże oznaczałoby to zgodę na odrzucenie rozmów pokojowych np. na 

Bliskim Wschodzie. Prawdą jest, że terroryzm jest bronią słabych, „wyrównywaniem szans”. 

Wracamy jednak do subiektywnego wartościowania. W środowisku międzynarodowym istnieje 
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zgoda na potrzebę zwalczania terroryzmu, ale nie na jego wspólną definicję, która przecież to 

zwalczanie by ułatwiła. 

 Ważne w rozpatrywaniu czym jest terroryzm wydaje się zwrócenie uwagi na rolę kultury 

jako moralnego usprawiedliwienia wszystkiego. Terroryzm i jego zwalczanie będzie tu wojną 

czwartej generacji – walką między najeźdźcą, zawodowym żołnierzem, a bojownikiem 

nieprzestrzegającym zachodnich reguł wojny, obrońcą lokalnej kultury
13

. Kultura i akceptacja 

społeczna mają równoważyć przewagę technologiczną wroga. Szczególną rolę w motywacji 

terrorystów odgrywa religia. Religią tłumaczy się morderstwa, ale i samą potrzebę walki. 

Zwycięstwo jest raczej przesądzone, nie pozwala jednak na bezczynność. Bojownikom obiecuje się 

nagrodę po śmierci. Uzasadnione jest zabijanie innowierców, nie ma natomiast zgody co do 

zabijania mniej lub bardziej „nielojalnych” współwyznawców. Dziś kojarzymy terroryzm wyłącznie 

z islamem, ale wszystkie wielkie religie zapisały w swej historii grzech terroryzmu. Był on znany 

również wszystkim cywilizacjom od zarania dziejów. 

 

2.2. Historia terroryzmu. 

Biblijny opis zniszczenia Jerycha przez Izraelitów jest niczym innym jak aktem terroru. W czasach 

starożytnej Grecji i Rzymu mordowano tyranów; śmierć Filipa II Macedońskiego z dzisiejszej 

perspektywy wydaje się klasycznym aktem terrorystycznym. Współcześni terroryści wywodzą się 

od muzułmańskiej sekty asasynów. Była to grupa zwolenników obalonej dynastii Fatymidów w 

Egipcie w XI w. Hassan-i-Sabbah poświęcił się stworzeniu grupy ludzi mordujących przywódców 

wrogich sił. Nowa metoda osiągania celów była podyktowana małą liczbą zwolenników. Podstępne 

zabicie jednej osoby – dowódcy miało więc pokonać całą armię. Mówimy tu o zastraszeniu, 

wywołaniu paniki, sprawieniu wrażenia nieprzewidywalności. Wysłannicy Sabbaha posługiwali się 

sztyletem, był to ich znak charakterystyczny, znani byli też z niechęci do ucieczki, co tłumaczono 

upojeniem narkotykowym. Narkotyki miały przekonać ich do misji samobójczej, pod ich wpływem 

odwiedzali ogród, który miał być obietnicą nagrody i pójścia do raju po śmierci. Od nazwy 

narkotyku – haszyszu (arab. hashishin) i jego syryjskiej wersji przejętej przez Krzyżowców 

europejskich – assassin – wzięła się nazwa sekty: assasyni
14

. Słowo asasyn jest też obecnie 

używane jako zamachowiec – morderca. Opis sekty jednoznacznie kojarzy nam się dziś z 

terroryzmem islamskim, nie zapominajmy jednak o terroryzmie czasu Wielkiej Rewolucji 

Francuskiej czy zabójstwie księcia Franciszka Ferdynanda w 1914 roku. Na potrzeby tej pracy 

skupimy się jednak na rewolucji islamskiej w Iranie, co w połączeniu z inwazją radziecką na 

Afganistan w 1979 roku przyczyniło się do ukształtowania terroryzmu międzynarodowego w jego 

obecnej formie. Islamska Republika Iranu znajduje się w czołówce listy państw wspierających 
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międzynarodowy terroryzm. Również w tej kwestii wielkie znaczenie miała rewolucja. Niechęć do 

Ameryki i imperializmu miała zjednoczyć Irańczyków, uprawomocnić samą rewolucję i wzmocnić 

Chomeiniego. Stany Zjednoczone były tu idealnym kandydatem, nie tylko z powodu wspierania 

szacha. „Wielki Szatan” miał być uosobieniem wszelkiego zła, jakie spotyka Persów i islam, 

krucjaty nie mogły tu być argumentem, bo Iran ich nie zaznał. Chomeini potrzebował zewnętrznego 

wroga dla zjednoczenia i utrwalenia rewolucji, dla jej przetrwania. Przed rokiem 1979 nie było na 

świecie ani jednej organizacji terrorystycznej powołującej się na religię, dopiero po rewolucji 

islamskiej powstał terroryzm islamski
15

! Po rewolucji islamskiej sunnicki Irak został ogłoszony 

wrogiem, ajatollah nawoływał do obalenia Saddama Husajna, jako zdrajcę religii islamskiej
16

. 

Chomeini wtrącił się też w konflikt libańsko-izraelski (1982), tworząc organizację terrorystyczną 

Hezbollah, zaoferował profesjonalne szkolenie i wsparcie finansowe, co doprowadziło „Partię 

Boga” do dzisiejszej silnej pozycji militarnej i politycznej, w manifeście Hezbollahu z 1985 roku 

wyraźnie wskazuje się Chomeiniego jako przywódcę i inspiratora ruchu
17

, to właśnie zamachy tej 

grupy na ambasadę (1982) i koszary amerykańskie (1983) w Libanie są początkiem terroryzmu 

międzynarodowego w obecnej formie. Iran znajduje się na niechlubnej liście  państw 

zaangażowanych w terroryzm od 1979 roku, sporządzanej co rok przez amerykański Departament 

Stanu. Wydarzenia w Europie jedynie to potwierdzają: zamachy na irańskich dysydentów 

(pierwszy, nieudany na Bachtiara, Paryż, VII 1980; i udany w VIII 1991; śledztwo wykazało 

dowody na powiązania z Iranem, sprawcę skazano na dożywocie); zamachy na cele francuskie w 

Libanie, seria ataków bombowych w Paryżu (wrzesień 1986 – próba wymuszenia na Francji przez 

Iran zwolnienia skazanego za zamach na Bachtiara Annisa Nakkasze – szef zabójców); ataki na cele 

w Arabii Saudyjskiej, Kuwejcie (cele amerykańskie, rafineria, centrum dystrybucji energii 

elektrycznej); Islamska Święta Wojna; złapana „Siedemnastka z Kuwejtu”; dalsze zamachy – na 

emira (1985), porwanie samolotu(1988), i żądanie zamiany samolotu na „Siedemnastkę”;  w 

Bahrajnie
18

.  Po śmierci Chomeiniego świat liczył na złagodzenie polityki Iranu – koniec eksportu 

rewolucji i wspierania terroryzmu. Rafsandżani, który przejął władzę, był bardziej umiarkowany. 

Hezbollah stracił moc, ale Iran zaangażował się w Afryce i w Palestynie – tym razem wsparcia 

udzielił palestyńskiej grupie Hamas – organizując konferencję „Intifada i świat islamu” w 

październiku 1991 roku, w Iranie – jako przeciwwaga dla konferencji madryckiej. W 1992 roku 

podpisano historyczne porozumienie w Kum, powstało biuro Hamasu w Teheranie, grupa została 

uznana jedynym reprezentantem narodu palestyńskiego, co wywołało oburzenie zarówno 
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Organizacji Wyzwolenia Palestyny, jak i Arabii Saudyjskiej. Sytuacji nie poprawiały państwa 

europejskie, które bojąc się odwetu wydalały zamachowców do.... Iranu. Dopiero po zamachu na 

Bachtiara w 1991 roku udało się wykazać udział irańskich służb specjalnych w zabójstwie i skazać 

zaocznie członka rządu. Określono też wkrótce strukturę terroru, wg CIA Iran utworzył i 

utrzymywał co najmniej 11 obozów szkoleniowych. Chatami zorganizował konferencję ruchów 

wyzwoleńczych – były to Hamas, Hezbollah, Dżihad, Egipska Grupa Islamska oraz 

Palestyńczycy
19

. W tym samym roku, w którym wybuchła rewolucja islamska, do Afganistanu 

wkroczyła Armia Czerwona w celu podporządkowania Kabulu. Afgańczycy powstali do walki, 

zmobilizowali też  muzułmanów z innych krajów nazywając wojnę ze Związkiem Radzieckim 

świętą wojną w obronie wyznawanej wiary. Jednym z nich był przedsiębiorca budowlany, 

specjalizujący się początkowo w budowie schronów, umocnień. Podobnie jak inni przybysze 

szybko nauczył się reguł walki (między innymi od CIA) i podobnie jak inni po powrocie do domu 

rozpoczął działalność terrorystyczną. Saudyjczyk Osama bin Laden (1957-2011)
20

 założył sieć 

organizacji terrorystycznych „Baza” (arab. Al-Kaida)
21

, mających zwalczać początkowo obecność 

USA w rejonie Zatoki Perskiej oraz istnienie państwa Izrael. Za przyczynę ukształtowania tej 

koncepcji uznaje się konsekwencje ataku Iraku na Kuwejt. Osama bin Laden nie był zwolennikiem 

Husajna, chciał wyzwolić Kuwejt, jednakże szybka reakcja Stanów Zjednoczonych doprowadziła 

nie tylko do powstania szerokiej koalicji antyirackiej na forum Organizacji Narodów 

Zjednoczonych, ale i stałej obecności armii amerykańskiej w Arabii Saudyjskiej
22

. Odrzucona 

propozycja pomocy przez władze saudyjskie i „skalanie” ziemi muzułmańskiej przez „Wielkiego 

Szatana” uznaje się za genezę powstania największej dziś siły terrorystycznej. Uznany za wroga 

USA jeszcze przez prezydenta Clintona, bin Laden wojnę ze Stanami Zjednoczonymi rozpoczął w 

1998 roku od zamachów na amerykańskie ambasady w Kenii i Tanzanii. Wcześniej były jeszcze 

dwa zamachy: w 1993 roku na jedną z wież Światowego Centrum Handlu i w 1996 na koszary 

wojskowe w Dhaharanie, w Arabii Saudyjskiej. Pod presją Amerykanów goszczący terrorystów 
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Sudan wydalił wtedy Osamę bin Ladena. Schronienie znaleźli w Afganistanie. W 1998 roku bin 

Laden wydał fatwę wzywającą do dżihadu: "Obowiązkiem każdego muzułmanina jest zabijać 

obywateli amerykańskich, wojskowych i cywilów, oraz ich sojuszników, gdziekolwiek się 

znajdują"
23

. Al-Kaidę łączy się również z dramatem Amerykanów w Mogadiszu w 1993 roku oraz 

zamachami na żołnierzy USA w Adenie rok wcześniej
24

. Kiedy w 2000 roku dwóch zamachowców 

uderzyło motorówką wyładowaną materiałami wybuchowymi w amerykański niszczyciel USS 

„Cole” w Zatoce Adeńskiej, Osama bin Laden był już wrogiem numer jeden. Amerykanie 

próbowali go znaleźć, nie spodziewali się jednak czterech skoordynowanych ataków na terytorium 

USA. 11 września 2001 roku dziewiętnastu członków Al-Kaidy uprowadziło cztery samoloty 

pasażerskie by uderzyć nimi w budynki federalne i ponownie w wieże Światowego Centrum 

Handlu. Trzy samoloty osiągnęły cele (obie wieże WTC oraz budynek departamentu obrony USA), 

czwarty rozbił się poza terenem miejskim. Zginęły niemal trzy tysiące osób, jednak efekty 

psychologiczne i zwłaszcza ekonomiczne przerosły kalkulacje największych pesymistów
25

. Giełda 

nowojorska była zamknięta niemal tydzień, branża turystyczna i lotnicza borykają się z problemami 

do dziś. Tak zuchwały atak ze strony Al-Kaidy zaskoczył administrację republikańskiego 

prezydenta G.W. Busha
26

, który jeszcze tego samego dnia, 11 września, o godzinie 20.00 czasu 

waszyngtońskiego, zapowiedział wojnę z terroryzmem. Po przedstawieniu dowodów obciążających 

Osamę bin Ladena i jego Al-Kaidę, Amerykanie zażądali wydania go przez goszczących go 

Afgańczyków. Gdy rządzący w Kabulu talibowie i mułła Omar odmówili  spełnienia tego 

ultimatum, USA zaatakowały Afganistan. Jest to bezpośredni skutek zamachu z 11 września oraz 

flagowa operacja wojny z terroryzmem. 

 

3.1. Wojna z terroryzmem. 

Termin „wojna z terroryzmem” (ang. war on terrorism) odnosi się do przemówienia prezydenta 

G.W. Busha 20 września do obu izb Kongresu
27

. Bush wskazał organizację Saudyjczyka Osamy bin 
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Ladena, Al-Kaidę, jako odpowiedzialną za zamachy, zaznaczając że wojna z terroryzmem zaczyna 

się od wojny z Al-Kaidą, ale na tym się nie skończy
28

. Główne obozy znajdowały się w 

Afganistanie, dlatego też do jego władz prezydent Bush skierował pierwsze żądania: 1) oddać 

władzom amerykańskim wszystkich przywódców Al-Kaidy; 2) uwolnić wszystkich uwięzionych 

obcokrajowców; 3) zapewnić bezpieczeństwo wszystkim cudzoziemcom, zwłaszcza 

dziennikarzom, dyplomatom oraz pracownikom organizacji pomocowych; 4) natychmiast i na stałe 

zamknąć wszystkie obozy treningowe terrorystów (i udostępnić je USA by udowodnić ich 

zamknięcie); 5) doprowadzić wszystkich terrorystów i ich współpracowników przed oblicze 

odpowiednich władz. Znaczące było ultimatum Busha skierowane do całego świata: za wrogie 

uznamy państwa wspierające terrorystów finansowo lub w jakikolwiek inny sposób, dlatego 

państwa muszą teraz zdecydować: z nami albo przeciwko nam
29

. Prezydent określił też trzy 

poziomy walki z terroryzmem: sił policyjnych, służb wywiadu oraz w sektorze bankowym. 

Ogłoszona w następnym roku nowa narodowa strategia bezpieczeństwa będąca próbą 

konceptualizacji wojny z terroryzmem, powtarzała zasadę „z nami albo przeciwko nam”, dodając 

jednakże prawo do uderzenia wyprzedzającego wobec państw sprzyjającym terrorystom, zarówno 

korzystających z metod terrorystycznych, jak i goszczących terrorystów na swoim terytorium. 

Głównym problemem dla bezpieczeństwa jest połączenie radykalizmu i technologii. Strategia po 

raz pierwszy mówi o pomocy dla państw, które nie potrafią poradzić sobie z problemem 

przestępczości zorganizowanej, a zwłaszcza terroryzmu, wskazuje na zjawisko państw słabych 

(fragile states). Jako cel fundamentalny Stany Zjednoczone stawiają sobie wzmocnienie sojuszy 

antyterrorystycznych i zapewnienie bezpieczeństwa swoich obywateli oraz obywateli swych 

sojuszników. Kolejnym celem jest współpraca w rozwiązywaniu konfliktów regionalnych, obrona 

przed rozprzestrzenianiem się broni masowego rażenia. Ameryka prezydenta Busha ma rozwijać 

instytucje kooperacji międzynarodowej dla poprawy bezpieczeństwa światowego. Strategia 

narodowa zapowiadała walkę z terroryzmem o zasięgu globalnym – atakowanie ich przywództwa, 

kontroli i łączności, wsparcia materialnego i finansowego, by zniszczyć ich zdolność planowania i 

operowania. USA przyznały, że żadne państwo nie może samodzielnie zwalczyć terroryzmu, 

potrzebne jest współdziałanie społeczności międzynarodowej, dlatego Amerykanie pokładają 

nadzieję w instytucjach międzynarodowych, współpracy mocarstw, lub jeśli te zawiodą, koalicji 

chętnych (coalition of the willing). Stany Zjednoczone dostrzegają konieczność dbania o wzrost 

gospodarczy i wolny handel, podobnie jak szerzenie demokracji; co ma pomóc w zapobieganiu 
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żródeł finansowania i legalnych kont bankowych. W marcu 2009 administracja prezydenta Obamy zamieniła termin 
"War on Terorism" na "Overseas Contingency Operation" (zagraniczne operacje kryzysowe). 

28
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dostęp 04.10.2011. 
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powstawania warunków sprzyjających terroryzmowi
30

. Podobnie rzecz się ma w sprawie biedy, 

głodu i chorób. 

Połączenie prawa do uderzenia wyprzedzającego oraz unilateralne rozwiązywanie problemów 

świata uzasadniane szerzeniem demokracji przez Stany Zjednoczone zostało określone przez media 

jako „doktryna Busha”. Kluczowa teza strategii zakłada, że Stany Zjednoczone dysponują ogromną 

siłą i jedynym celem dla wykorzystania tej siły jest szerzenie demokracji (mesjanizm), w obronie 

przed terroryzmem oraz państwami zbójeckimi (rogue states). Mesjanizm Ameryki miało 

potwierdzać zwycięstwo nad dwudziestowiecznymi totalitaryzmami. Obowiązkiem USA jest 

podtrzymywanie tej siły oraz powstrzymanie innych aktorów międzynarodowych od próby 

zwiększenia swojej siły lub odebrania Amerykanom tej przewagi (pre-eminence). Jako państwa 

zbójeckie Bush wskazał w styczniu 2002 Irak, Iran i Koreę Północną, nazywając je łącznie osią zła 

(axis of evil). Drugim elementem doktryny Busha jest działanie indywidualne, bez zgody czy 

wsparcia społeczności międzynarodowej (unilateralizm). USA nie zawaha się działać w sytuacji 

zagrożenia swego bezpieczeństwa lub supremacji nawet bez  przyzwolenia Rady Bezpieczeństwa 

Narodów Zjednoczonych. Trzecim i najważniejszym elementem jest przyznane sobie przez Stany 

Zjednoczone prawo do uderzenia wyprzedzającego (pre-emption) i prawo do wojny prewencyjnej. 

Wojna taka będzie możliwa także w sytuacji bez bezpośredniego ataku na USA czy ich sojuszników 

lub bez twardych dowodów tego zagrożenia. Wojna prewencyjna stoi w sprzeczności z zakazem 

użycia lub groźby użycia siły oraz zakazem wojny.   

Prawo do uderzenia wyprzedzającego administracja Busha wyprowadziła z prawa do samoobrony 

zgodnie z „Kartą Narodów Zjednoczonych”
31

; jednakże nie pojawiało się ono wcześniej w żadnym 

dokumencie. Obecnie prawo do uderzenia wyprzedzającego powtórzyła za Stanami Zjednoczonymi 

Federacja Rosyjska. Uderzenie wyprzedzające ma bronić przed wszelkimi zagrożeniami, nawet nie 

do końca udowodnionymi („doktryna jednego procenta” - Irak, 2004). Jednakże oznacza to w 

praktyce całkowitą ignorancję dla prawa międzynarodowego i zakazu interwencji. 

 

 Tymczasem fakt zaatakowania Stanów Zjednoczonych 11 września 2001 

roku nie podlegał żadnym wątpliwościom i zarówno Organizacja Narodów Zjednoczonych jak i 

Sojusz Północnoatlantycki  nie sprzeciwiły się uderzeniu odwetowemu na Afganistan. Rada 

Bezpieczeństwa ONZ wydała w tej sprawie trzy rezolucje – pierwszą już 12 września, potępiająca 

atak, następnie drugą 28 września, przypominającą o potrzebie wspólnego zwalczania terroryzmu, 
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 The National Security Strategy of the United States of America, September 2002, http://georgewbush-
whitehouse.archives.gov/nsc/nss/2002/, dostęp 20.10.2011. 

31
 „niezbywalne prawo do samoobrony” - art. 51 Karty Narodów Zjednoczonych, Dz. U. z 1947 r. Nr 23, poz. 90. 



by w trzeciej ustanowić siły Narodów Zjednoczonych w Afganistanie
32

. Jeszcze 11 września 

zwołano pilne posiedzenie ambasadorów NATO w Brukseli. Odbyło się również spotkanie 

Sekretarza Generalnego NATO z Radą Ministrów Spraw Zagranicznych Unii Europejskiej. 

Ostatecznie, rankiem 12 września 2001 Sekretarz Generalny NATO, Lord Robertson ogłosił 

gotowość realizacji Artykułu V Traktatu Waszyngtońskiego o obronie zbiorowej. Dnia 2 

października USA przedstawiły dowody winy Al-Kaidy i bin Ladena, zatem sojusznicy uznali 

zamachy jako atak z zewnątrz na Stany Zjednoczone i równocześnie jako atak na wszystkie 19 

państw członkowskich NATO
33

. 

Ponieważ talibowie odmówili wydania swego gościa – Osamy bin Ladena i spełnienia 

któregokolwiek z żądań USA, Stany Zjednoczone i sojusznicy zaatakowali Afganistan 7 

października 2001 roku. Państwa NATO udzieliły pomocy w szerokim zakresie – od pełnego 

udziału w walce od początku – np. Wielka Brytania, po udzielenie zgody na przelot z naruszeniem 

przestrzeni powietrznej państwa, jak w przypadku stowarzyszonej z NATO Ukrainy. Jak już 

wspomniano 20 grudnia 2001 roku Rada Bezpieczeństwa ONZ ustanowiła kontyngent sił 

międzynarodowych pod błękitną flagą (ISAF)
34

. Dowództwo nad tymi siłami od 2003 roku przejęło 

NATO
35

. Wojna z terroryzmem ogłoszona 16 września 2001 roku w Camp David przez prezydenta 

Busha w praktyce polega na skoordynowanych operacjach militarnych oraz działaniach sił 

policyjnych i instytucji cywilnych w różnych częściach świata. Cztery podstawowe cele to: 1) 

zidentyfikować, zlokalizować i zlikwidować poszczególnych terrorystów i organizacje 

terrorystyczne; 2) zatrzymać wsparcie państw, zwłaszcza finansowe; 3) przeciwdziałać warunkom 

sprzyjającym terroryzmowi; 4) obrona obywateli i interesów USA w kraju i na świecie
36

. Ogół 

operacji wojskowych dzieli się na dwie grupy: „Enduring Freedom” (OEF) wykonywane przez 

Stany Zjednoczone samodzielnie bądź we współpracy z innymi państwami oraz operacje 

wykonywane przez NATO lub inne państwa jak na przykład operacja „Active Endeavour” - 
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flagowa akcja natowska na Morzu Śródziemnym. NATO prowadzi również walkę z terroryzmem 

morskim u wybrzeży Rogu Afryki, za część walki z terroryzmem można też uznać działania Rosji 

w Czeczenii
37

. Sama „Operacja Trwała Wolność” dzieli się na kilka innych, pod względem 

geograficznym: flagową i pierwszą jest OEF Afganistan, następnie Filipiny, Róg Afryki, Trans-

Sahara, a także Irak. Działania militarne są wielostronne, od klasycznego użycia sił lądowych, przez 

tajne operacje sił specjalnych po użycie bezzałogowych samolotów wykorzystywanych jako 

bombowce lub samoloty szpiegowskie. Drony są z powodzeniem używane od 2004 roku, głównie 

w likwidowaniu celów w Pakistanie czy Jemenie. Prezydent Obama znacznie zwiększył liczbę 

operacji z wykorzystaniem bezzałogowców. Działania pozamilitarne to przede wszystkim wymiana 

informacji. Oprócz współpracy wywiadów chodzi też o zwykłą wymianę danych, wspólne 

narzędzia bezpieczeństwa, np. lista osób podejrzanych o związki z terroryzmem, mających 

równocześnie zakaz lotu do USA, tzw. lista „no-fly”. Będzie ona skuteczna tylko jeśli używać jej 

będą wszyscy, nie tylko Stany Zjednoczone i Unia Europejska. Obok klasycznej współpracy 

policyjnej – tu sprawdza się Interpol, ważna jest pomoc humanitarna dla terenów biednych i 

zagrożonych bezrobociem, gdyż młodzież jest podatna na rekrutacje terrorystów. W samych 

Stanach Zjednoczonych oprócz utworzonego Departamentu Bezpieczeństwa Wewnętrznego 

opracowano szereg ustaw zmieniających prawo na czas wojny z terroryzmem, pod ogólną nazwą 

PATRIOT Act
38

. W znaczeniu globalnym istotne było stworzenie mechanizmów obrony 

społeczeństwa, a także działania dyplomatyczne w celu potępienia – wywarcia presji na państwa 

niezwalczające terroryzmu. 

 

3.2. Strategia Al-Kaidy. 

Sukces Al-Kaidy polega na jej elastyczności, charakter ruchu społecznego, a nie sztywnej struktury 

hierarchicznej pozwala na przetrwanie tak trudnych warunków jak wojna z terroryzmem. Jest ona 

także organizacją globalną, luźno powiązaną między poszczególnymi komórkami. Głównym celem 

strategicznym Al-Kaidy było stworzenie kalifatu od Azji Środkowej po Afrykę Północną. Jest to 

ściśle związane z osłabieniem Stanów Zjednoczonych, w celu ograniczenia amerykańskich 

wpływów zarówno politycznych jak i kulturowych. Bin Laden zachęcał do ataków na siły zbrojne, 

ale i na infrastrukturę petrochemiczną, w celu osłabienia siły ekonomicznej USA. W ujawnionym 

przez jordańskiego publicystę Fouada Hussaina w 2005 roku planu dwudziestoletniego Al-Kaidy 

znajduje się siedem etapów do zwycięstwa. Pierwsza faza to „Przebudzenie” (lata 2001-2003), 

miała na celu sprowokowanie USA poprzez zamachy 11 września do wypowiedzenia wojny 
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islamowi, co się nie powiodło. Druga faza to „Otwarcie oczu” (2003-2006), przekształcenie 

organizacji terrorystycznej w globalny ruch, zwiększenie rekrutacji, co również nie zakończyło się 

sukcesem. Kreowany na centrum operacyjne Irak nie spełnił swej roli, równocześnie wycofanie sił 

koalicji było wykorzystane przez Al-Kaidę jako propagandowe zwycięstwo. Centrum operacyjne 

przeniesiono natomiast do Jemenu. Trzecia faza to „Objawienie i powstanie” - w latach 2007-2010 

miały powstać oddziały bojowe działające w Iraku, Turcji, a przede wszystkim w Izraelu. Fouad 

Hussain wymienia także Syrię, jako ówczesny obszar zainteresowania „Bazy”. Faza czwarta to 

„Obalanie” rządów państw wrogich Al-Kaidzie. Nie udało się jak dotąd Al-Kaidzie zaistnieć ani w 

Arabii Saudyjskiej, Egipcie, ani w Izraelu czy nawet w Strefie Gazy. Nie ma dowodów na próby 

przeprowadzenia ataku cyberterrorystycznego, ataki na infrastrukturę petrochemiczną mają miejsce 

w Jemenie i Arabii Saudyjskiej. Faza piąta przypada na lata 2013-2016, ma doprowadzić do 

powstania kalifatu, który wprowadzi nowy porządek międzynarodowy. Szóstą fazę rozpocznie 

wojna totalna w 2016 roku, zakończona w 2017 ostatecznym zwycięstwem (faza siódma)
39

. 

 

Z perspektywy 2011 roku należy przyznać, że Amerykanie może nie wygrali wojny z terroryzmem, 

ale też jej nie przegrali. Udało się zapobiec atakom na terenie Stanów Zjednoczonych i wydaje się, 

że Al-Kaida nie jest zdolna do przeprowadzenia poważniejszego ataku na Zachodzie. Jak napisał G. 

Friedman celem wojny nie jest doprowadzenie kogokolwiek przed wymiar sprawiedliwości, ale 

odebranie przeciwnikom zdolności do walki. I to się koalicji antyterrorystycznej udało
40

. Zarzuca 

się administracji Busha nieprzestrzeganie konwencji genewskiej o traktowaniu jeńców i żołnierzach 

wroga, jednak konwencja chroni żołnierzy w mundurach i z widoczną bronią, nie może zatem być 

stosowana do terrorystów. Problemem pozostaje interwencja w Iraku, całkowicie niezgodna z 

prawem międzynarodowym; zmarnowała osiągnięcia militarne w Afganistanie oraz psychologiczne 

na świecie. Pozostawiony Afganistan ogarnęło powstanie zbrojne, rozpadła się szeroka koalicja 

antyterrorystyczna, spadło ogólne poparcie dla USA. Pogorszyła się sytuacja w Pakistanie, Al-

Kaida przeniosła się do Jemenu i Somalii
41

. 
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Rozdział II 

Afryka: wprowadzenie i stan obecny 
 

 

1. Afryka jako kontynent. 
 

1.1. Opis geograficzny oraz subregiony 

Afryka jest drugim co do wielkości kontynentem na świecie, powierzchnię 30 mln kilometrów 

kwadratowych zajmują 54 państwa. Nazwa „Afryka” pochodzi prawdopodobnie od łacińskiego 

słowa „aprica” (słoneczny), lub z greckiego „aphrike” (pozbawiony chłodu)
42

. Starożytni 

Rzymianie nazywali ziemie dzisiejszej Tunezji Krainą Kafrów, jako pierwszy użył tego określenia 

Pomponiusz Mela w 41 roku naszej ery. Kontynent zajmuje półkulę wschodnią, większość terenu 

leży na wysokości ponad 300 m nad poziomem morza, przeważają jednak równiny z górami i 

licznymi obniżeniami (kotliny Wielkiego Ergu Wschodniego, niecka Pustyni Libijskiej). 

Sąsiedztwo zarówno Europy, jak i Azji poprzez Azję Mniejszą oraz szlak wodny Kanał Sueski – 

Morze Czerwone – Cieśnina „Brama Łez” – Ocean Indyjski, zapewniły Afrykańczykom udział w 

rozwoju handlu i kontaktach z innymi kulturami. Afryka ma słabo rozwiniętą linię brzegową, co 

zdecydowanie utrudnia transport i rozwój gospodarki morskiej. Dominuje klimat równikowy – 

równikowy wybitnie wilgotny (deszcze przez cały rok), równikowy wilgotny (dwie długie pory 

deszczowe) i równikowy suchy (krótka jedna lub dwie pory deszczowe latem). Nieurodzajne gleby 

i chroniczny brak wody silnie ograniczają rolnictwo. Nie sprzyja to gospodarce, dlatego wszystkie 

państwa Afryki uznaje się za kraje rozwijające się, łącznie z Republiką Południową Afryki. Mimo 

bogactwa surowców drugi kontynent dostarcza zaledwie 1,6 % światowej produkcji
43

. Klimat i 

ukształtowanie terenu dzielą Afrykę na dwa regiony – Saharę i Sahel, politycznie wyróżnia się 

Afrykę Północną i Afrykę Subsaharyjską. Część północna to tradycyjnie arabski obszar, z 

dominującym islamem, geopolitycznie łączona często z Biskim Wschodem. Część subsaharyjska to 

„czarna” Afryka. Taki podział uznają Międzynarodowy Fundusz Walutowy oraz Bank Światowy
44

. 

Osobno rozpatruje się zatem ich potencjał i rozwój gospodarczy. W literaturze spotyka się również 

tradycyjny podział na Afrykę Północną, Południową, Wschodnią i Zachodnią. Na potrzeby tej pracy 
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wyróżnienia wymagają Maghreb, Sahara, Sahel oraz Róg Afryki. Maghreb to północna Afryka, 

przede wszystkim Maroko, Algieria, Libia i Tunezja. Etniczne przeważają tu grupy berberskie i 

arabskie, dominuje islam, ze szczególną podatnością na wpływy ekstremistów islamskich, przy 

wysokim bezrobociu i ogólnej biedzie społeczeństwa. Region ten charakteryzuje działalność 

organizacji powiązanych z Al-Kaidą, pod wspólną nazwą „Al-Kaida w Maghrebie” (Al-Qaeda in 

Maghreb, AQIM)
45

 oraz bogata historia terroryzmu wewnętrznego Algierii. Sahara oraz Sahel 

charakteryzują się niskim zaludnieniem, a także niskim poziomem kontroli terenu przez władze 

państwowe (Czad, Mali, Mauretania, Niger, Nigeria). Podobnie sytuacja przedstawia się w Rogu 

Afryki, położona tam Somalia od lat pogrążona jest w kryzysie, wojna domowa i próby opanowania 

kraju przez ekstremistów islamskich czynią ją klasycznym przykładem państwa upadłego. 

Charakterystyczne dla Rogu Afryki są grupy somalijskich piratów (terroryzm morski, stanowiący 

dziś poważne zagrożenie dla transportu i gospodarki światowej). 

 

1.2. Demografia: 

Pod względem etnicznym powracamy do podziału Afryki na dwa regiony – Afrykę Północną i 

Afrykę Subsaharyjską. Afrykę Północną zamieszkują Arabowie, poniżej Sahary żyje ludność 

rdzennie afrykańska, autochtoni. Podział ten wynika z czynników historycznych oraz 

klimatycznych. Afrykańska część wybrzeża otaczającego Morze Śródziemne była łatwo dostępna 

dla ludów europejskich (Rzymianie) i azjatyckich (Persowie, Arabowie). Klimat porównywalny do 

ich własnego, pozwolił na osiedlenie się na ziemiach dzisiejszego Egiptu czy Algierii. Pustynia 

Saharyjska już jednak okazała się nieprzyjazna dla przybyszów. Osobnym problemem jest obszar 

występowania muchy tse-tse. Owad ten jest nosicielem chorób zakaźnych, stanowiących poważne 

zagrożenie dla białego człowieka nawet w XXI wieku. Afryka Subsaharyjska  jest  zatem terenem 

zamieszkanym wyłącznie niemal przez ludność rdzenną afrykańską.   

Afryka ma wysoki przyrost naturalny, prawie 3 %, podczas gdy europejski wskaźnik jest ujemny. 

Obecnie liczbę ludności szacuje się na niecały miliard
46

, mimo wysokiej śmiertelności wśród 

noworodków i dzieci do 5 roku życia. Wysoki przyrost naturalny w państwach rozwijających się 

jest niebezpieczny, ponieważ gospodarka nie nadąża z produkcją żywności i dóbr dla zwiększającej 

się liczby ludności. Zróżnicowane tempo przyrostu liczby ludności w krajach afrykańskich będzie 

zwiększać ruch migracyjny między państwami kontynentu, wpływając na stosunki 

międzynarodowe
47

. 
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Problemy Afryki doskonale obrazuje analiza Milenijnych Celów Rozwoju ONZ
48

 - cel 1: walka z 

głodem i ubóstwem – na świecie głoduje obecnie 925 milionów ludzi wg FAO. Problem głodu jest 

nierozerwalnie związany z ubóstwem, biedni ludzie większość swoich dochodów przeznaczają na 

żywność
49

. Obecnie w Afryce Subsaharyjskiej głoduje połowa ludzi. Cel 2: zapewnić powszechne 

nauczanie na poziomie podstawowym – w najbiedniejszych państwach zaledwie 60-80 % dzieci 

uczęszcza do szkół, Afryka Subsaharyjska jest jedynym regionem, który nie radzi sobie z realizacją 

tego celu. Cel 3: promowanie równości płci i awansu społecznego kobiet – mniej niż 8 dziewczynek 

przypada na 10 chłopców chodzących do szkoły. Cel 4: ograniczyć umieralność dzieci – w 

państwach Afryki Subsaharyjskiej umieralność dzieci poniżej piątego roku życia wzrosła (rocznie 

około 4,5 mln). Cel 5: poprawić opiekę zdrowotną nad matkami – matki subsaharyjskie są narażone 

na śmierć w wyższym stopniu (jak 1 do 16 w porównaniu do 1 do 2800 w krajach rozwiniętych). 

Liczba rocznych zgonów Afrykanek w ciąży nie maleje. Cel 6: ograniczyć rozprzestrzenianie się 

HIV/AIDS, malarii i innych chorób zakaźnych. Na świecie żyje 40 milionów nosicieli HIV, 70% w 

regionie Afryki Subsaharyjskiej. Epidemia HIV obniżyła długość życia w Afryce do 40 lat. Skutki 

społeczne epidemii AIDS/HIV: 1) demograficzne – skrócenie długości życia, spadek przyrostu 

naturalnego, wzrost śmiertelności; 2) spadek ekonomicznej siły społeczeństwa; 3) przeciążenie 

opieki społecznej i służby zdrowia; 4) śmierć żywiciela rodziny powoduje utratę dochodu dla grupy 

osób oraz generuje wydatki na leczenie, pochówek, itp.; 5) brak lub zmniejszenie dochodów 

prowadzi do ograniczenia wydatków na edukację, zwłaszcza dziewcząt. Cel 7: zapewnić ochronę 

środowiska naturalnego – w Afryce nie jest to priorytetem, przeciwnie kontynent bywa wręcz 

wysypiskiem śmieci dla państw rozwiniętych, rządy afrykańskie godzą się za odpowiednią opłatą 

na składowanie na swym terytorium na przykład niebezpiecznych odpadów. Cel 8: stworzyć 

globalne partnerskie porozumienie na rzecz rozwoju – nie udało się jeszcze tego celu zrealizować. 

 

 

 

2. Historia kontynentu do „Roku Afryki” 
 

2.1. Okres przedkolonialny: 

Znane powiedzenie mówi, że historia rozpoczęła się w Sumerze, jednak prawdą jest, że ludzkość 

wywodzi się z Afryki, a z Sumeru pochodzą „tylko” najstarsze źródła pisane. Najstarsze szczątki 

ludzkie znaleziono na terytorium dzisiejszej Etiopii, na płaskowyżu Afar. Profesor Donald Johanson 
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z Uniwersytetu Kalifornijskiego w Berkeley odkrył w Hadarze w 1974 roku szczątki żeńskiego 

szkieletu australopiteka afarensis. „Lucy”, bo takie imię otrzymała od swoich odkrywców, żyła 3,2 

miliona lat temu, nie jest jednak najstarszą naszą przodkinią. W 2007 roku naukowcy z Muzeum 

Historii Naturalnej w Cleveland pod kierownictwem doktora Yohannesa Haile Selassie odnaleźli 

szczątki, również żeńskie, datowane na 3,5 – 3,8 miliona lat
50

. 

Pierwszą cywilizacją w historycznym tego słowa znaczeniu był starożytny Egipt, wymienia się 

także państwo Aksum, Nubię, Kusz. Własną państwowość miała Kartagina (dzisiejsza Tunezja), 

ziemiami Afryki północnej przejściowo rządzili Rzymianie, Arabowie, Turcy Osmańscy. Do końca 

XIV wieku powstały Imperia Ghany i Mali, Królestwo Beninu, z dawnego Aksum powstała Etiopia, 

w środkowej Afryce największe było Kongo. W XV wieku Portugalia rozpoczęła zakładanie 

faktorów na wybrzeżach kontynentu. Pod koniec XV wieku, z inicjatywy Henryka Żeglarza, 

Portugalia odkryła drogę do Indii, opływając Afrykę. Po raz pierwszy Portugalczycy opłynęli 

Przylądek Bojador w 1434 roku
51

. 

Mimo bliskiego sąsiedztwa Afryka środkowa i południowa nie były Europejczykom znane przed 

wiekiem XV. Żyjące tam plemiona i szczepy znajdowały się na niższym niż Europa czy Azja 

poziomie rozwoju cywilizacyjnego, posługiwały się głównie prostymi narzędziami z kamienia i 

drzewa. Pigmeje i Buszmeni, bo o nich mowa, wykształcili ustrój rodowy sprzyjający monarchii. 

Żyjący dalej na południe Murzyni Bantu natomiast potrafili wytapiać i obrabiać żelazo. Najlepiej 

rozwiniętym obszarem był wtedy północny Sudan, sprzyjająca komunikacji rzeźba terenu i klimat 

doprowadziły do intensywnych kontaktów między Azją a Europą, wiodąc karawany przez Sudan 

właśnie i dalej Saharę. Największymi i najbardziej rozwiniętymi przed okresem kolonialnym były 

Mali, Songhaj, Kongo, oraz Etiopia. Państwo Mali największą swą świetność przeżywało za 

panowania króla Kankana Mussa (1307-1332), upadek rozpoczął się wkrótce potem, 

przypieczętowany najazdem murzyńskiego ludu Bambara w 1645 roku. Państwo Songhaj powstało 

w VII wieku w dorzeczu Nigru. W XV wieku królestwo Songhaj było potęgą militarną, tocząc 

wojny z sąsiednim Marokiem o warunki układu handlowego. Armia Songhaju została ostatecznie 

rozbita pod Tondibi w 1591 roku, państwo przejściowo zależne od sułtana Maroka, nie odzyskało 

już dawnej świetności. Znacznie bardziej rozwinięte było Kongo, królestwo w dorzeczu rzeki 

Kongo. Powstało w XIII wieku, sprawnie administrując handlem oraz dbając o drogi. Kongijczycy 

z powodzeniem zajmowali się rzemiosłem i handlem tkaninami, solą, miedzią, kością słoniową. 

Portugalczycy pojawili się w Kongu w 1482 roku, przywożąc chrześcijaństwo. Władca Konga, 

mani Nzinga przyjął chrzest i nowe imię Alfons. Pierwsze biskupstwo powstało w XVI wieku. 

Jednak najazd szczepu Jaka przyczynił się do upadku państwa Kongo i dominacji belgijskiej. 
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Natomiast na terenach dawnego Aksum wytworzyła się chrześcijańska (od IV wieku) Etiopia, silna 

i nieulegająca militarnie ani kulturowo otaczającym ją muzułmanom. W XV wieku reformy 

poprawiły administrację i politykę społeczną, za oficjalną religię uznano monofizytyzm obrządku 

koptyjskiego. W Etiopii pojawili się Portugalczycy, by w XVI wieku rywalizować z Turkami 

Osmańskimi o wpływy, nieudana kontrreformacja jezuitów doprowadziła do wojny domowej
52

. W 

wieku XIX Etiopia walczyła o zachowanie jedności kraju. 

Tymczasem wzrosło zainteresowanie Afryką w Europie, jeszcze w 1788 r. powołano w Londynie 

Brytyjskie Towarzystwo Afrykańskie. Rok wcześniej powstał też „Komitet dla zniesienia handlu 

niewolnikami”, podobnie w Paryżu. We Francji zainteresowanie Afryką wzrosło znacznie po 

zwycięskiej kampanii Napoleona w Egipcie. Egipt wyparł Francuzów w 1801 roku, objął 

protektorat nad Sudanem i częścią Libii. Francuzi jednak uczestniczyli w finansowaniu budowy 

Kanału Sueskiego i czerpali później z kanału zyski. Egipt był wtedy najbardziej rozwiniętym 

państwem islamskim w Afryce. Wpływy arabskie i islamskie rozciągały się od północy kontynentu 

po dorzecze Kongo w środkowej Afryce. Wpływy handlowe sięgały jeszcze dalej, importując 

oprócz religii także formy życia społecznego, politycznego, język arabski. Opanowanie Algierii 

przez Francuzów pogłębiło fanatyzmy islamskie i niechęć do Europy w Tunezji i Maroku. Sułtan 

Maroka, Abd-ar-Rahman, zachęcany przez Brytyjczyków, wspierał walczących Algierczyków. 

Doszło do wojny w 1843 roku, którą Francja wygrała (pokój w Tangerze, 1844 rok). Arabskie 

wpływy wyparły Portugalię z Afryki wschodniej, imam Omanu przeniósł nawet stolicę z Arabii do 

Zanzibaru w 1832 roku. Opanował zarówno Tanganikę, jak i Mombasę. W środkowej Afryce nadal 

panowały plemiona afrykańskie, nie niepokojone przez kolonizatorów. Również królowie 

Dahomeju zręcznie wygrywali przeciw sobie Francuzów i Anglików, pozostając państwem 

niezależnym. Wygnani z Etiopii Portugalczycy z powodzeniem handlowali i umacniali wpływy w 

Kongu. Holendrzy natomiast zajęli Kraj Przylądkowy na południu Afryki. Dzięki ostrej rywalizacji 

francusko-brytyjskiej, niezależność zachował Madagaskar
53

. 

 

2.2. Kolonializm: 

Przyczyn kolonializmu jest wiele, najważniejsze to poszukiwanie nowych źródeł surowców, 

rynków zbytu dla swych produktów, terenów wywozu kapitału (inwestowanie w rynki zacofane, z 

tanią siłą roboczą i tanimi surowcami) oraz wreszcie przyczyny militarne – miejsca na bazy 

wojskowe. Znaczenie strategiczne miały dla Wielkiej Brytanii Suez, Aden, Somali. Również 

niemieckie kolonie były wartościowe bardziej ze względu na swe położenie niż zasobność w 

surowce. Należy pamiętać, że ówczesna inteligencja usprawiedliwiała kolonializm, J. R. Kipling 

                                                
52

 Z. Wójcik, Historia Powszechna. Wiek XVI – XVII, Warszawa 2001, s. 103-107. 
53

 M. Żywczyński, Historia Powszechna 1789-1870, Warszawa 2006, s. 524-527. 



mówił o obowiązku „podjęcia brzemienia białego człowieka”
54

. 

W drugiej połowie XIX wieku Afryka była jeszcze wolna od zwierzchnictwa zewnętrznego, 

Europejczycy opanowali jedynie wybrzeża. Niepodległe pozostawały zwłaszcza Maroko, Etiopia, 

Zanzibar, Uganda, Madagaskar, Liberia. Egipt i Tunezja podlegały Turkom. W 1870 roku kolonie w 

Afryce miały już Wielka Brytania (Kraj Przylądkowy, Natal), Francja (Algieria, Senegal), 

Portugalia (Angola, Mozambik). Afrykę podzieliły między sobą cztery mocarstwa, Wielka Brytania, 

Francja, Niemcy, Włochy. Jedną kolonię miała Belgia (Kongo), dwie Portugalia (Angola, 

Mozambik). Jeszcze na początku lat 80. XIX wieku Francja ustanowiła wielką kolonię – Francuską 

Afrykę Zachodnią, obejmującą ziemie Mauretanii, Senegalu, Gwinei Francuskiej, Wybrzeża Kości 

Słoniowej oraz Dahomeju. Ponadto w 1879 roku powstała Francuska Afryka Równikowa. Francji 

udało się też opanować Madagaskar i ustanowić protektorat nad Marokiem (1912). Wielka Brytania 

władała nieporównywalnie mniejszym terenem. Między 1885 a 1910 rokiem objęła zwierzchnictwo 

nad Beczuaną, Rodezją, Transwalem i Oranią, Związkiem Południowej Afryki, Egiptem, Sudanem, 

Brytyjską Afryką Wschodnią (Uganda, Kenia, Zanzibar), Afryką Zachodnią (Nigeria, Złote 

Wybrzeże, Sierra Leone). Niemcy Bismarcka nie planowały kolonizacji Afryki, inicjatywę przejęli 

kupcy niemieccy. Już w 1884 roku powstała Niemiecka Afryka Południowo-zachodnia, Kamerun i 

Togo. Zawartych 12 traktatów z naczelnikami afrykańskimi przekazywało suwerenne prawa swych 

państw powstałemu Towarzystwu Kolonizacji Niemieckiej. Niemcy mogli zakładać farmy, 

budować domy, eksploatować ziemię. Utworzono w ten sposób Niemiecką Afrykę Wschodnią. 

Ojczyzna Bismarcka wymieniła jeszcze Zanzibar na wyspę Helgoland (od Wielkiej Brytanii) oraz 

zdobyła część Konga Francuskiego (traktat z Francją, 4 XI 1911)
55

. Obie wojny światowe zmieniły 

nieco stan posiadania w Afryce, ogólnie jednak mocarstwa wymieniły się koloniami między sobą, 

bez zmiany charakteru statusu prawnego poszczególnych ziem afrykańskich. Równocześnie 

pojawiły się idee wyzwoleńcze oraz idea panafrykanizmu. 

 

 

3. Dekolonizacja 
 

3.1. Początki ruchów wyzwoleńczych: sekty, kobiety i związki zawodowe 

Opór przeciw kolonizatorom towarzyszył obecności europejskiej w Afryce przez cały jej okres, 

początkowo był to opór pierwotny, niezorganizowany. Na przestrzeni niemal całego wieku 

przeszedł wszystkie formy rozwoju, od zwykłego buntu wobec najazdu, po strajki, ruchy 

powstańcze i partyzantkę. Obok klasycznych dążeń niepodległościowych i wspólnot etnicznych 
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warto wspomnieć o ruchach religijnych w Malawi oraz w Kongu. W Niasie (Malawi) przed I wojną 

światową powstała sekta chrześcijańska „Strażnica”, będąca odpowiednikiem amerykańskiej sekty 

świadków Jehowy. Jej założyciel, Elliot Kamwana głosił ponowne przyjście Chrystusa w 1914 

roku. Miało to oznaczać dla Afrykańczyków koniec dominacji europejskiej, koniec płacenia 

podatków, koniec podległości. Władze Niasy wygnały Kamwanę z kraju, jednak jego ruch rozrastał 

się już na Afrykę Środkową. W Kongu w 1921 roku Simon Kimbangu przepowiadał ogień z 

niebios, który zmiecie Europejczyków, lub też nadejście Afroamerykanów z USA, którzy wyzwolą 

swych czarnych braci od europejskiego panowania. Władze belgijskie osadziły Kimbangu w 

więzieniu, gdzie pozostał do końca swego życia. 

Drugim ciekawym zjawiskiem na drodze Afrykańczyków do niepodległości, a także świadomości 

politycznej była „Wojna Kobiet Aba”. Kobiety nigeryjskie czuły się zagrożone w kwestiach 

regulowania płodności oraz wychowania dzieci. Miały też świadomość, że władze nie użyją 

przeciw nim broni palnej (tak jak przeciw mężczyznom przed I wojną światową). Pierwsze 

wystąpienia miały miejsce w 1925 roku, kiedy publicznie (tańcem i śpiewem) sprzeciwiły się 

narzucaniu kultury europejskiej. W 1929 roku, Brytyjczycy po nałożeniu podatku na wszystkich 

mężczyzn zaczęli liczyć również populację kobiet. Odebrano to jako przygotowanie do nałożenia 

podatku na kobiety. Należy też wiedzieć, iż w tradycji lokalnej liczyć można było jedynie 

niewolników, liczenie zatem mężczyzn i kobiet oznaczało uznanie ich za niewolników. Kobiety 

rozpoczęły więc w 1929 roku serię rozruchów, niszcząc brytyjskie sądy, sklepy i przedstawicielstwa 

firm brytyjskich. Wobec zgromadzenia dziesięciu tysięcy kobiet z twarzami pomalowanymi na 

niebiesko na znak jedności i protestu wojsko użyło broni palnej zabijając ponad 50 demonstrantek. 

Osłabiło to znacznie popularność ruchu, choć utrzymywał się jeszcze przez kilka lat. 

Trzecim istotnym czynnikiem buntującym Afrykańczyków przeciw kolonizatorom były kwestie 

ekonomiczne. Niemożność równorzędnego konkurowania z firmami europejskimi oraz zakaz 

zrzeszania się w związkach zawodowych utrudniał działalność rzemieślników i robotników. Wzrost 

cen produktów z Europy po drugiej wojnie światowej pomógł pokonać problem rozproszenia 

pracujących Afrykańczyków. W styczniu 1948 roku komitet Kampanii Antyinflacyjnej na Złotym 

Wybrzeżu zorganizował ponad miesięczny bojkot produktów bawełnianych, konserw mięsnych, 

mąki i alkoholu. Bojkot nie tylko doprowadził do obniżenia cen, ale i wzmocnił partie 

niepodległościowe. Inaczej sytuacja przedstawiała się ze związkami zawodowymi, w Afryce 

Południowej były one zabronione. We francuskim Maghrebie powstające małe organizacje dążyły 

do połączenia z centralami we Francji, wybierając między komunistami a lewicą. Początki strajków 

przypadają na koniec lat 20., największy odbył się w 1936 roku i objął także Tunezję i Maroko. 

Strajki podjęli wcześniej robotnicy z portów zachodnich oraz wschodnich, na przykład w 

Mombasie. Strajk Rodezyjczyków doprowadził do upadku kopalnię w 1899 roku. Zakończenie 

drugiej wojny światowej przyniosło nową falę ruchów strajkowych i zapoczątkowało połączenie ich 



z dążeniami niepodległościowymi
56

. 

 

3.2. Koniec dominacji europejskiej w Afryce. 

Podbój Afryki zajął Europie 30 lat, między 1880 a 1910 rokiem, dekolonizacja przebiegła jeszcze 

szybciej, zamknęła się w przedziale czasowym lat 1955-75. Druga wojna światowa okazała się 

katalizatorem, choć już wcześniej rosły antykolonialne nastroje społeczne w Europie. Przed wojną 

powstała niezależna Republika Rifeńska zbuntowanych Berberów marokańskich
57

. W 1919 roku 

obradował I Kongres Panafrykański, wzywający do walki o niezależność ekonomiczną i tworzenie 

samorządów w Afryce. Jednakże mocarstwa dążyły do zwiększenia swego stanu posiadania, 

zwłaszcza kolonii zasobnych w surowce. Natomiast po II wojnie światowej traktaty pokojowe 

likwidowały kolonie niemieckie (na rzecz zwycięzców) oraz włoskie. Byłe kolonie włoskie, Libia i 

Somalia uzyskały niepodległość, Erytreę przyłączono do Etiopii (z wygnania wrócił cesarz Hajle 

Sellasje w 1942 roku). Francja utworzyła Unię Francuską, kolonie miały odtąd swe samorządy, 

szybko jednak zapragnęły pełnej niezależności. Bunty Afryki Północnej otrzymały szerokie 

wsparcie z nowo powstałych państw azjatyckich, wyróżniali się tutaj przywódcy Indii J. Nehru, 

Indonezji A. Sukarno, komunistycznych Chin Mao Tse-tung. W 1955 roku w Bandungu przywódcy 

29 państw azjatyckich i afrykańskich ogłosili walkę z kolonializmem. W 1958 roku Unię Francuską 

przekształcono we Wspólnotę Francuską, kolonie otrzymały ograniczoną autonomię. Również 

Brytyjczycy zwiększali zakres samodzielności kolonii. W Kairze na przełomie roku 1957 i 58 

obradowała II Konferencja Solidarności Państw Azji i Afryki (40 delegacji). W dwa lata później 

doszło do załamania systemu kolonialnego, aż 17 państw afrykańskich ogłosiło niepodległość. W 

1960 roku Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych uchwaliło Deklarację niepodległości 

ludów kolonialnych
58

. 

Pierwsza faza dekolonizacji kolonii na południe od Sahary przypadła na lata 1951-60, przynosząc 

niepodległość ziemiom francuskim
59

, brytyjskiej Afryce Zachodniej, belgijskiemu Kongu oraz 

francuskiemu Madagaskarowi. Zaraz potem w drugiej fazie wolność odzyskały Brytyjska Afryka 

Wschodnia, Ruanda, Burundi, Botswana, Lesotho oraz Suazi. W połowie lat 70 niepodległość 

uzyskały kolonie portugalskie, rozpoczęła się faza trzecia. Formalnie proces dekolonizacji zamyka 

proklamacja niepodległości Erytrei w 1993 roku, choć w 2011 z Sudanu wyodrębniło się południe – 

Sudan Południowy. 
                                                
56

 „Dzieje Afryki po 1800 roku”, R. Oliver, A. Atmore, Warszawa 2007, s. 697-701. 
57

 Ibidem, s. 696. 
58

 A. Czubiński, Historia Powszechna XX wieku, Poznań 2011, s. 550. 
59

 Obecny stosunek Francji do swych byłych kolonii jest określany mianem neokolonializmu, stosując zasadę "wyjść, 
aby pozostać". Francja utrzymuje bazy wojskowe w swych byłych koloniach, kadry wojskowe nowych państw są 
szkolone we Francji, mass media korzystają z zewnętrznych agencji prasowych, itp. 



 

3.3. Uti possidetis. 

Europejczycy podzielili ziemie afrykańskie w XIX wieku, nie uwzględniając podziałów etnicznych. 

W istocie, kolonizatorzy tworzyli ogromne jednostki administracyjne łączące w sobie rozmaite 

afrykańskie organizacje polityczne – państwa, plemiona czy wspólnoty. Nierzadko jedno plemię 

znalazło się pod rządami dwóch lub trzech różnych kolonizatorów. Ludzie mówiący tym samym 

językiem i mający silne poczucie wspólnoty byli administrowani w inny sposób, jedni mogli 

osiągnąć awans społeczny, inni zatrzymali się na poziomie przedkolonialnym, trzecia grupa 

natomiast mogła cofnąć się w rozwoju społecznym i utracić nawet te posiadane już zdolności 

organizacyjno-polityczne. Te autorytarnie wyznaczane granice są spadkiem po kolonializmie, który 

po dziś dzień ma dla Afryki głębokie konsekwencje. Jedynymi państwami afrykańskimi jednolitymi 

etnicznie są dzisiaj Botswana, Liberia i Etiopia. Kiedy powstawały kolonie państwo narodowe 

jeszcze nie istniało, jednakże kiedy rozpoczęła się dekolonizacja, znane były idee narodu i wpływu 

kwestii etnicznych na stabilność państwa. Niestety zrezygnowano z całą świadomością wszelkich 

konsekwencji z możliwości „poprawienia mapy” Afryki. Zasadę prawa międzynarodowego uti 

possidetis, eta possideatis (co posiadasz, będziesz posiadał) oznaczającą zatrzymanie posiadanych 

terytoriów w chwili umawiania się stron stosowano zwykle podczas rozejmów, po drugiej wojnie 

światowej użyto jej także w Afryce. Niepodległość bowiem uzyskiwały jednostki kolonialne, w 

granicach wyznaczonych przez kolonie. Zasadę uti possidetis przyjęły nowe państwa afrykańskie, 

jest ona też podstawą prawną dla Unii Afrykańskiej w rozwiązywaniu sporów
60

. Równocześnie uti 

possidetis w połączeniu z kolonializmem generują wszystkie problemy afrykańskie. 

 

 

4. Gospodarka 
 

Pod względem ekonomicznym Afryka charakteryzuje się małymi gospodarkami. Mała liczba 

ludności w ich obrębie oraz niskie dochody nie sprzyjają rozwojowi gospodarczemu, a małe rynki 

stanowią hamulec dla inwestycji zagranicznych. Kolejną barierą jest transport towarów, a właściwie 

jego brak – brak połączeń kolejowych, fatalny stan dróg, oraz w przypadku 15 państw brak dostępu 

do morza. Transport jest zatem znacznie wolniejszy i znacznie droższy niż w innych rejonach 

świata. Ludność Afryki stanowi prawie 15 % populacji świata, ale wytwarza  niewiele ponad 1,5 % 

globalnego produktu. Lepsza nieco jest sytuacja Afryki Północnej, niż Subsaharyjskiej. Produkt 

całego regionu jest porównywalny z produktem Belgii. Afryka rozwija się znacznie wolniej od 

reszty świata, wymowne jest porównanie Paula Kennedy'ego: w latach 60. ubiegłego wieku produkt 

narodowy brutto per capita Ghany i Korei Południowej był taki sam, dziś produkt Korei jest 
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dwunastokrotnie wyższy. Również w samej Afryce różnice w wydajności i wielkości produkcji są 

duże. Sama RPA produkuje jedną trzecią afrykańskiej produkcji, następną cztery kraje północne 

(Algieria, Maroko, Tunezja i Egipt)
61

.   

Gospodarka Afryki jest rozproszona, koszty transportu rosną zamiast spadać tak, jak w innych 

regionach, dzięki zmianie przepisów oraz rozwojowi technologii. Obok złego stanu dróg 

gospodarkę hamują głównie przepisy ograniczające konkurencję, wysokie opłaty tranzytowe, 

wysokie podatki na pojazdy i paliwo, fatalna infrastruktura telekomunikacyjna. Niski jest poziom 

handlu między samymi państwami afrykańskimi, sąsiedzi są postrzegani jako konkurencja w handlu 

z USA czy Unią Europejską. Niewiele państw afrykańskich może pozwolić sobie na inwestycje 

zagraniczne oprócz Algierii, Maroka, Nigerii, Botswany, RPA. Wśród inwestorów spoza kontynentu 

dominowała do niedawna „triada” : USA, UE i Japonia. Od połowy lat 90. XX wieku obserwuje się 

ofensywę chińską. Chińskie Państwowe Konsorcjum Paliwowe podpisało kontrakt na eksploatację 

ropy sudańskiej, wspólnie z Sudanem, Malezją i Indiami. W 2006 roku Chińczycy zaprosili 

Afrykańczyków do Pekinu na szczyt afrykański, przybyły delegacje z 48 państw. Dziś w Afryce jest 

obecnych 2000 firm chińskich, inwestycje liczy się w wysokości 13 miliardów dolarów. Chińczycy 

wybudowali i pokryli całkowity koszt nowej siedziby Unii Afrykańskiej w Addis Abebie
62

. 

 Afryka jest niezwykle zasobna w bogactwa naturalne: ropa, gaz, diamenty, kobalt, drewno, 

platyna i złoto to surowce pożądane przez wszystkie gospodarki świata, niezbędne do rozwoju, 

powinny przynieść największą korzyść w miejscu swego wydobycia. Tak się jednak w Afryce nie 

dzieje. 

W literaturze przedmiotu gospodarka kontynentu nacechowana jest negatywnie, opisujące ją 

terminy to „zgubne transakcje”, „klątwa surowcowa” i „paradoks obfitości”. Zgubne transakcje 

(fatal transactions) to wszelkie operacje finansowe związane z procesem wydobycia surowców 

naturalnych w Afryce. Wydobycie surowców w państwach afrykańskich spowalnia wzrost 

gospodarczy, osłabia demokrację , przyczynia się do korupcji i innych patologii gospodarczych. 

Surowce nie tylko nie przynoszą zysku, ale generują problemy polityczne, ekonomiczne i 

społeczne. Powszechność tego zjawiska spowodowała pojawienie się hipotezy klątwy surowcowej. 

Natomiast paradoks obfitości (paradox of plenty) opiera się na założeniu Richarda Auty'ego, że 

państwa bogate w surowce rozwijają się wolniej od tych, które są uzależnione od importu. Winą 

państw afrykańskich jest niewątpliwie nastawienie na szybki zysk, brak dywersyfikacji gospodarki, 

brak inwestycji gospodarczych (w rozwój innych branży) czy społecznych (edukacja, ochrona 

zdrowia, itp.) oraz konsumpcja. Osobno należy wymienić problem czerpania korzyści z surowców 
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przez elitę rządzącą i jedną grupę etniczną, co w Afryce jest równoznaczne
63

. 

 

 

5. Konflikty 

 

5.1. Religia. 

Afryka dzieli się zasadniczo między dwie wielkie religie: chrześcijaństwo i islam. Jest to podział 

również wyraźny pod względem geograficznym, chrześcijaństwo panuje na południe od Sahary, 

pozostała część kontynentu opanowana jest przez muzułmanów. W przypadku muzułmanów 

wiążąca jest przynależność do ummy, jednostki wspólnoty społecznej, niesie ona ze sobą 

obowiązki, czasem sprzeczne z tymi świeckimi, państwowymi. Zdecydowanie spowalnia to procesy 

narodowotwórcze w Afryce. Arabowie identyfikują się zatem najpierw z całą społecznością 

arabską, potem lokalną, a dopiero na końcu z państwem w którym mieszkają. Procentowo 

najliczniejszą grupę stanowią chrześcijanie, ale niewiele mniejsza grupa Afrykańczyków wyznaje 

islam. Jednocześnie wciąż funkcjonują tradycyjne wierzenia afrykańskie, tzw. animizm (łac. anime 

znaczy dusza). Obowiązki sprawowania kultu wobec lokalnych bóstw nie znikają wraz z przejściem 

na islam czy chrześcijaństwo, uczestniczenie w starych obrzędach jest warunkiem przynależności 

do lokalnej społeczności, niezależnie od konfliktu z nową religia czy życiem zawodowym
64

. 

Najbardziej wyrazistym konfliktem religijnym jest podział w Nigerii, między biedną, muzułmańską 

Północą a bogatym, chrześcijańskim Południem
65

. Od 1999 roku obowiązuje porozumienie o 

podziale władzy między nimi: Jeśli prezydent jest chrześcijaninem, wiceprezydentem zostaje 

muzułmanin. W tym systemie władzę sprawowano na zmianę, aż do śmierci muzułmańskiego 

prezydenta Yar'Aduy. Obowiązki prezydenta przejął Goodluck Jonathan (zaprzysiężony 6 maja 

2010, ponownie jako demokratycznie wybrany prezydent 29 kwietnia 2011)
66

. Islamska sekta Boko 

Haram żąda wprowadzenia szariatu, twierdząc, że wszystko co zachodnie, jest grzechem. Swe 

żądania wzmacnia atakami terrorystycznymi z wykorzystaniem ładunków wybuchowych na 

chrześcijan, władze oraz przemysł naftowy (o Boko Haram szerzej w dalszej części pracy). 
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5.2. Plemiona. 

W części kontynentu zamieszkanej przez ludność czarnoskórą państwa wytworzyły się zanim 

wytworzyły się narody, powstały zatem na bazie plemion. W początkowej, plemiennej fazie państw 

nie było to problemem. Jednak plemię w jego dzisiejszym rozumieniu pojawiło się w okresie 

kolonialnym w wyniku działalności kolonizatorów. Misjonarze i naukowcy opisując grupy etniczne 

lub przygotowując ich historię czy teksty religijne w języku plemienia faworyzowali zwykle jedno 

plemię kosztem pozostałych. Członkowie tej wybranej grupy stawali się lokalną elitą, pierwsi znali 

język, historię, mogli być nauczycielami dla innych, objąć stanowiska w administracji. 

Równocześnie rodziła się świadomość plemienna Afrykańczyków. Wykształcił się tzw. trybalizm, 

budowanie wszelkiej działalności w obrębie wyłącznie własnej grupy etnicznej. Plemiona miały 

swoje stowarzyszenia kulturalne, regionalne, partie polityczne. Lojalność wyłącznie wobec swoich 

stawała się powoli największą przeszkodą w budowaniu państwowości i rozwiązywania 

problemów. Państwa afrykańskie świadome tych problemów postawiły sobie za cel priorytetowy 

utworzenie państw narodowych, co okazało się niemożliwe. Afrykańczycy odrzucili podwójną 

przynależność do własnego plemienia i obcych w postaci narodu. Nie powiodły się także projekty 

zjednoczeniowe na bazie językowej. Państwa afrykańskie są zatem konstrukcją integracji przez siłę 

ucieleśnioną w państwie (model tribe- state), a nie narodowej kultury ucieleśnionej w narodzie 

(model tribe-nation)
67

. 

Najgorszy konflikt etniczny to Hutu-Tutsi w Rwandzie, angażujący sąsiednie państwa, gdzie 

również żyją Hutu i Tutsi. Konflikt podsycany przez Belgów jeszcze w czasach kolonii między 

rządzącymi Tutsi a dominującymi w społeczeństwie Hutu (odpowiednio 10 i 90 procent) 

zaangażował sąsiednie państwa. Tutsich wspierały Burundi, Uganda i Tanzania, Hutu poparł Zair i  

Mobutu Sese Seko. W negocjacje pokojowe w Aruszy i następnie we wprowadzenie w życie ich 

postanowień włączyła się zarówno Organizacja Jedności Afrykańskiej, jak i Narody Zjednoczone 

(Misja Obserwacyjna Uganda-Rwanda, od czerwca 1993)
68

. Mimo pierwszych pozytywnych 

efektów negocjacji, sytuacja między Hutu a Tutsi nie poprawiała się, 6 kwietnia 1994 roku w 

katastrofie lotniczej zginęli prezydenci Rwandy i Burundi (obaj Hutu)
69

. Odpowiedzialnością za 

zamach obarczono rwandyjską armię, śmierć prezydentów stała się początkiem bezprecedensowej 

akcji ludobójstwa: w ciągu niemal 100 dni zamordowano prawie 1 milion Tutsich
70

. Konflikt 
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szybko przeniósł się do Zairu, walki między Hutu a Tutsi wykorzystały państwa sąsiednie do 

obalenia Mobutu. Powstały Sojusz Sił Demokratycznych zwyciężył, Mobutu odszedł 16 maja 1997 

roku. Władzę przejął Kibala, przywracając dawną nazwę państwa: Demokratyczna Republika 

Kongo. 

 

5.3. Surowce naturalne. 

Afryka jest niezwykle bogata w surowce naturalne, co jest jej kolejnym problemem. Sudan, 

podobnie jak Nigeria jest przykładem nakładających się konfliktów etnicznego, religijnego i 

surowcowego. Charakterystyczne dla Afryki jest występowanie tych trzech konfliktów niemal 

jednocześnie i ich wzajemnego przenikania się. Trudno określić, który konflikt był pierwszy, z 

historycznego punktu widzenia można postawić tezę, że w Sudanie był to konflikt etniczny, choć 

pojawienie się na kontynencie afrykańskim Arabów było równoznaczne z pojawieniem się 

muzułmanów. Złoża ropy naftowej odkryto w Sudanie w latach 70., wydobycie rozpoczęło się w 20 

lat później. Z drugiej strony Sudan cierpi na brak wody, zarówno wody pitnej (studnie w Sudanie 

wierci między innymi Polska Akcja Humanitarna) oraz poważne ograniczenia w dostępie do wody 

Nilu. Konflikt na linii północ-południe tlił się od powstania państwa sudańskiego, chrześcijańska 

czarna ludność z południa domagała się własnego państwa. Reprezentował ją Ludowy Ruch 

Wyzwolenia Sudanu płk. Garanga (SPLM). W zamian za zniesienie szariatu na południu i 

przywrócenie autonomii zgodzili się zawiesić wojnę domową, porozumienie zablokował jednak 

radykalny Narodowy Front Islamski. W 1989 roku w drodze zamachu stanu władzę przejął gen. al-

Bashir, wprowadził on szariat w całym państwie. Walki i negocjacje trwały niemal jednocześnie, do 

rozmów włączył się IGAD (Intergovernmental Authority on Development), USA i Nigeria. 

Jednocześnie USA oraz Izrael dostarczały południowcom broń. Ruch południa domagał się zysków 

z ropy, której złoża znajdują się na południu, ale rafinerie są na północy. Do ostatecznego 

porozumienia doszło 9 stycznia 2005 roku, podpisano tzw. Całościowe Porozumienie Pokojowe 

(Comprehensive Peace Agreement). Rząd Sudanu oraz SPLM/SPLA zgodziły się na utworzenie 

wspólnego rządu koalicyjnego, decentralizację władzy oraz podział zysków z ropy
71

. W 2011 roku, 

zgodnie z CPA odbyło się referendum niepodległościowe w Sudanie południowym, dnia 9 lipca 

proklamowano powstanie państwa Sudan Południowy
72

. Konflikt o ropę wciąż jednak trwa, 

niedawno Dżuba oskarżyła Chartum o  ataki na pola naftowe
73
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Darfur to zachodnia część Sudanu, zamieszkała przez czarną ludność Furów (Dar Fur - „ojczyzna 

Furów”). W 2003 roku Furowie powstali przeciw napływom Arabów do Darfuru. Powstał Front 

Wyzwolenia Darfuru, następnie Armia/Ruch Wyzwolenia Sudanu, domagając się powstania 

zjednoczonego, demokratycznego, opartego na równości i pluralizmie Sudanu. Chartum 

odpowiedział atakiem lotnictwa i jazdy konnej, tzw. dżandżawidów. W Darfurze również 

wydobywa się ropę, od 2005 roku. Dżandżawidzi pracujący początkowo dla rządu, szybko zaczęli 

pracować wyłącznie dla siebie, przejmując wpływy z ropy i brutalnie mordując miejscową ludność. 

Rząd ponownie rozgrywał konflikty wewnętrzne wroga, społeczność międzynarodowa zwlekała z 

reakcją wobec masowych mordów. Dopiero w sierpniu 2004 roku do prowincji wkroczyli 

Amerykanie (finansowa obsługa: ONZ i UE). Przez Sudan i Sudan Południowy przepływa Nil, 

jedyne źródło nawadniania gleby w tym klimacie geograficznym. Jednakże Nil przepływa jeszcze 

przez osiem innych państw i zarządzanie jego wodami jest ściśle reglamentowane przez państwa od 

1891 roku
74

. W 1999 roku powstała międzyrządowa rada zarządzająca wodami Nilu (Nil Basin 

Initiative)
75

. W samym Sudanie organizacje międzynarodowe i pomocowe (ONZ, PAH, inne) oraz 

amerykańskie wojsko (U.S. AFRICOM) wiercą studnie wody pitnej
76

. 

 
 
6. Panafrykanizm, OJA/UA 
6.1. Panafrykanizm. 

Jednym ze sposobów Afrykańczyków na wyzwolenie się spod jarzma kolonializmu była integracja 

z sąsiadami i idea panafrykanizmu, jednak pierwsze ruchy zrodziły się wśród Afroamerykańskich 

działaczy Karaibów oraz Ameryki Północnej na przełomie XIX i XX wieku. Do końca drugiej 

wojny światowej odbyło się pięć konferencji panafrykańskich, ale dopiero na konferencji w 

Manchesterze w 1945 roku pojawili się aktywiści z Afryki. Panafrykanizm oznaczał wtedy 

wyzwolenie się i rozwój, równość ras i konieczność reform. Najbardziej radykalne ruchy 

nawiązywały do marksizmu i wzywały do zjednoczenia kontynentu. Główny nurt opierał się na 

retoryce Mahatmy Ghandiego i walce bez przemocy. Pierwszy prezydent niepodległej Ghany, 

Kwame Nkrumah, gorący zwolennik zjednoczenia kontynentu, zaprosił do Akry przywódców 

afrykańskich na I Konferencję niepodległych państw. W kwietniu 1958 roku do Akry przybyli 

przywódcy Liberii, Etiopii, Egiptu, Tunezji, Maroka, Sudanu, Libii. Liberia i Etiopia odrzuciły 
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pomysł Nkrumaha o stworzeniu instytucji, która reprezentowała by wszystkie państwa afrykańskie 

na forum ONZ. Przyjęto nieformalny mechanizm podejmowania wspólnych decyzji i stanowisk 

przed ONZ. Konferencja stała się impulsem do zwołania pozarządowej konferencji narodów Akra 

(grudzień 1958), na którą przybyło ponad 200 delegatów. Dyskutowano między innymi o likwidacji 

sztucznych granic, antykolonializmie, antyimperializmie i nieangażowaniu. W 1959 roku z 

inicjatywy Nkrumaha Ghana i Gwinea zawiązały unię, w 1961 po przyjęciu Mali ogłoszono 

powstanie Związku Państw Afrykańskich. W 1958 roku partie polityczne we wschodniej Afryce 

powołały Ruch Wolności Afryki Wschodniej i Środkowej, nie odniósł on jednak sukcesu. 

Koncentrowano się na walce o niepodległość, natomiast kwestie zjednoczeniowe były postrzegane 

jako neokolonializm. 

 

6.2. Organizacja Jedności Afrykańskiej. 

Rok 1960 był rokiem Afryki, 17 państw ogłosiło niepodległość. Niezależność została osiągnięta, 

teraz przyszedł czas na zjednoczenie. Na konferencję założycielską organizacji panafrykańskiej do 

Addis Abebie w 1963 roku przyjechało 31 delegacji państwowych oraz 20 partii i przedstawicielstw 

pozostałych nacji. Pierwsze rozbieżności dotyczyły zachowania granic. Grupa „Brazzaville” (12 

dawnych kolonii francuskich, m.in. Kamerun, Czad, Mauretania, Senegal) protestowały przed 

nowym wyznaczaniem granic. Grupa radykalna „Casablanca” (Algieria, Egipt, Ghana, Gwinea, 

Mali, Maroko, Libia) promowała Stany Zjednoczone Afryki, współpracę ekonomiczną i w zakresie 

bezpieczeństwa. Powstała też trzecia grupa, „z Monrowii” (m.in. państwa grupy „Brazzaville”, 

Libia), bojkotowała ona dążenia zjednoczeniowe. 

Po negocjacjach między grupą „Casablanca” a „Monrowia” przyjęto etiopski projekt karty (statut), 

dodano rezolucje o współpracy z ONZ, przede wszystkim o strefie bezatomowej na kontynencie, 

likwidacji nieafrykańskich baz wojskowych. 

25 maja 1963 roku przyjęto Kartę Organizacji Jedności Afrykańskiej, a dzień 25 maj ogłoszono 

Dniem Afrykańskiego Wyzwolenia. Kartę podpisało 30 państw, później podpisały Maroko i Togo, 

również uznane za państwa założycielskie. Obok klasycznych celów i zadań Karta wymienia 

likwidację kolonializmu i nieangażowanie się w żaden blok polityczny. 

Organizacja powstała na fundamencie dwóch ruchów: panafrykanizmu oraz ruchu państw 

niezaangażowanych. Była organizacją uniwersalną, zajmowała się wszystkimi dziedzinami życia. 

Była organizacją ogólną opartą na ogólnych zasadach
77

. Przez 20 lat OJA nie ingerowała w 

konflikty zasłaniając się zasadą nieingerencji w sprawy wewnętrzne lub ingerowała bez sukcesu. 

Dopiero w 1981 roku na mocy Karty Praw Człowieka i Ludów, OJA dostała kompetencję 

ingerowania w wewnętrzne sprawy państw. 

W 1964 roku przyjęto deklarację kairską o utrzymaniu granic pokolonialnych uprawomocniając 
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zasadę uti possidetis. 

Organizacja Jedności Afrykańskiej nie miała sukcesów, częściowo wynikało to z jej luźnej 

struktury, ale także z małych finansów. Z inicjatywą zmiany strukturalnej OJA wystąpił przywódca 

libijski, M. Kadafi, na szczycie w Syrcie, we wrześniu 1999 roku
78

. 

 

6.3. Unia Afrykańska. 

Akt Ustanawiający Unię Afrykańską przyjęto na szczycie w Lome, w lipcu 2000 roku. W 

preambule potwierdzono wszystkie cele OJA oraz jej nadrzędną rolę w wyzwoleniu kontynentu. 

Wskazano potrzebę szybkiego utworzenia Afrykańskiej Wspólnoty Ekonomicznej, by podjąć 

wyzwanie globalizacji. Z punktu widzenia samych Afrykańczyków istotniejsze wydaje się uznanie 

konieczności wspólnej obrony kontynentu, zakaz użycia lub groźby użycia siły, nieingerencję w 

wewnętrzne sprawy państw, prawo do poproszenia Unii o pomoc, eliminację barier ekonomicznych 

oraz potępienie zabójstw politycznych i niekonstytucyjnych zmian. Unia Afrykańska utworzona 

została na wzór Unii Europejskiej, wśród jej organów znajdują się Zgromadzenie UA, Komisja 

Afrykańska, Rada Wykonawcza, Afrykański Trybunał Sprawiedliwości oraz Rada Pokoju i 

Bezpieczeństwa (15 członków, na wzór Rady Bezpieczeństwa ONZ). Początkowo kompetencje w 

zakresie pokoju i bezpieczeństwa przyznano plenarnemu organowi, Zgromadzeniu. Jednakże 

podczas prac nad modyfikacją Mechanizmu Prewencji, Opanowywania i Rozwiązywania 

Konfliktów (powstałego w Kairze w 1993 roku, OJA) podjęto decyzje o utworzeniu nowego 

organu, na wzór organu ONZ. W 2004 r, powstała więc Rada Pokoju i Bezpieczeństwa. W jej skład 

wchodzą przedstawiciele 15 państw, wybranych przez Zgromadzenie, na zasadzie sprawiedliwej 

reprezentacji regionalnej. Do klasycznych kompetencji należą promowanie pokoju, stabilności i 

bezpieczeństwa na kontynencie, wspieranie procesów demokratyzacji oraz zwalczanie 

międzynarodowego terroryzmu. Istotne również jest uprawnienie do decydowania o interwencji w 

sytuacji zagrożenia porządku prawnego w celu przywrócenia pokoju i stabilności, Rada Pokoju i 

Bezpieczeństwa koordynować ma działania UA w sytuacjach kryzysowych. Unia Afrykańska 

dysponuje Stałymi Siłami Zbrojnymi oraz Wojskowym Komitetem Sztabowym, służącym pomocą 

Radzie Pokoju i Bezpieczeństwa w sytuacji konieczności użycia tych sił. Utworzono również 

Kontynentalny System Wczesnego Ostrzegania. W skład Systemu wchodzi centrum monitorujące 

(The Situation Room) oraz regionalne jednostki monitorujące. 

Udało się Unii Afrykańskiej ustabilizować sytuację w Darfurze w 2004 r., po wprowadzeniu misji 

AMIS. Była to pierwsza misja pokojowa organizacji. 

Kompetencje w zakresie bezpieczeństwa i rozstrzygania sporów między państwami członkowskimi 

przyznały sobie też organizacje regionalne. Wspólnota Gospodarcza Państw Afryki Zachodniej 

(ECOWAS) utworzyła w 1990 r. Stały Komitet Mediacyjny oraz siły ECOMOG – Grupa 
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Monitorująca ECOWAS. 

Swoje siły ma też SADC, Południowoafrykańska Wspólnota Rozwoju, jednakże były one 

wykorzystane do problematycznej interwencji w Demokratycznej Republice Konga. Wątpliwości 

pojawiły się także przy innych operacjach
79

. 
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Rozdział III 

Państwa upadłe 
 

1.Teoria państwa 

„Państwo upadłe” jest obecnie modnym określeniem, zwłaszcza politycy nadużywają tego terminu, 

traktując jako wymienniki „państwo zbójeckie” czy „łotrowskie”. Co jednak oznacza, że państwo 

jest upadłe i kiedy upada? Czy państwo zbójeckie różni się czymś od łotrowskiego, a jeśli tak to 

czym? Rozdział ten jest poświęcony wyjaśnieniu tych zjawisk i związanych z nimi problemów. Aby 

je zrozumieć  należy ustalić czym jest państwo, ponieważ najprostszą definicją państwa upadłego 

jest „państwo niedziałające”. Państwo to zorganizowana władza narodu na własnym terytorium. 

Jest to definicja Jellinka, niemieckiego uczonego, zwana też trójelementową definicją państwa
80

. 

Jeszcze krócej ujął to Arystoteles – państwo to wspólnota zdolna do samowystarczalności. Według 

teorii normatywistycznej Kelsena państwo to system norm prawnych. Szerzej państwo opisuje 

Kuciński – państwo to globalna, terytorialna, przymusowa, hierarchiczna i suwerenna organizacja 

polityczna społeczeństwa. Organizacja społeczeństwa oparta jest na sformalizowanym członkostwie 

(obywatelstwo przez urodzenie), wyposażona we władzę. Wspólnota ta ma wspólne cechy i 

wspólne cele, oznacza to przede wszystkim naród – jako wspólnotę historii, dorobku 

cywilizacyjnego i wspólny język (grupa etniczna). Państwo jest organizacją polityczną, a celem jej 

jest władza – ściślej mówiąc zarządzanie. Państwo to organizacja globalna, bo skupia w sobie całą 

swoją społeczność – wszystkie warstwy społeczne, grupy i klasy, przynależność do niej jest 

automatyczna, jak już wspomniano, przez urodzenie. Państwo ma charakter organizacji terytorialnej 

– obejmuje konkretny obszar, przypisany wyłącznie do jednego państwa. Przymusowość państwa 

oznacza przynależność do państwa niezależnie od woli zainteresowanego, możliwość zmiany 

obywatelstwa jest mocno ograniczona. Jeszcze trudniej osiągnąć status tzw. bezpaństwowca. 

Państwo jest organizacją hierarchiczną, a świadczy o tym istnienie rozbudowanego aparatu władzy. 

Struktura jego jest właśnie hierarchiczna, dostosowana do potrzeb państwa. Wreszcie, państwo 

według Kucińskiego jest organizacją suwerenną. Oznacza to niezależność państwa w swoich 

decyzjach, w stosunku do innych państw, organizacji czy podmiotów prawa międzynarodowego w 

ogóle. W sensie spraw wewnętrznych znaczy suwerenność konieczność podporządkowania się 

wszystkich podmiotów krajowych innych niż władza. Władza bowiem jest najwyższym podmiotem 

w rozumieniu prawa – łacińskie słowo superanus, od którego wywodzi się suwerenność oznacza 

wyższy. W domyśle wyższy niż inne
81

. 

Jednakże w odniesieniu do naszych rozważań o problemach Afryki musimy wrócić do definicji 
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trójelementowej, ona właśnie jest definicją państwa przyjętą przez prawo międzynarodowe: naród, 

terytorium i władza
82

. W świetle międzynarodowym istotne są też trzy inne cechy: zdolność do 

utrzymywania stosunków, posiadanie efektywnego rządu oraz suwerenność. Suwerenność, jak już 

pisano oznacza niezależność od innych podmiotów prawa międzynarodowego w swych decyzjach. 

Jest to dość skomplikowane, państwo bowiem samo uzależnia swe decyzje od decyzji innych 

państw lub organizacji międzynarodowych poprzez umowy członkowskie lub też sojusze 

wojskowe. Dziś suwerenność jest postrzegana jeszcze bardziej elastycznie, wystarczy wspomnieć 

Unię Europejską i jej ponadnarodowy charakter. Można suwerenność rozdzielić na dwie części – 

zewnętrzną, rozumianą jako autonomię w kształtowaniu stosunków międzynarodowych 

(samowładność) oraz wewnętrzną – kompetencję regulowania wszystkich spraw wewnątrz państwa 

(całowładność). Jako osobną cechę wymienia się zdolność do utrzymania stosunków, ponieważ 

dopiero utrzymanie stałych i niezależnych stosunków z innymi podmiotami 

prawnomiędzynarodowymi świadczy o państwowości na równi z samym decydowaniem o nich, a 

zasada dotrzymania umów jest fundamentalną zasadą egzystowania w społeczności 

międzynarodowej (pacta sunt servanda). Trzecia cecha jest tą, która nas najbardziej interesuje, jest 

to wymóg posiadania efektywnego rządu. Efektywność i stabilność rządu jest w ogóle 

najważniejszą cechą państwowości w literaturze przedmiotu. To rząd jest odpowiedzialny w 

przestrzeni międzynarodowej za korzystanie z praw i wypełnianie obowiązków państwa 

wynikających z prawa międzynarodowego. Rząd nie może istnieć bez ludności nad którą sprawuje 

władzę, przypisanej do pewnego terytorium, jednak to istnienie lub nie rządu warunkuje istnienie 

państwa. Dobrym przykładem jest tu rząd polski na uchodźstwie w czasie drugiej wojny światowej 

– istniał, więc istniało państwo polskie. Odwrotnie, państwo polskie nie istniało w XIX wieku, 

ponieważ nie istniał polski rząd. Zatem ważna jest efektywność, stałość i ciągłość władzy. Nie 

chodzi tu absolutnie o ciągłość władzy tej samej, na przykład partii czy dynastii w ustrojach 

monarchicznych, liczy się ciągłość jako taka, suwerenna i nieprzerwana władza reprezentacji 

narodu. Powtarzając za Stuytem efektywność jest najważniejszą cechą państwa. 

 

2.Upadek państw 
 

2.1. Helman i Ratner: Państwa upadłe. 

Wymóg posiadania efektywnego rządu jest z powodzeniem spełniany w większości państw 

europejskich oraz Ameryce Północnej, inaczej sytuacja przedstawia się na pozostałych 

kontynentach. W Afryce problem efektywności władz jest szczególnie widoczny. Zjawisko upadku 
                                                
82

 „Państwo może istnieć tylko wtedy, gdy posiada pewne terytorium, społeczność ludzką żyjącą na tym terytorium, 
rząd wykonujący władzę nad tą społecznością i terytorium. Te wymogi uznawane są za niezbędne i niemożliwe jest 
wyobrażenie sobie państwa bez któregokolwiek z nich”, polsko-niemiecki Mieszany Trybunał Rozjemczy w sprawie 
Deutsche Continental-Gesellschaft przeciwko państwu polskiemu w 1929 roku, ZA: Prawo międzynarodowe 
Publiczne, R. Bierzanek, J. Symonides, Warszawa 2005, s. 120. 



państw dostrzegli jako pierwsi Gerald Helman i Steven Ratner, publikując już w 1992 roku artykuł 

w magazynie „Foreign Policy”
83

. Ich definicja państwa upadłego to państwo niezdolne do 

realizowania obowiązków członka społeczności międzynarodowej. To skłócone ze sobą grupy 

społeczne, niedorozwój gospodarczy i załamanie rządu. Helman i Ratner zwracają uwagę, że 

państwa upadłe stanowią wyzwanie dla swoich sąsiadów – są oni narażeni na napływ uchodźców i 

przypadkowe konflikty wynikające z niestabilności rządu państwa upadłego. Autorzy piszą, że 

konieczna jest pomoc z zewnątrz, mimo fundamentalnego zakazu ingerencji w wewnętrzne sprawy 

państw zapisanego w Karcie Narodów Zjednoczonych. Zasada nieingerencji była przestrzegana 

zwłaszcza w okresie dekolonizacji, wystrzegano się nawet konsultacji zagranicznych, przedkładając 

samostanowienie narodów nad kompetencje i skuteczność rozwiązań własnych nowych państw, 

pozbawionych przecież jakiejkolwiek tradycji rządzenia. Ratner i Helman żądali w 1992 roku 

łamania zasady nieingerencji w imię zapewnienia bezpieczeństwa i pokoju światowego. Żądali 

również ustalenia przejrzystych kryteriów ekonomicznych, politycznych, socjalnych dla określenia 

stopnia upadku państwa, aby ingerencja była faktycznie niezbędna, ale i nie spóźniona. Żądanie to 

kierowali do Organizacji Narodów Zjednoczonych, jednak odpowiedź pojawiła się dopiero dziesięć 

lat później w kolejnym artykule na łamach „Foreign Policy”, napisanym przez Roberta Rotberga
84

. 

Helman i Ratner podzielili państwa w złej kondycji na trzy grupy: upadłe jak Somalia, upadające 

jak Sierra Leone i te nieprzewidywalne jak byłe republiki Związku Radzieckiego. Państwa te 

jednak, w opinii międzynarodowej, stanowiły problem dla siebie, ewentualnie dla najbliższych 

sąsiadów, nie dla ludzi na całym świecie, jak pisali autorzy. 

 

 

2.2.1. Definicja Rotberga. 

W 2002 roku sytuacja była diametralnie inna. Kiedy 11 września 2001 roku terroryści z Afganistanu 

zaatakowali cele w Stanach Zjednoczonych zabijając obywateli 80 państw
85

 oraz powodując 

osłabienie światowej gospodarki (zamknięcie giełdy nowojorskiej na niemal tydzień, załamanie 

branży lotniczej i turystycznej) problem państw upadłych jak Afganistan, stał się obok terroryzmu, 

kluczowym dla bezpieczeństwa globalnego. O państwach upadłych jako sponsorach i opiekunach 
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terrorystów mówił prezydent G.W. Bush w przemówieniu z 20 września 2001 roku
86

. „Państwa 

upadłe w świecie terroryzmu” to tytuł wspomnianego artykułu Rotberga. Rotberg powraca do tezy 

swych poprzedników i powtarza, że państwa upadłe stanowią zagrożenie dla całego świata. 

Konieczność zapobiegania upadkom państw i pomocy tym, które już upadły, nazywa moralnym i 

strategicznym obowiązkiem. Państwa upadłe nie są takie same, każde upada inaczej i z innych 

powodów. Najważniejszy jest podział dóbr i ich dystrybucja. Jako dobra rozumieć należy 

„dostarczenie” obywatelom bezpieczeństwa, opieki medycznej, itp. Problem państw upadłych 

polega właśnie na ograniczeniu dostępu do tych dóbr, władze udostępniają je coraz mniejszej grupie 

ludzi, swoim sympatykom, grupie etnicznej, klanom, rodzinie. Jest to specyficzne zwłaszcza dla 

Afryki, gdzie podział etniczny silnie generuje politykę czy historię. Państwo zatem dostarcza coraz 

mniej dóbr, zanika bezpieczeństwo, które jest podstawową funkcją państwa/rządu. Ostatnia faza 

według Rotberga to koniec legitymacji władz
87

. 

 

2.2.2. Podział państw według Rotberga. 

Rotberg dzieli więc państwa na silne, słabe, upadłe i w całkowitej zapaści
88

. Są to równocześnie 

etapy upadku państwa, ponieważ władza traci swą efektywność stopniowo. Państwo silne (strong 

states) to państwo, które kontroluje całe swoje terytorium, dostarcza dobra obywatelom, co 

przejawia się pożądanymi wynikami poziomu życia (autor odsyła do wskaźników HDI, 

Transparency International, itp.). Wysoki poziom bezpieczeństwa w płaszczyźnie kryminalnej i 

politycznej, przy niezależności i niezawisłości wymiaru sprawiedliwości to silne państwo. 

Bezpieczeństwo, wolności i prawa obywatelskie tworzą możliwość rozwoju gospodarczego. W 

silnym państwie jest sprawna infrastruktura i komunikacja, promuje się społeczeństwo 

obywatelskie. Państwa silne są miejscem pokoju i porządku. 

Państwa słabe (weak states) z punktu widzenia formalnego są silne, jednak tymczasowo z jakiegoś 

powodu, na przykład konfliktu, nie wywiązują się ze swoich obowiązków. Rotberg wskazuje na 

jakąś wrodzoną skazę, brak tradycji rządzenia, poważne ograniczenia gospodarcze. Mogą to być 

wewnętrzne konflikty, rządy despotyczne, lub też chciwość. Państwa słabe to głównie te, które 

swym terytorium objęły kilka grup etnicznych i zwykle równocześnie różnych grup religijnych. 

Obywatele nie tworzą wtedy jednej grupy o wspólnym poczuciu wartości, nie ma spójnego 

społeczeństwa. Rozdrobnienie społeczne oznacza nie tyle problemy życia codziennego i konflikty, 
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ale i brak wspólnego rozwiązywania problemów, niemożliwe jest wyłonienie reprezentatywnej 

władzy, czyli takiej która ma legitymację społeczeństwa. Państwa słabe respektują prawo, z 

wyjątkiem wolności obywatelskich. Jako przykłady państw słabych Rotberg podaje Koreę Północną 

oraz Białoruś, Irak Saddama Husajna, Libię Kadafiego. 

Państwa upadłe (failed states) są pełne konfliktów, niebezpieczne. Nie zapewniają bezpieczeństwa 

ani porządku, pogłębiają się walki etniczne, religijne, co często przeradza się w wojnę domową, 

rośnie korupcja, inflacja, itp. Dochodzi do sytuacji, kiedy władze pracują tylko dla siebie. Przemoc 

nie jest cechą określającą państwo upadłe, o upadku efektywności władz świadczy długość 

konfliktu zbrojnego, wykluczając przemoc permanentną stosowaną przez władzę wobec jej 

obywateli. Szczególną sytuacją jest konflikt zbrojny przeciw władzom, kiedy obywatele lub ich 

część dążą do zmiany władzy. Długość takiego konfliktu wynika z jego nierozwiązywalności, z 

jego przyczyn etnicznych, religijnych, językowych. Tutaj różne grupy mają różne interesy, różne 

systemy wartości i nie można mówić o narodzie. Państwa upadłe nie kontrolują swych granic, a 

przeważnie nawet całego terytorium. Doskonałymi przykładami są tu Irak i Afganistan, gdzie 

władza kontroluje jedynie stolicę (w Bagdadzie właściwie tylko jego część, osławioną „zieloną 

strefę”). Jeśli władza wywodzi się z konkretnej grupy etnicznej, władza kontroluje wtedy jej 

terytorium. Poza kontrolą pozostają tak wrażliwe elementy państwa jak infrastruktura, drogi 

komunikacyjne, dostęp do mediów, głównie wody. Grupy u władzy piszą swoje własne prawo, 

składające się głównie z zakazów. Ciemiężenie poddanych jest według Rotberga specyficzną cechą 

państw upadłych. Prowadzi do powstania nękanego ludu. Kolejnym elementem jest wzrost 

przemocy i kryminalizacja państwa. Kiedy rośnie przestępczość, a władze nie tylko nie 

przeciwdziałają, ale też same kojarzą się obywatelom z przemocą, pojawiają się grupy zbrojne, 

które wykorzystują sytuację dla własnych celów lub próbują przejąć obowiązki państwa i 

przywrócić porządek. Gangi przejmują ulice i miasta, kwitnie handel narkotykami, bronią
89

. Z 

czasem obywatele zwracają się o pomoc i ochronę do tych grup, lokalni watażkowie zdobywają 

więc coraz większą władzę, aż w końcu sięgają po władzę centralną rozpoczynając nowy 

długotrwały konflikt. W państwach upadłych jedyną wspólnotą pozostaje wreszcie wojsko, jest ono 

jednocześnie zdolne do działania – buntu przeciw władzy, musi więc być silnie kontrolowane.   

Naprawdę upadłe państwa (collapsed states), jak nazywa je Rotberg, to rzadka i skrajna wersja 

państwa upadłego. W literaturze „collapsed states” tłumaczy się jako państwa w całkowitej zapaści. 

Charakteryzuje je brak władz lub brak zarządzania. Nie ma władz, nie ma narodu, ale nie ma też 

społeczeństwa ani obywateli. Są mieszkańcy, jest terytorium. Bezpieczeństwo jest utożsamiane z 

siłą, pojawiają się więc lokalni watażkowie (warlords) przejmując władzę w najbliższej okolicy. 

Jeśli są silni, powiększą swój teren rządzenia, zbudują struktury władzy. Mogą nawet utrzymywać 

                                                
89

 W kontekście kryminalizacji społeczństwa i walk między kartelami narkotykowymi kwestionuje się obecnie siłę i 
efektywność władz Meksyku, zaliczając go coraz częściej do państw upadłych. 



jakieś stosunki międzynarodowe, tworzyć quasi państwa (np. Somaliland). Ale między tymi 

wysepkami nadal będzie panował chaos i anarchia
90

. W państwie w zapaści rząd nawet jeśli istnieje, 

nie jest utożsamiany z władzą ani z siłą. Nie ma monopolu na stosowanie siły, pojawiają się siły 

odśrodkowe, często o kryminalnym charakterze. Zarówno państwa upadłe jak i te w zapaści są 

idealnym miejscem dla organizacji terrorystycznych. Przez nikogo nie niepokojone mogą 

organizować obozy treningowe i bazy wypadowe do ataków na wszystkich i wszystko. Często 

lokalne władze są zbyt słabe by się im przeciwstawić, ponieważ terroryści stanowią największą siłę 

militarną w okolicy. Często też terroryści lub organizacje militarne są mile widziane przez lokalną 

ludność dlatego, że dają pracę, żywność lub ochronę przed innymi zagrożeniami. Somalia, Sudan, 

Czad są znanymi bezpiecznymi schronieniami (safe havens) dla terrorystów, równocześnie tworząc 

pierwszą trójkę najbardziej upadłych państw świata.                    

  

3.Indeks państw upadłych (FSI) 

 

3.1. Fundusz Pokoju i „Foreign Policy”. 

Opracowania wskaźników pozwalających określić efektywność państwa podjął się ostatecznie 

waszyngtoński „Fundusz dla pokoju” przy współpracy z magazynem „Foreign Policy”. Fundusz 

Pokoju powstał w 1957 roku, bada konflikty, ich przyczyny, szuka sposobów zapobiegania. 

Związkiem między konfliktem a efektywnością państwa zajmuje się od 1996 roku
91

. Po raz 

pierwszy zestawienie najsłabszych państw świata „Foreign Policy” i Fundusz Pokoju przygotowały 

latem, 2005 roku, pod znaczącym tytułem „Pozdrowienia z piekła” („Postcard from Hell”). 

Opracowano wtedy dane z 75 państw, pierwsze niechlubne miejsce zajęła Somalia. Podstawą 

dwunastu czynników były badania Funduszu nad konfliktami i podatnością na nie państw. 

Waszyngtoński ośrodek koncentruje się na podatności państw i ryzyku wystąpienia przemocy, za 

pomocą własnego systemu oceny konfliktów CAST (Conflict Assessment System Tool). Dane 

zbierane są z ponad 90 tysięcy ogólnie dostępnych analiz, raportów, dokumentów rządowych, 

sprawozdań finansowych przedsiębiorstw, ośrodków naukowych, organizacji pozarządowych, 

mediów, Internetu. Z materiałów tych wybiera się teksty zawierające kluczowe frazy. Następnie 

przygotowuje się cztery analizy: ranking 12 wskaźników socjalnych, politycznych i 

ekonomicznych; ocenę zdolności pięciu głównych instytucji państwowych odpowiedzialnych za 

utrzymanie bezpieczeństwa; rozpoznanie czynników zaskakujących i specyficznych; ostania analiza 
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to umiejscowienie państwa na mapie konfliktów i ocena historycznego ryzyka wystąpienia 

konfliktu. Analizy przygotowuje się za pomocą specjalnego oprogramowania komputerowego, 

jednak dostęp do wszystkich danych, na każdym etapie badań mają specjaliści z badanego zakresu. 

Mogą kwestionować zarówno otrzymane wyniki, jak i wiarygodność dokumentów źródłowych. 

Najważniejsza dla nas jest pierwsza analiza i opracowanie 12 wskaźników państw upadłych. Każdy 

z nich składa się z analizy 14 „mniejszych wskaźników”, każdy oceniany jest w skali od 1 do 12, 

gdzie pożądanym wynikiem jest 1 – stabilność. Im więcej punktów, tym słabsze jest państwo w 

danej dziedzinie.  Maksymalnie państwo może uzyskać 120 punktów, czyli dziesięć w każdej z 12 

kategorii. Autorzy dzielą wszystkie badane państwa na pięć grup: państwa w stanie krytycznym, 

zagrożone, obserwowane, stabilne i bardzo stabilne. We wspólnym rankingu prezentowanych jest 

60 państw, które uzyskały najgorsze wyniki. Zestawienie nie przewiduje, kiedy państwo upadnie, 

oceniana jest jedynie jego podatność na upadek lub konflikt
92

. 

 

3.2. Wskaźniki. 

Pierwszym omawianym wskaźnikiem jest presja demograficzna. Składają się na nią między innymi 

wysokość zaludnienia i jego wpływ na zdolność państwa do zapewnienia żywności, dostępu do 

wody pitnej, oraz innych aspektów niezbędnych do przeżycia. Oceniana jest infrastruktura, 

uprzemysłowienie i stopień zalesienia, ale też wolności obywatelskie, prawo do posiadania lub 

dzierżawienia ziemi, zakładania firm, stowarzyszania się, wolności religijne. Badana jest 

umiejętność radzenia sobie z katastrofami naturalnymi i epidemiami chorób. W zestawieniu 

„Foreign Policy” z 2011 roku pierwsze miejsce zajęło zniszczone trzęsieniem ziemi Haiti z 

wynikiem 10 pkt, na kolejnych miejscach znalazły się Niger (9,8 pkt), Somalia (9,7 pkt) oraz 

Demokratyczna Republika Kongo (9,7 pkt). Wskazany Niger liczy 17 milionów ludności, z 

wysokim, trzecim na świecie przyrostem naturalnym (3,6%). Pierwsze miejsce w zestawieniu 

amerykańskiej Centralnej Agencji Wywiadowczej zajmuje Niger z liczbą 50 urodzeń na 1000 osób  

oraz liczbą urodzonych dzieci w przeliczeniu na 1 kobietę – aż 7,2
93

. Drugie miejsce na świecie 

daje Nigrowi wysoka śmiertelność noworodków (109,98 na 1000 urodzeń), równocześnie nakłady 

na służbę zdrowia wynoszą zaledwie 6 % PKB (101 miejsce na świecie), a w liczbie lekarzy na 

1000 osób Niger zajmuje 188 miejsce ( wskaźnik wynosi 0,19). Dostęp do wody pitnej ma zaledwie 

48 % społeczeństwa. 40 % dzieci poniżej 5. roku życia ma niedowagę (5 miejsce na świecie), 

czytać i pisać umie mniej niż jedna trzecia (28,7 %) społeczeństwa, przy nakładach na szkolnictwo 

4,5 % PKB. 
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Drugim wskaźnikiem jest przepływ ludności i jego przyczyny. Przede wszystkim sprawdza się czy 

migracje wynikają z powodów politycznych lub na przykład klęski żywiołowej. Jeśli mieszkańcy 

uciekają przed przemocą, określa się czy była to wojna domowa, międzypaństwowa, przemoc 

kryminalna czy represje państwowe. Zarówno przyczyny migracji jak i ich wpływ na sytuację 

państw (pochodzenia, przyjmujących i „tranzytu”) są opracowywane w szerokim ujęciu. Pierwsze 

trzy miejsca w rankingu „FP” zajmują państwa afrykańskie: Somalia (10 pkt), Demokratyczna 

Republika Konga (9,6 pkt) oraz Sudan (9,6 pkt). Somalia pogrążona jest w wojnie domowej od 

ponad 20 lat, opieka państwa nie istnieje. Somalijczycy borykają się ze wszystkimi problemami, 

które występują przy długotrwałych konfliktach. CIA określa wskaźnik migracji jako stosunek 

liczby przyjeżdżających do państwa do opuszczających, wskaźnik Somalii jest ujemny (-11,62; 211 

miejsce w zestawieniu globalnym)
94

. Liczba wysiedlonych (ang. IDP) szacowana jest na ponad 1 

milion (wg CIA, dane za 2007 rok), podczas gdy cała populacja Somalii liczy 10 milionów. 

Natomiast Organizacja Narodów Zjednoczonych podaje liczbę 1,46 miliona  osób wewnętrznie 

przesiedlonych, w stolicy jest ich niemal 400 tysięcy. Codziennie do Etiopii ucieka 1,7 tysiąca 

Somalijczyków, a do Kenii 1,3 tysiąca. Znajdują schronienie we wszystkich państwach regionu 

(zestawienia nie objęły jeszcze Sudanu Południowego), łącznie z Egiptem, Ugandą, Tanzanią oraz 

Jemenem (tu aż 188 tysięcy). Ogólna liczba uchodźców wg ONZ to 800 tysięcy
95

. 

Trzecim badanym polem są nierówności społeczne (dosłownie: grupy pokrzywdzonych), oceniająca 

współżycie między grupami społecznymi współcześnie i na przestrzeni historii. Eksperci badają 

występowanie grup pokrzywdzonych lub represjonowanych z powodów historycznych, 

instytucjonalnych wykluczeń politycznych, istnienie publicznych kozłów ofiarnych, grup 

dotkniętych odmową autonomii. Jeśli są grupy represjonowane, to przez kogo są represjonowane i 

kto wskazał je jako „gorsze”. Bada się występowanie i nasilenie stereotypów, nacjonalizmów. 

Najwyższy wskaźnik ma Sudan (9,9 pkt), następnie Zachodni Brzeg Jordanu w Izraelu (9,6 pkt), 

Nigeria (9,6 pkt) oraz Somalia (9,5 pkt). Ludność Sudanu południowego domagała się własnego 

państwa od niepodległości Sudanu, równocześnie o przynależność do powstałego właśnie Sudanu 

Południowego stara się prowincja Abyei, autonomii domagają się Darfur oraz Kordofan 

Południowy. Nie bez znaczenia są również ataki zbrojnych band dżandżawidów. 

Czwarty wskaźnik to ucieczki obywateli, rozumiane jako emigracja ekonomiczna lub grup 

prześladowanych. Przede wszystkim chodzi o represjonowanie inteligencji czy klasy średniej, 
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najważniejszej z punktu widzenia ekonomicznego. Ocenia się wielkość diaspory i uchodźców. Tutaj 

najgorszy wynik osiągnęły Zimbabwe (9,3 pkt), Haiti oraz Irak (po 8,9 pkt), a także Gwinea (8,3 

pkt). Sąsiednia Botswana podjęła decyzję o budowie elektrycznej granicy oraz rozmieszczeniu 

wojsk wzdłuż granicy z Zimbabwe, by powstrzymać napływ tysięcy ludzi poszukujących pracy lub 

schronienia przed represjami. Podobnie napływ uchodźców z Zimbabwe próbuje ograniczyć 

Namibia. Liczbę wewnętrznie przesiedlonych CIA szacuje na prawie 600 tysięcy, prześladowanych 

z powodów politycznych, ekonomicznych, naruszeń praw człowieka. CIA wskazuje też na 

Zimbabwe jako źródło, państwo tranzytowe oraz państwo docelowe dla handlu ludźmi. 

Piąta grupa czynników to nierównomierny rozwój gospodarczy. Szacowana jest zarówno 

rzeczywista jak i odczuwana nierówność statusu wykształcenia czy ekonomicznego grup. Mierzone 

jest grupowe zubożenie (wyrażane m.in. przez śmiertelność niemowląt, poziomy biedy). Badany 

jest poziom nacjonalizmu i jego zmiany wynikające z prawdziwych lub postrzeganych nierówności. 

Najwyższą wartość wskaźnika w zestawieniu „Foreign Policy” w 2011 roku osiągnęła 

Demokratyczna Republika Kongo (9,2 pkt), tyle samo ma Zimbabwe, po 9,1 punktu mają Somalia 

oraz Gwinea Równikowa. CIA ocenia, że poniżej poziomu biedy żyje 71 procent społeczeństwa. 

PKB per capita to 300 dolarów amerykańskich, co umiejscawia DRK na ostatnim, 226 miejscu na 

świecie (dla porównania Polska plasuje się na 63. miejscu z wynikiem 20 100 USD). 

Szósty wskaźnik to stan gospodarki (dosłownie: recesja ekonomiczna). Określa się postępujące 

zmiany ekonomiczne (progresywny upadek) społeczeństwa jako całości. Tutaj analizuje się 

podstawowe dane ekonomiczne – wielkości produktu narodowego, przychodu w przeliczeniu na 

mieszkańca, inwestycji zagranicznych, liczby zlikwidowanych firm, wzrost szarej strefy, korupcję, 

kondycję narodowej waluty. Szczególnie zwraca się uwagę na przestępczość gospodarczą, 

nielegalne transakcje, handel narkotykami, przemyt. Największa zapaść gospodarcza wg FSI panuje 

w Somalii (9,3 pkt), następnie w Korei Północnej i na Haiti (po 9,1 pkt) oraz w Zimbabwe (9,0 pkt) 

i Nigrze (8,9 pkt). Głównym problemem Somalii oraz jej gospodarki jest brak rządu, działania 

odśrodkowe (rozpad na prowincje) oraz wysoka przestępczość, z silna islamską bojówką włącznie. 

Produkt krajowy brutto Somalii wynosi 5 896 miliardów USD, co daje 158 miejsce na świecie 

(Polska jest na miejscu 21 z 765 600 miliardów USD). Wzrost PKB w stosunku do 2010 roku – 2,3 

%; PKB per capita: 600 USD; Somalia eksportuje mięso, banany, skóry, węgiel drzewny oraz złom, 

jednak wartość eksportu to 300 mln USD, import jest niemal trzykrotnie wyższy. W państwie 

opanowanym przez wojnę domową, lokalnych watażków oraz powiązaną z Al-Kaidą organizację 

Al-Shabaab osobnym problemem pozostają kwestie przestępczości, handlu narkotykami czy 

piractwa morskiego. 

Siódma grupa danych dotyczy stanu legitymacji rządzących. Najważniejsze są tu przejrzystość 

procesu legislatury i rządzenia, występowanie korupcji wśród rządzących, skandalów, stosunek do 

mediów, powiązania elit rządzących ze światem przestępczym. Najgorszy wynik osiągnęła tu Korea 

Północna (9,9 pkt), zaraz za nią są Somalia i Czad (9,8 pkt), dalej Afganistan i Birma (9,7 pkt) oraz 



Gwinea Równikowa (9,6 pkt). Formalnie Somalia nie posiada rządu od 1991 roku, po upadku 

reżimu Mohameda Siada Barre. W 2004 roku udało się powołać Tymczasowy Parlament, wybrano 

prezydenta A. Yusufa, rząd utworzył A.M Gedi, przy silnej opozycji radykalnej Unii Trybunałów 

Islamskich. Rząd jednak praktycznie rządzi wyłącznie w stolicy, mimo obecności sił stabilizujących 

Unii Afrykańskiej. Proces stabilizacyjny wciąż trwa. W rankingu postrzegania korupcji organizacji 

Transparency International Somalia zajmuje ostatnie, 182 miejsce, z wynikiem 1, co oznacza pełne 

skorumpowanie państwa
96

. 

Ósmy czynnik to poziom usług publicznych. Określa się poziom wywiązywania się państwa z jego 

podstawowych obowiązków, zanik funkcji zwłaszcza w płaszczyźnie bezpieczeństwa obywateli, 

rozumianego dosłownie, ale też w sferze zdrowia i edukacji. Obecnie również osobno ocenia się 

bezpieczeństwo od zagrożenia terrorystycznego. Eksperci badają czy aparat państwowy służy tylko 

elitom rządzącym. Najgorzej wypadło tu Haiti (10 pkt), następnie Czad (9,6 pkt), Niger (9,5 pkt) i 

Somalia (9,4 pkt). Czad jest dotknięty konfliktami od swej niepodległości (1960 rok), po 

trzydziestoletniej wojnie domowej wciąż trwają tam niepokoje, prezydent Deby został wybrany w 

2011 roku na czwartą już kadencję. Państwo nakłada na służbę zdrowia 7 % PKB, na 1000 osób 

przypada 0,04 lekarzy. Oczekiwana długość życia to 48 lat. Zaledwie 9 procent ludności ma dostęp 

do sanitariatów. Wydatki na edukację sięgają 3,2 % PKB, czytać potrafi mniej niż jedna trzecia 

Czadyjczyków. Edukację kończą średnio po 7 latach, chłopcy po 9, a dziewczynki po 5 latach. 

Dziewiąty wskaźnik koncentruje się na przestrzeganiu lub nie praw człowieka i prawa 

międzynarodowego. Oceniany jest poziom demokratyzacji władz (autorytaryzm, dyktatura, rządy 

wojskowych), upolitycznienie sądownictwa, stosowanie przemocy wobec niewinnych obywateli, 

nękanie mediów, liczbę więźniów politycznych. Somalia i Sudan uzyskały po 9,7 pkt w rankingu 

Indeksu Państw Upadłych; Korea Północna 9,5 pkt; a Gwinea Równikowa 9,4 pkt. Wg ONZ 

somalijskie wojsko od 2005 rekrutuje dzieci. Tymczasowy rząd federalny nie potrafi poradzić sobie 

z piratami morskimi atakującymi transportowce w Zatoce Adeńskiej. Agenda ONZ do spraw 

rozwoju pomaga przywrócić w Somalii prawo i porządek oraz napisać konstytucję
97

. Sudan 

natomiast jest uznawany przez amerykański Departament Stanu za państwo sponsorujące 

terrorystów
98

. Sam prezydent Sudanu, Omar Baszir jest poszukiwany listem gończym przez 

Międzynarodowy Trybunał Krany za zbrodnie ludobójstwa w Darfurze w 2003 roku
99

. 
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Dziesiąty czynnik to poziom państwa w państwie. Analizowany jest aparat bezpieczeństwa 

państwa, pojawienie się grup/elit lojalnych wobec rządzących, będących przedłużeniem aparatu. 

Bada się występowanie tajnych policji i wywiadu, a także pojawienie się grup zbrojnych, tzw. 

milicji, bezkarnie terroryzujących ludność. Tutaj Somalia zdobyła niechlubne 10, czyli maksymalną 

liczbę punktów. Następne są Afganistan (9,8 pkt), Republika Środkowej Afryki (9,7 pkt) i 

Demokratyczna Republika Konga (9,6 pkt). Taki wynik Somalia zawdzięcza islamskim bojówkom i 

różnego rodzaju lokalnym watażkom (ang. warlords). Ani rząd, ani też misja UA nie potrafią sobie 

poradzić z radykalną grupą Al-Shabaab, terroryzującą południe kraju, i dokonującą ataków poza 

jego granicami. 

Jedenasty wskaźnik poświęcony jest elitom i podziałom społecznym. Określa się fragmentaryzację i 

upartyjnienie społeczeństwa. Istotne są podziały religijne, etniczne, nacjonalizmy i wykorzystanie 

sporów do pogłębiania tych podziałów. Wg „Foreign Policy” najgorzej sytuacja prezentuje się w 

Sudanie (9,9 pkt), Czadzie i Somalii (po 9,8 pkt). Specyficzne dla Sudanu jest wysłanie przez rząd 

band konnej jazdy, tzw. dżandżawidów przeciwko rebelii na południu. Dość szybko dżandżawidzi 

rozpoczęli ataki na lokalną ludność dla własnych korzyści, brutalnie masakrując całe wioski. Jak 

już wspomniano w Sudanie jest wiele grup etnicznych (CIA wymienia 4 oprócz Sudańczyków 

stanowiących 70 %), Sudan Południowy wywalczył już niepodległość, autonomii pragną też 

Kordofan, Darfur, Abyei. 

Ostatni, dwunasty wskaźnik dotyczy ingerencji zewnętrznych, państw, grup państw, organizacji 

międzynarodowych czy aktorów pozapaństwowych. Pomijając Haiti i Afganistan (oba po 10 pkt) 

najwięcej interwencji dotyczy Somalii, Wybrzeża Kości Słoniowej (oba po 9,7 pkt) oraz Republiki 

Środkowej Afryki (9,6 pkt). Pierwsze obce wojska pojawiły się w Somalii w 1992 roku, była to 

misja ONZ – UNOSOM (siły UNITAF „Przywrócić nadzieję”), przekształcona później w 

UNOSOM II, zakończona w 1995 roku. Kiedy w 2006 roku władzę w Mogadiszu przejęli islamiści 

wspierani przez Erytreę, do Somalii wkroczyła Etiopia. Regularne walki w stolicy (wojska etiopskie 

wraz z siłami federalnymi próbowały wyprzeć islamistów) skłoniły Unię Afrykańską do wysłania 

sił stabilizacyjnych (mandat RB ONZ)
100

. Należy dodać do tego ataki amerykańskich dronów na 

obozy terrorystów, przekraczanie granicy w pogoni za rebeliantami zarówno przez Etiopię , jak i 

Kenię
101

. 

 

 

4.Definicja państwa upadłego w stosunkach międzynarodowych. 
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„Państwo upadłe, w rozkładzie – pojęcie stosowane od lat 90. XX w. w odniesieniu do państw 

Afryki, Azji, Ameryki Południowej, w których doszło do atrofii władzy, destrukcji i dezintegracji 

państwowych struktur prawno-organizacyjnych. Atrofia ta wywołana jest zazwyczaj konfliktami 

wewnętrznymi, walkami międzyplemiennymi i łamaniem praw człowieka, rzadziej katastrofami 

naturalnymi. Władze tracą zdolność wykonywania swoich funkcji: władczych, zapewnienia 

bezpieczeństwa, ładu społecznego. Niszczone są lub upadają instytucje państwowe, zwłaszcza 

policja i sądownictwo. Rośnie przestępczość, władze przejmują gangi, organizacje paramilitarne, 

klanowe ugrupowania zbrojne. Grabież majątku narodowego, przemoc skierowana przeciwko  

współobywatelom, zwłaszcza handel bronią czy narkotykami prowadzić mogą do interwencji 

zbrojnej z zewnątrz. Może to być akcja międzynarodowa nieograniczona do działań wojskowych, 

celem jej powinno być zaprowadzenie pokoju, zawieszenie broni przez strony walczące i rozpoczęcie 

procesu przywracania państwowości w jej najszerszej postaci. Raport Amerykańskiej Fundacji  

Narodowej Rady Obrony: jedna trzecia państw na początku XX w. jest w rozkładzie” - definicja 

profesora Mojsiewicza
102

. 

      Jak widać państwo upadłe jest niezwykle trudne do scharakteryzowania; jeszcze inaczej 

problem wyjaśniają brytyjscy ekonomiści z London School of Economics. “Crisis State Research 

Centre”  rozróżnia państwa kruche (fragile), w stanie kryzysu (crisis) oraz państwa upadłe (failed). 

Państwo kruche jest szczególnie wrażliwe na wstrząsy, zarówno wewnętrzne jak i zewnętrzne 

konflikty. Cechują je problemy lub zastój gospodarczy, ograniczony dostęp do opieki medycznej i 

edukacji, ale też występowanie watażków lokalnych. Państwo kruche jest przeciwieństwem 

państwa stabilnego. 

Państwo w kryzysie ma do czynienia z poważnym problemem i nie potrafi bądź nie ma możliwości 

rozwiązania go. Jest wtedy wyraźna groźba rozpadu państwa. To może być katastrofa naturalna, 

epidemia AIDS/HIV lub kryzys konstytucyjny. Przeciwieństwem jest państwo prężne, które radzi 

sobie z pojawiającymi się problemami. 

Państwo upadłe według CSRC to państwo nie potrafiące zapewnić podstawowych funkcji 

bezpieczeństwa, rozwoju oraz nie kontrolujące swego terytorium. Jest nim państwo, które nie 

potrafi samo sobie zapewnić istnienia. Przeciwieństwem państwa upadłego jest państwo ciągłe 

(trwałe). Brytyjczycy zwracają uwagę na zwyczaj określania państw biednych mianem właśnie 

państwa upadłego. Należy te dwie rzeczy rozdzielać
103

. 

Podobnie nie należy łączyć państwa upadłego z państwem zbójeckim czy łotrowskim. Haiti 
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borykające się z problemami jeszcze przed trzęsieniem ziemi z pewnością państwem zbójeckim nie 

jest. Nie ma żadnych złych zamierzeń wobec świata, w tej chwili nie ma w ogóle żadnych 

zamierzeń zewnętrznych. Państwo bandyckie, tzw. rogue states to kolejny lapsus administracji 

prezydenta Busha, określać ma państwa nieprzewidywalne, mogące stanowić zagrożenie dla świata, 

kiedyś, w bliżej nieokreślonej przyszłości. Rodzaj zagrożenia też jest niedookreślony. A słowo 

„móc” nie jest równoważne ze słowem „musieć”. 

 Państwa upadłe są realnym zagrożeniem dla porządku i bezpieczeństwa świata, ponieważ 

ich władze (jeśli istnieją) nie kontrolują tego co się w nich dzieje. A to może prowadzić do 

nieograniczonej przestępczości międzynarodowej (handel bronią, materiałami podwójnego 

zastosowania, handel narkotykami), rozwoju terroryzmu, ale również rozprzestrzeniania się 

konfliktów, epidemii chorób zakaźnych. Destabilizacja jednego państwa często oznacza 

destabilizację całego regionu, czego przykładem jest niestety Afryka. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Rozdział IV 

Terroryzm w Afryce 
 

 

 Wobec rosnącego zjawiska państw upadłych w Afryce oraz obecności wojsk koalicji, a 

następnie NATO w Afganistanie, pierwsza organizacja terrorystyczna współczesnego świata 

przeniosła swe bazy właśnie na kontynent afrykański. Pewne sukcesy ma Al-Kaida w Jemenie czy 

Indonezji, jednak ziemia po drugiej stronie Oceanu Indyjskiego oferuje nieporównywalnie większą 

swobodę czy bazę rekrutacyjną. Afryka znajduje się pod wpływem arabskim i islamskim 

przynajmniej od wieku VII. Społeczeństwo jest tu bardziej zróżnicowane, bardziej skonfliktowane, 

łatwiej o zachowanie prywatności (ukrycie przed władzą, jeśli taka istnieje). Wszechogarniająca 

bieda jest wystarczającym powodem by walczyć przeciw władzy choćby za kilkadziesiąt dolarów, 

poglądy nie mają wtedy żadnego znaczenia. Z drugiej strony Afryka ma własną tradycję walki 

terrorystycznej, był to poważny problem Algierii lat 80. Administracja prezydenta Busha była 

świadoma obecności ekstremistów w Afryce, zwłaszcza Al-Kaidy, Hezbollahu, Palestyńskiego 

Islamskiego Dżihadu, Grupy Islamskiej. O wpływach islamskich radykalistów z Bliskiego 

Wschodu w krajach Afryki Wschodniej wspominają raporty władz etiopskich z 1997 roku
104

. 

Terroryzm pojawił się w Afryce bezpośrednio po zakończeniu wojny w Afganistanie, pod koniec lat 

80. ubiegłego wieku. Weterani afgańscy powrócili do rodzinnej Algierii, w Sudanie pojawili się 

Saudyjczycy z bin Ladenem na czele. W Sudanie przygotowano zamach na egipskiego prezydenta 

Hosniego Mubaraka, a później zamachy na ambasady amerykańskie w Kenii i Tanzanii w 1998 

roku. W odpowiedzi na ataki administracja prezydenta Clintona przeprowadziła karne naloty na 

obozy Al-Kaidy i firmę produkującą broń chemiczną dla terrorystów w Sudanie
105

. 

Oprócz grup terrorystycznych w Afryce występują w szerokiej skali bojówki rebeliantów, 

kryminalistów, różnego rodzaju milicje. Princeton N. Lyman, profesor Uniwersytetu w Harwardzie 

i wieloletni ambasador USA w Afryce (w Nigerii i RPA), wymienia rebeliantów w Kongu, bandy 

dżandżawidów w Sudanie, Armię Bożego Odkupienia w Ugandzie, Armię Wyzwolenia Rwandy, 

Afrykański Boeremag w RPA. Co więcej, rosną wpływy radykałów islamskich w kwestiach 

socjalnych i społecznych. Przejmują oni pomoc społeczną dla biednych, łącząc świadczenia 

zdrowotne z propagandą fundamentalistyczną. Od tej infiltracji nie są wolne nawet zachodnie 

organizacje pozarządowe. Miejscowe bojówki czy grupy radykałów sprawują lokalna władzę i są 

często pośrednikiem między NGO a adresatami tej pomocy. Lyman wskazuje też na wzrost 
                                                
104

  T. Dagne, Africa and the War on Terrorism, [w:] CRS Report for Congress, Congressional Research Service, 2002,  
http://fpc.state.gov/documents/organization/7959.pdf, dostęp 20.05.2012. 

105
  P. N. Lyman, The War on Terrorism in Africa, [w:] J. Harbeson, Africa in World Politics, 
http://www.cfr.org/content/thinktank/Lyman_chapter_Terrorism.pdf, dostęp 20.05.2012. 



religijności wśród lokalnych przedsiębiorców, zwłaszcza w Rogu Afryki, z powodu biznesowych 

powiązań z Bliskim Wschodem. Islamskie trybunały pilnujące przestrzegania prawa szaria są zatem 

w Somalii gwarantem pokoju i stabilizacji. 

Ze względu na problem terroryzmu w literaturze przedmiotu wymienia się dwa subregiony Afryki: 

Sahel oraz Róg Afryki. W obu dominuje Al-Kaida, obecne są jednak też inne organizacje 

terrorystyczne. Przenikają się one nawzajem, przekraczają granice państw, tworzą filie lub 

prowadzą inne działania. Na potrzeby tej pracy problem terroryzmu w Afryce zostanie 

przedstawiony poprzez omówienie kolejnych grup. Obecnie są to przede wszystkim Al-Kaida 

(również jako Al-Kaida w Maghrebie), Al-Shabab, Hezbollah oraz Boko Haram. 

Dla ułatwienia odbioru pracy przez czytelnika stosuje się wymiennie określenia grupa 

terrorystyczna, radykałowie, fundamentaliści, milicja i bojówka, w odniesieniu do tych konkretnych 

organizacji. W rzeczywistości terminy te mają różny, węższy lub szerszy zakres znaczenia. 

 

 

1.Al-Kaida 

 

1.1. Algieria: GIA; GSPC. 

Algieria ma problemy od połowy lat 80., kiedy gwałtowny spadek ceny ropy wywołał kryzys 

gospodarczy, zamieszki i strajki. Przeprowadzona liberalizacja systemu dała zwycięstwo religijnym 

fundamentalistom. W kraju weterani wojny w Afganistanie zakładali muzułmańskie organizacje 

(reforma prezydenta Szadliego: pozwolenie na tworzenie wolnych niepolitycznych stowarzyszeń). 

Gdy w wyborach parlamentarnych po władzę sięgnął Islamski Front Ocalenia (FIS), wojsko 

dokonało zamachu stanu. Wprowadzony stan wyjątkowy był już drugim w ciągu ostatnich 5 lat. 

Zdelegalizowano FIS, rozpoczęły się procesy przywódców grupy. Spokojna dotąd Algieria 

zamieniła się w najkrwawsze miejsce na ziemi. Powstały Islamski Ruch Zbrojny MIA, Islamska 

Grupa Zbrojna GIA, zbrojne skrzydło FIS – Islamska Armia Ocalenia AIS (głównie bojówkarze 

MIA). Sankcje ze strony państwa znacznie ułatwiały rekrutację nowych członków, zwłaszcza wśród 

biednej młodzieży
106

. 

Początkowo islamiści uderzali w struktury państwowe, przeciwko funkcjonariuszom sił 

bezpieczeństwa. Pierwszym atakiem w cywilów był zamach na lotnisku w Algierze, w sierpniu 

1992 roku, dwunastu zabitych, ponad stu rannych. Powstały specjalne oddziały antyterrorystyczne, 

tzw. NINJAS. W 1993 roku przeprowadzono 26 egzekucji (wydano 400 wyroków śmierci). W 

terenie przeciwko terrorystom użyto ciężkiej artylerii, lotnictwa bojowego, napalmu. Udało się 

rozbić FIS, na pierwszy plan wysunęła się GIA (Islamska Grupa Zbrojna). Rozpoczęły się masowe 

zabójstwa cywilów, wybuchały samochody-pułapki. GIA przeprowadziła też kampanię 
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terrorystyczną we Francji, latem 1995 roku
107

. Bezmyślne morderstwa, gwałty, totalna przemoc, 

przekonanie o własnej nieomylności i wreszcie zakaz głosowania w wyborach prezydenckich w 

1996 spowodowały gwałtowny spadek poparcia Algierczyków dla GIA. W wyborach zwyciężył 

Zerual i dysponując szerokim poparciem społecznym wprowadził zakaz tworzenia partii religijnych 

czy etnicznych. Po wyborach parlamentarnych w 1997 ataki terrorystyczne nasiliły się. 

Doszło do sakralizacji przemocy, definicja wroga stosowana przez służby była dowolnie szeroka. 

W sierpniu 1997 roku, jeden z przywódców GIA Abu al- Munhir wydał oświadczenie o 

dozwolonym zabijaniu kobiet i dzieci. Wszystkie ofiary, wszystkie zabójstwa, masakry, pożary są 

składane Bogu. 

Rosła liczba ataków i ofiar, rosły też grupki samoobrony, uzbrajane przez rząd, tzw. patrioci. 

Postępująca brutalizacja dotyczyła obu stron. Państwo zaczęło tracić kontrolę nad niektórymi 

obszarami kraju. Nasilające się masakry ludności potępiła społeczność międzynarodowa, zwłaszcza 

Liga Państw Arabskich i Iran zwracały uwagę, iż terroryści  swym postępowaniem łamią zasady 

islamu
108

. 

We wrześniu 1998 roku z GIA wyodrębniła się nowa grupa o nazwie Salafistyczna Grupa 

Nauczania i Walki (ang. Salafist Group for Preaching and Combat, GSPC)
109

. O jej wspieranie 

oskarżano Sudan i Iran. 

 

1.2. Al-Kaida w Islamskim Maghrebie. 

GSPC przyznaje się do związków z Al-Kaidą od 2003 roku. Bojownicy ukrywają się w górach 

Kalybie, na wschód od stolicy. Utrzymują się z przestępczości, głównie porwań dla okupu: 

porwanie 32 turystów w 2003, atak na koszary w Mauretanii w 2005 r. Jak pisze profesor Goita z 

Peacekeeping School w Bamako (Mali), w styczniu 2007 roku GSPC zmieniła nazwę na „Al-Kaida 

w Islamskim Maghrebie” (ang. Al Qaeda in the Islamic Maghreb, AQIM). Pod nową nazwą 

przeprowadziła serię zamachów bombowych w stolicy, Algierze. Profesor Goita umiejscawia 

AKIM w Sahelu zachodnim, gdzie mało jest mieszkańców, i gdzie stykają się granice Algierii, 

Mali, Nigru, Mauretanii (oraz częściowo w Czadzie). Organizacja w dawnej formie przeprowadzała 

mało ataków o dużej skali, trzymała się większych miast, AKIM natomiast organizuje akcje 

terrorystyczne niskiego poziomu oraz klasyczne przestępstwa kryminalne, operując z dala od 
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zasięgu władz państwowych
110

. 

Jako przykład integracji terrorystów z lokalną społecznością profesor Goita podaje małżeństwo 

algierskiego lidera AKIM z córką przywódcy plemiennego w północnym Mali, obok tradycyjnych 

form wsparcia i opieki dla miejscowych (np. obrona przed ewentualnym aresztowaniem przez 

policję Mali). Fundamentaliści tworzą miejsca pracy i źródło dochodu dla swych „sąsiadów”, za 

pieniądze z okupów zatrudniają miejscowych złodziejów i bandytów
111

. 

AKIM specjalizuje się w porwaniach i atakach bombowych. Kiedyś była na marginesie, stanowiła 

zagrożenie o niskiej intensywności, w ostatnich latach odradza się właśnie w Sahelu. Dawniej 

uprowadzała turystów i pracowników organizacji pozarządowych, obecne większe wyrafinowanie 

działania świadczy o większych zdolnościach zdobywania i gromadzenia informacji. We wrześniu 

2010 roku uprowadziła 7 pracowników i członków ich rodzin z francuskiej firmy przemysłu 

nuklearnego, Areva. Wymagało to zdobycia specyficznych informacji z wewnątrz przedsiębiorstwa. 

Na przestrzeni kilku tygodni wojsko Mauretanii ścigało konwój AKIM uciekający do Mali, a 

terroryści zaatakowali koszary mauretańskich sił w miejscowości Nema. To daleko od tradycyjnej 

bazy terrorystów. W styczniu 2011 roku Tunezyjczyk odpalił bombę skonstruowaną przez AKIM w 

pobliżu ambasady francuskiej w stolicy Mali, Bamako
112

. Miesiąc później podjęto próbę zabicia 

prezydenta Mauretanii. W kwietniu 2007 roku w przeprowadzonym zamachu samobójczym na 

algierską policję i rząd zginęło 30 osób. Był to pierwszy atak samobójczy, AKIM ogłosiła, że będzie 

to ich podstawowa taktyka. W ciągu ostatnich lat porywano dla okupu obywateli państw 

zachodnich, m.in. w Mauretanii zabito Amerykanina Christophera Legetta, za jego działalność 

misyjną. W 2011 roku, podczas nieudanej akcji odbicia przez siły francuskie, terroryści zabili 

dwóch Francuzów. Al-Kaida przetrzymuje nadal co najmniej 4 innych zakładników
113

. 

Al-Kaida w Islamskim Maghrebie wykazuje się wielką cierpliwością, nawiązuje też w swej 

propagandzie do tradycyjnych wierzeń afrykańskich, powiększając grono swych sympatyków. 

AKIM rozwija współpracę z regionalnymi grupami przemytników narkotyków, organizacjami 

przestępczymi i bojówkami rebeliantów by poszerzyć źródła finansowania. Sahel jest w tym 

względzie porównywany do pakistańskiego Waziristanu, gdzie rząd i służby wojskowe nie mają 

kontroli nad ogromnym obszarem. Mali, niegdyś centrum turystyczne, dziś odstrasza porwaniami 

dla okupu. Nie bez powodu wspomniane wcześniej małżeństwo zawarte zostało między liderem 
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algierskiej AKIM a córką jednego z przywódców plemienia Arabów Barabicha. Plemię to 

kontroluje tereny przez które przebiegają narkotykowe szlaki używane przez AKIM. Równocześnie 

„Baza” stara się nie ingerować w stosunki wewnętrzne lokalnych społeczności, nie zagrażać ich 

interesom. Namacalnym efektem aktywności terrorystów Al-Kaidy w Maghrebie jest zawieszenie 

działalności linii lotniczych Point Afrique. Dziś Mali jest hurtownią narkotyków terrorystów 

„Bazy” oraz ich twierdzą. W Maroku aresztowano 34 osoby za przemyt 600 kilogramów kokainy z 

Algierii i Mauretanii, przeznaczonej na rynek europejski. Podczas gdy dochód z kokainy mógłby 

wynieść 60 milionów USD, zyski z porwań ocenia się na 70 mln USD. W związku z pogarszającą 

się lokalną gospodarką (przez obecność terroryzmu i wojskowych akcji kontrterrorystycznych) 

AKIM stara się oferować miejsca pracy młodym. Długodystansowa strategia AKIM przynosi w 

Mali efekty, plemienna rada starszeństwa uznała obecność fundamentalistów i ich zasługi w 

utrzymaniu porządku w północnym Mali. 

Al-Kaida opiera się na strukturach terrorystycznych w Algierii, jednakże należy traktować 

całościowo północno-zachodnią Afrykę i obszar Sahelu. 

 

 

2.Al-Shabaab 
 

2.1. Somalia: koniec państwa i początek terroryzmu. 

Somalia posiada tradycje terrorystyczne od lat 60, kiedy to bojówki somalijskie usiłowały wyzwolić 

Ogaden, wschodni region Etiopii, zamieszkały przez Somalijczyków. Władze somalijskie chętnie 

uzbrajały Front Wyzwolenia Somalii Zachodniej, by przejąć Ogaden. Nigdy się to jednak nie udało. 

Za początek końca państwowości somalijskiej uznaje się rok 1991, gdy w Mogadiszu Zjednoczony 

Kongres Somalijski (USC) obalił prezydenta Barre (27 stycznia 1991 roku). Klęska suszy i 

nieurodzaju pogłębiła chaos i anarchię, do Somalii wkroczyły siły UNOSOM
114

. Wywołało to ostry 

sprzeciw Aidida, przywódcy jednego z plemion. Trzeciego grudnia 1992 roku ONZ w rezolucji nr 

794 ustanowiła Zjednoczone Siły Zadaniowe UNITAF, dla przeprowadzenia operacji "Przywrócić 

Nadzieję". UNITAF wkroczył do Somalii w połowie grudnia, liczył niemal 40 000 żołnierzy. 27 

marca udało się doprowadzić do podpisania porozumienia o utworzeniu tymczasowego rządu oraz 

stacjonowaniu UNISOM. Aidid przeprowadził w odpowiedzi na to atak na siły międzynarodowe 5 

kwietnia, zginęło 24 Pakistańczyków. W nocy z 3 na 4 października 1993 w ataku Amerykanów na 

bojówki Aidida zginęło 18 żołnierzy USA. Amerykanie wycofali się z Somalii w marcu 1994 r., 

misja UNISOM zakończyła się rok później. W kraju zaczęły się pojawiać tzw. trybunały islamskie, 

stanowiąc lokalną władzę. Porządku pilnowali za pomocą swoich bojówek. Jedną z takich milicji 
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była Al-Ittihad Al-Islamija. Powstała na przełomie lat 80. i 90., nigdy nie była główna siłą militarną 

ani polityczną w Somalii. Posiadała jednak swoje tereny na południu. Rekrutowała 

niewykształconych młodych Somalijczyków
115

. Świeccy watażkowie zawierali jedynie tymczasowe 

sojusze z fundamentalistami z Al-Ittihad. W połowie lat 90. grupa zmieniła strategię, zaczęła 

prowadzić szkoły islamskie i świadczyć usługi w zakresie zdrowia. Zbrojnie wsparła też 

Somalijczyków w Ogadenie w walce przeciw Etiopii, jednakże nie ma dowodów na 

międzynarodową działalność Al-Ittihad. Prawdopodobnie brała udział w ataku na żołnierzy 

amerykańskich w Mogadiszu w październiku 1993 roku razem z Al-Kaidą, uznaje się też za 

wiarygodne informacje o przyjmowaniu przez nią funduszy od bin Ladena
116

. Al-Ittihad Al-Islamija 

jest na liście organizacji terrorystycznych Departamentu Stanu USA od 2001 roku
117

. Wspierana 

przez prezydenta Barre, po jego odejściu dążyła do ustanowienia w Somalii rządu islamskiego i 

wprowadzenia szariatu. Kiedy trybunały islamskie pojawiły się w Mogadiszu i zaczęły tworzyć siły 

rządowe, w ich składzie pojawili się byli członkowie AIAI właśnie. Tymczasowy Rząd Narodowy 

(ang. Transitional National Government) zaprzeczał temu w 2001 roku, zgłaszając gotowość do 

współpracy z USA w walce z terroryzmem. Al-Ittihad jest główną podejrzaną o przeprowadzenie 

zamachów na hotel w Mombasie w 2002 roku
118

. Mimo wzrostu liczby radykalnych grup nie udało 

się wprowadzić szariatu, zatem liderzy AIAI i innych grup utworzyli w 2003 roku Związek 

Trybunałów Islamskich (Islamic Courts Union, ICU). Na scenie politycznej pojawili się jako nowa 

siła w 2006 roku. Młodzi członkowie Al-Ittihad Al-Islamija, którzy odrzucili walkę polityczną, 

utworzyli Al-Shabaab. Tymczasem w Mogadiszu kolejne próby stworzenia rządu trwały ze 

zmiennym powodzeniem do 2004 roku, kiedy to powołano tymczasowy parlament w Nairobi. 

Parlament ten wybrał na prezydenta Yusufa, który na premiera powołał Gediego. Za swą siedzibę 

uznali oni Jawharu, w Mogadiszu natomiast rządził Związek Trybunałów Islamskich (ICU). I to 

właśnie fundamentaliści islamscy przejęli władzę w państwie w czerwcu 2006. Zaczęli stabilizować 

sytuację i zwalczać piratów morskich przy wsparciu wojsk etiopskich. Kiedy we wrześniu 

przeprowadzili nieudany zamach na Yusufa, rozpoczęła się kolejna wojna, a islamiści ostatecznie 

zostali pokonani 1 stycznia 2007 roku. 7 stycznia miał miejsce pierwszy atak USA na obozy Al-

Kaidy w Somalii, kolejny 23 stycznia. 30 stycznia wprowadzono stan wyjątkowy, 6 marca 
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rozpoczęła się misja Unii Afrykańskiej, AMISOM. W atakach na te siły wyróżniały się przede 

wszystkim bojówki Al-Shabaab, największej obecnie grupy terrorystycznej w obszarze Rogu 

Afryki, otwarcie przyznającej się do współpracy z Al-Kaidą
119

. 

Największym problemem Somalii jest brak jakichkolwiek struktur społecznych. Somalijczycy 

przyjęli postawę wyczekującą i to społeczność międzynarodowa musi zbudować im państwo. 

 

2.2. Al-Shabaab. 

Część przywódców AS zdobyło doświadczenie w Afganistanie walcząc przeciwko Amerykanom i 

wojskom koalicji, większość z nich jest na amerykańskiej liście terrorystów, np. Ahmed Abdi 

Godane (Abu Zubayr), Mukhtar Robow („rzecznik”), Ibrahim Haji Jama (al-Afghani), Hassan al-

Turki nawołujący do dżihadu, współpracuje z bojownikami spoza Somalii. Dnia 1 lutego 2010 roku 

„Młodzież” i grupa Ras  Kamboni dowodzona przez Al-Turkiego połączyły się jako „Ruch 

Młodych Mudżahedinów” (Al-Shabaab Mujahidin Movement)
120

. Al-Shabaab koncentruje się na 

walce lokalnej, przeciw Somalijczykom, władzom w Mogadiszu oraz misji Unii Afrykańskiej. 

Zagraża również państwom sąsiednim, przede wszystkim Etiopii, Erytrei i Kenii. 

AS żąda wprowadzenia szariatu w Somalii, przedstawia się jako obrońca niepodległości kraju, 

nacjonalistyczne ugrupowanie islamskie walczące o zachowanie suwerenności Somalii w obliczu 

zagrożeń z Etiopii i Zachodu. Tymczasem wobec własnych rodaków stosuje terror, kradzieże karząc 

obcinaniem dłoni, chrześcijanie i rzekomi szpiedzy zostają publicznie straceni. Kobiety oskarżane o 

cudzołóstwo są chłostane i kamienowane. Bojownicy Al-Shabaab zmuszają także mieszkańców, w 

tym dzieci, do oglądania tych makabrycznych kar podczas ich wymierzania. Al-Shabaab została 

umieszczona na liście organizacji terrorystycznych USA za powiązania z Al-Kaidą
121

. Założyciel 

Al-Shabaab, Aden Hashi Ayro, zdobywał swe "umiejętności" na szkoleniu w Afganistanie, 

prawdopodobnie w 2000 roku. Jego śmierć w ostrzale rakietowym w 2008 nie osłabiła grupy. Al-

Shabaab z powodzeniem rekrutuje i zdobywa kolejne tereny. Somalijczycy nie chcą surowego 

prawa szariatu, ale AS zaprowadziło porządek na swoim terenie, w przeciwieństwie do rządu i 

innych grup. Od 2009 roku Al-Shabaab buduje antyrządową koalicję klanów, zaprasza też 

islamskich bojowników z zagranicy do pomocy w walce z siłami UA. Rekrutuje zarówno do walki 

w Ogadenie z Etiopią – okupantem, do walki z rządami w Mogadiszu (TFG, Transitional Federal 

Government), ale i do „klasycznego” dżihadu. W ostatnich latach miała AS duże sukcesy w 
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rekrutacji w Stanach Zjednoczonych i Europie. Obecnie liczba nowych zwolenników „Młodzieży” 

z USA i starego kontynentu spadła z powodu szerokiego monitorowania aktywności jej 

amerykańskich i europejskich sympatyków
122

.   

3 grudnia 2009 roku Al-Shabaab zabiła 23 osoby, w tym 3 ministrów, podczas ceremonii rozdania 

dyplomów szkoły medycznej. Zamachowiec – samobójca był obywatelem Danii. Pod koniec 

września AS przeprowadziła zamach na kwaterę główną AMISOM w Mogadiszu przy pomocy 

dwóch skradzionych wcześniej samochodów ONZ, zginęło 21 osób, m.in. zastępca szefa sił 

AMISOM. Zamachowcy pochodzili ze Stanów Zjednoczonych. 

Jak dotąd ich największym zamachem jest atak na stolicę Ugandy, Kampalę. 12 lipca 2010 roku, 

podczas finału mistrzostw świata w piłce nożnej w Afryce, eksplodowały dwie bomby zabijając 74 

kibiców i raniąc ponad 80. Bomby znajdowały się w klubie rugby oraz w restauracji – miejscach 

gdzie można było obejrzeć finałowy mecz, turyści zachodni i fani zachodniej rozrywki – piłki 

nożnej byli zatem celem tego ataku. Al-Shabaab przyznała się do zamachu, uznając to za karę dla 

Ugandy za jej udział w misji AMISOM w Somalii. Atak ten jest również dowodem na 

międzynarodowe aspiracje grupy
123

. 

Eksperci uznają stałą współpracę Al-Shabaab oraz kenijskich dżihadystów z Al-Kaidą, określając 

ich jako Al-Kaida we Wschodniej Afryce, AQEA. 

 

 

3.Hezbollah w Afryce. 
 

Hezbollah jest organizacją terrorystyczną ściśle powiązaną z konfliktem izraelsko-arabskim. 

Powstała w 1982 roku, po ataku Izraela na Liban. Początkowo była to kilkutysięczna grupa 

bojowników szyickich. Jedną z typowych dla Hezbollahu akcji był atak na koszary amerykańskie w 

październiku 1983 roku w Bejrucie
124

. Dziś Hezbollah jest organizacją mającą swe bazy na każdym 

kontynencie, z siedzibą w Libanie, w dolinie Baalbeck, rejonie kontrolowanym przez Syrię. „Partia 

Boga”, bo tak należy tłumaczyć na język polski jej nazwę, ma przede wszystkim jednak wsparcie 

Iranu, materialne i finansowe
125

. Amerykanie szacują tą pomoc na 100 milionów dolarów rocznie. 

Zarówno amerykańskie Federalne Biuro Śledcze jak i Centralna Agencja Wywiadowcza uznają 

Hezbollah za organizację międzynarodową, zdolną do przeprowadzenia ataków na całym świecie, 
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stanowiącą podobne, jeśli nie większe, zagrożenie jak Al-Kaida. Hezbollah jest drugą po Al-Kaidzie 

organizacją terrorystyczną w Afryce pod względem zasięgu. Libańczycy zbierają w Afryce datki od 

swoich rodaków, rekrutują nowych członków i wreszcie zdobywają fundusze na swą działalność 

terrorystyczną poprzez tradycyjne przestępstwa kryminalne. Wiadomo, że 25 grudnia 2003 roku 

„Partia Boga” straciła 2 mln USD podczas katastrofy lotniczej samolotu w Beninie. Dwóch 

członków organizacji zebrało te pieniądze od bogatych emigrantów z Libanu, mieszkających 

obecnie w Gwinei, Sierra Leone, Liberii, Beninie i innych państwach afrykańskich. Ocenia się, że 

są to datki regularne. Wywiad izraelski wskazuje natomiast na źródła finansowania w Senegalu, 

Wybrzeżu Kości Słoniowej, Demokratycznej Republice Konga oraz RPA. Naturalnie, Hezbollah ma 

swych sympatyków-sponsorów również w Europie i USA
126

. 

Porwania, wyprowadzanie pieniędzy z narkotyków i diamentowych konfliktów (głównie Sierra 

Leone, Liberia i Kongo), współpraca z producentami narkotyków z RPA, są sposobem 

finansowania terroryzmu przez Hezbollah. Handlują również skradzionymi towarami oraz zajmują 

się fałszerstwem. Ma to przyczynić się do większej niezależności od Iranu, ale też zwiększyć 

ogólną zdolność operacyjną grupy, poprzez zdobywanie nowych umiejętności i poszerzania grona 

współpracowników. 

Rekrutacja odbywa się wewnątrz grup szyickich, przez Internet, telewizję islamską, a przede 

wszystkim w centrach religijnych. Największe skupiska szyickie są na Wybrzeżu Kości Słoniowej, 

w RPA i Senegalu. Hezbollah jest zatem obecny przede wszystkim w dwóch pierwszych państwach 

oraz w Nigerii, Zairze, Zimbabwe, Ugandzie i Sudanie. Znany jest powszechnie fakt współpracy 

między Hezbollahem, bin Ladenem i Irańczykami pomiędzy 1991 a 1996 rokiem w Sudanie
127

. 

Agentom DEA udało się nawiązać współpracę z terrorystami „Partii Boga” w Beninie i Ghanie. 

Agenci udający talibów otrzymali propozycję handlu narkotykami (heroina i kokaina) oraz bronią 

(od karabinów po rakiety przeciwczołgowe)
128

. 

 

 

4.Boko Haram, LRA, inne. 
 

4.1. Boko Haram, Nigeria. 
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Nigeria jest państwem o skomplikowanej sytuacji etnicznej i religijnej, podziały te nakładają się na 

siebie, uniemożliwiając porozumienie. W granicach nigeryjskiego państwa żyje ok. 250 różnych 

grup etnicznych, a każda z nich posiada własny język. Trzy największe, Hausa-Fulani, Joruba i Igbo 

stanowią dwie trzecie całej populacji Nigerii. Kraj ten zamieszkuje około 150 milionów ludzi i jest 

on ósmym co do wielkości populacji krajem na świecie. Nigeria jest eksporterem ropy naftowej, 

kakaa oraz kauczuku. Według danych CIA chrześcijanie stanowią ok. 50 %, a muzułmanie ok. 40 % 

społeczeństwa. Równocześnie Nigeria jest trzecim największym producentem filmów fabularnych 

na świecie zaraz po Indiach i USA. W wytwórniach filmowych w Lagos zwanych Nollywoodem, 

powstaje do 500 filmów rocznie. Najbardziej wyrazisty jest podział między biedną,  muzułmańską 

Północą a bogatym, chrześcijańskim Południem. Od 1999 roku obowiązuje porozumienie o 

podziale władzy między nimi: jeśli prezydent jest chrześcijaninem, wiceprezydentem zostaje 

muzułmanin. W tym systemie władzę sprawowano na zmianę, aż do śmierci muzułmańskiego 

prezydenta Yar'Aduy. Obowiązki prezydenta przejął ówczesny wiceprezydent, Goodluck Jonathan 

(zaprzysiężony 6 maja 2010). W konflikt między bogatym chrześcijańskim południem a biedną 

muzułmańską północą wpisuje się najgroźniejsza w tej części Afryki islamska organizacja 

terrorystyczna. Jama'atu Ahl as-Sunnah li-Da'awati wal-Jihad powstała pod koniec lat 90. 

ubiegłego wieku, jako sekta sunnicka żądająca wprowadzenia prawa islamskiego w północnych, 

muzułmańskich stanach Nigerii. Potocznie nazywana „nigeryjskimi talibami” jest znana w Nigerii i 

poza nią pod nazwą „Boko Haram”, co oznacza „wszystko co zachodnie, jest bluźnierstwem” (nota 

bene słowo „boko” pochodzi z języka angielskiego). Początkowo Boko Haram walczyło o 

wprowadzenie szariatu i ustanowienie państwa islamskiego w Nigerii w sposób klasyczny – jak 

większość partyzantek czy milicji. Jednakże wojsko nigeryjskie w ofensywie latem 2009 roku 

zmiażdżyło większość sił sekty. Setki bojowników zostało zabitych lub aresztowanych. Zginął 

wtedy założyciel, Yusuf. Jego następcą ogłosił się Abubakar Shekau, ogłaszając latem 2010 roku 

solidarność z Al-Kaidą oraz zwalczanie wpływów zachodnich w Nigerii, zwłaszcza 

amerykańskich
129

. Obecnie sekta domaga się wprowadzenia szariatu na terenie całego państwa. Po 

porażce w 2009 roku Boko Haram przyjęła metody terrorystyczne, atakując cele rządowe i 

zachodnie poza terenem swego wcześniejszego operowania. 

W Nigerii osobnym problemem jest na południu Ruch Wyzwolenia Delty Nigru (ang. Movement of 

Emancipation of the Niger Delta, MEND) domagający się sprawiedliwego podziału zysków z ropy 

naftowej i poszanowania środowiska naturalnego, równocześnie podpalając pola naftowe. W 2006 

roku doszło do tzw. wojen naftowych, kiedy siły bezpieczeństwa Nigerii zdziesiątkowały milicję. W 

2009 roku MEND podpisał zawieszenie broni
130

. 
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4.2. Armia Bożego Odkupienia, Uganda. 

Gdy w 1988 roku rząd Ugandy podpisał porozumienie z rebeliantami i pozwolił im wstąpić do 

ugandyjskiego wojska, z porozumienia między Kampalą a samozwańczą Armią Ludowo-

Demokratycznej Ugandy wyłamał się Joseph Kony. Szybko utworzył on własną armię ze 

współpracowników i współwyznawców dla chrześcijańskiej i demokratycznej Ugandy (ang. 

Uganda Christian Democratic Army). W 1991 roku Kony zmienił jej nazwę na Armia Bożego 

Odkupienia (ang. Lord's Resistance Army, LRA)
131

. LRA, podobnie jak Boko Haram jest tworem o 

cechach zarówno sekty religijnej, jak i militarnej bojówki. Joseph Kony uważa się za proroka, 

zesłanego przez Boga, by oczyścić Ugandę i stworzyć w niej miejsce pokoju. Opiera się w swych 

przekonaniach na chrześcijańskim Dekalogu, jednakże trudno zestawiać jego słowa z jego czynami. 

Według Departamentu Stanu USA, z powodu konfliktu wywołanego przez Kony'ego na północy 

kraju uciekło ponad 2 mln osób
132

. Operując na pograniczu Ugandy, Demokratycznej Republiki 

Konga oraz Sudanu (obecnie Sudan Południowy) LRA dopuszcza się porwań, zabójstw, gwałtów i 

innych okrucieństw wobec ludności północnej Ugandy oraz miejsc gdzie się właśnie ukrywa. 

Ponieważ rząd Ugandy poszukuje go od 1988 roku, Kony i jego bojownicy przez większość czasu 

się ukrywają. Wychodzą ze swych baz, by atakować siły rządowe, władze lokalne lub pracowników 

organizacji pomocowych. Drugim powodem wyjścia z ukrycia jest aprowizacja. Członkowie Armii 

napadają na najbliższe wioski, w celu zdobycia jedzenia, pieniędzy, a przede wszystkim nowych 

członków. Armia Bożego Odkupienia porywa zatem dzieci (i nastolatki), dziewczynki są gwałcone, 

pracują niewolniczo, są sprzedawane np. do Sudanu. Chłopców odurza się narkotykami i 

„przyucza” do służby w armii. Często pierwszym zadaniem jest zabicie swojej rodziny lub 

przyjaciół. LRA rozszerzyło swoja działalność na Republikę Środkowej Afryki, Sudan 

(Południowy) oraz Demokratyczna Republiką Konga. Mimo skoordynowanej akcji 

poszukiwawczej sił rządowych tych trzech państw (początkowo Chartumu, potem Dżuby) Kony 

swobodnie porusza się na ich obszarze
133

. 

W 2005 roku Międzynarodowy Trybunał Karny wydał nakazy aresztowania przywódcy LRA 

Josepha Kony'ego, oraz czterech jego współpracowników (Vincent Otti, Okot Odhiambo, Dominic 

Ongwen i Raska Lukwiya) za zbrodnie wojenne oraz zbrodnie przeciwko ludzkości. Sam Kony 

znajduje się na liście terrorystów amerykańskiego Departamentu Stanu od 2001 roku (od 2008 roku 

na liście 22 listopada 2011 roku Unia Afrykańska uznała LRA za organizację terrorystyczną i 
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podjęła kroki przeciwko niej)
134

. 

 

4.3. Inne grupy. 

W Afryce istnieje wiele mniejszych i skoncentrowanych na konkretnym obszarze organizacji 

paramilitarnych, które stosują częściej lub rzadziej metody terrorystyczne. Warte wymienienia są 

przede wszystkim RUF, PAGAD oraz dżandżawidzi. 

Kiedy w Sierra Leone trwała wojna domowa niewielka grupa ludzi pod nazwą Zjednoczony Front 

Rewolucyjny (ang. Revolutionary United Front) wyparła wojska rządowe ze wschodniej części 

Sierra Leone, dokładnie z terenów bogatych w diamenty. Do 1995 roku RUF opanował niemal cały 

kraj i doszedł do stolicy. Rząd nie mogąc poradzić sobie z bojownikami napływającymi z innych 

państw wynajął prywatną firmę militarną, Executive Outcomes, do walki z RUF. Najemnicy okazali 

się skuteczni, RUF szybko powrócił do swoich terenów przy granicy z Liberią. W 1999 roku 

sytuacja się powtórzyła, jednak atak RUF na stolicę odparły tym razem siły ECOMOG. 7 lipca 1999 

roku RUF i prezydent Kabbah podpisali porozumienie (Lome Peace Agreement), dające członkom 

RUF miejsca w rządzie, a jego przywódca Sankoh został wiceprezydentem. Wkrótce jednak Front 

sam złamał postanowienia ugody, gdy zastrzelił co najmniej 20 osób, protestujących przeciwko 

wiceprezydentowi. Atakował też misje stabilizacyjną ONZ. Sankoh został aresztowany, a grupa 

straciła stanowiska w rządzie
135

. 

PAGAD, czyli dosłownie „ludzie przeciwko gangsteryzmowi i narkotykom”, utworzony w 1995 

roku jako samopomoc islamska przeciwko zepsuciu i zagrożeniom w sąsiedztwie, szybko 

przerodził się w organizację terrorystyczną. Poza wsparciem islamskiego dżihadu rozpoczął walkę 

o ustanowienie państwa islamskiego w Republice Południowej Afryki. Od 1996 roku przeprowadził 

ponad 200 zamachów bombowych, skierowanych głównie przeciwko władzom, synagogom, 

klubom nocnym, ale również umiarkowanym muzułmanom. Najbardziej znanym zamachem był 

atak na restaurację Planet Hollywood 25 sierpnia 1998 roku. PAGAD wywodzi się z ruchu Qibla – 

grupy fundamentalistów islamskich, oprócz typowych poglądów i celów ma ona za zadanie szerzyć 

w Afryce założenia rewolucji islamskiej. Nie ma jednak dowodów na finansowanie przez Iran
136

. 

Dżandżawidzi to zbrojne grupy konne Arabów w Sudanie. Kilkutysięczne bojówki prawdopodobnie 

przeszły szkolenie militarne w Libii w latach 80. XX w., w ramach „Islamskiego Legionu”, 

sponsorowanego przez Kadafiego
137

. Najemnicy wysłani przez rząd w Chartumie w połowie 2003 
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roku mieli pacyfikować powstanie w Darfurze. Dzięki wsparciu sił rządowych mogli terroryzować 

cały region, zabijając mężczyzn i brutalnie gwałcąc kobiety (wiele z nich zmarło wskutek 

odniesionych obrażeń). Grabiąc i paląc wioski rdzennych Afrykańczyków są obecnie poza 

czyjąkolwiek kontrolą
138

. 

 

 

2.Terroryzm i przestępczość międzynarodowa. Powiązania i współpraca. 

 

5.1. Diamenty. 

Wartość światowego rynku diamentów to około 8 mld USD, są to tzw. kamienie surowe, 

nieoszlifowane, natomiast po obróbce i jako elementy gotowej biżuterii te same kamienie 

zwiększają wartość niemal dziesięciokrotnie. W pierwszej ósemce producentów diamentów są tylko 

dwa państwa nieafrykańskie. Pierwsza jest Botswana z wartością wydobycia ponad dwa mld USD. 

Ogółem z Afryki pochodzi ponad 60 procent wszystkich diamentów (5,5 mld USD)
139

. 

Diamenty są przyczyną konfliktów, tzw. wojen diamentowych, równocześnie jako lokata kapitału o 

znacznej wartości, pełnią funkcję prania brudnych pieniędzy lub wymiany barterowej, na broń lub 

narkotyki. W literaturze przedmiotu wymienia się na pierwszym miejscu angolijską bojówkę 

UNITA i jej diamentowe finansowanie broni. W związku z tematem tej pracy ważniejsze są jednak 

diamenty z Sierra Leone. Z diamentów finansował swoją niesłuszną działalność wspomniany już 

Zjednoczony Front Rewolucyjny, ale dzięki firmom diamentowym prezydent Valentine Strasser 

poznał najemników Executive Outcomes
140

. Przejęcie kopalni było zatem priorytetowym celem w 

późniejszej walce między islamistami a najemnikami. Jej zwycięzca, RUF, sprzedawał kamienie 

wszystkim, którzy chcieli je kupić, głównie Al-Kaidzie i Hezbollahowi. 

Al-Kaida skupowała diamenty przed atakami z 2001 roku, spodziewając się zamrożenia kont 

bankowych. Diamenty były więc lokatą pieniędzy, walutą wymienną i rozpoznawalną pod każdą 

szerokością geograficzną, nawet w tak „zacofanych cywilizacyjnie” państwach jak Afganistan 

talibów. Islamiści również na kamieniach zarabiali, odsprzedając je z zyskiem. Podobnie z 
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surowcami z Konga (diamenty, złoto, uran)
141

. Sam bin Laden miał interesować się handlem 

kamieniami szlachetnymi z zachodniej Afryki już w połowie lat 90. XX wieku, osobiście dokonując 

trzech transakcji. Również przejęty przez służby terminarz jego sekretarza w 1998 roku był pełen 

danych kontaktowych do handlarzy diamentami oraz jubilerów. Pierwsze kontakty Al-Kaidy i 

prezydenta Liberii Taylora miały miejsce zaledwie tydzień po zamachach terrorystów na ambasady 

w Kenii i Tanzanii. Reżim Taylora pośredniczył potem w kontaktach między Al-Kaidą a RUF. 

Zabezpieczając się przed spodziewanym odpływem gotówki po zamachach z 11 września terroryści 

zintensyfikowali zakupy diamentów między styczniem, a pierwszymi dniami września 2001 roku. 

AQ zakupiła wtedy od RUF diamenty o wartości ok. 40 mln dolarów. 

Także Hezbollah czerpie korzyści z diamentowego biznesu. Wspomniana już katastrofa lotnicza w 

Beninie w 2003 roku miała pozbawić „Partię Boga” 2 mln dolarów zysku z diamentów właśnie. 

Hezbollah zarabia na diamentach z Sierra Leone, Liberii oraz Demokratycznej Republiki Konga, 

pierze tutaj pieniądze oraz rekrutuje nowych członków
142

. 

Jednym z bardziej znanych pośredników był Ibrahim Bah, były członek senegalskiej bojówki 

islamskiej (MDFC), szkolony w Libii, walczył w Afganistanie. Pośredniczył w handlu między RUF, 

Taylorem, AQ i Hezbollahem
143

. 

 

5.2. Przemyt broni i narkotyków. 

Handel czy przemyt diamentów w Afryce spotyka się z przemytem narkotyków i broni. Terroryści 

potrzebują też dokumentów, paszportów. Te wszystkie gałęzie czarnego rynku są reliktami zimnej 

wojny, a ich symbolem Wiktor Bout. Legendarny niemal handlarz broni uzbrajał wszystkie strony 

wszystkich konfliktów w Afryce w ostatnich dwudziestu latach. Dostarczał też żywność do 

biednych regionów na zlecenie NGO, za odpowiednią opłatą. Douglas Farah, były korespondent 

„Washington Post” w Afryce zachodniej, jako państwa klientów Bouta wymienia Angolę, Kongo, 

Liberię, Sierra Leone, Sudan, Burkina Faso, Somalię, Nigerię, Republikę Środkowej Afryki i Libię. 

W kontaktach między prezydentem Liberii Taylorem, a Boutem pośredniczył Kenijczyk, Sanjivan 

Ruprah, znany handlarz broni i diamentów. Wiadomo o dostawie dwóch helikopterów Mi-2 i Mi-17 

(wraz z zapasowymi śmigłami, systemami przeciwczołgowymi oraz przeciwpowietrznymi, 

pociskami, samochodami opancerzonymi, a także bronią maszynową i zapasem nabojów) w 2000 

roku, z Bułgarii przez Ugandę i Wybrzeże Kości Słoniowej. Za swoją pracę zarówno Bout, jak i 
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Ruprah otrzymali na własność kopalnie diamentów w Liberii
144

.   

Jackie Cilliers wskazuje Somalię, Liberię i Demokratyczną Republikę Kongo jako centrum strefy 

wolnego rynku dla handlu diamentami, bronią, narkotykami, ludźmi, złotem i paszportami. Dzięki 

temu możliwe było zdobycie i przewiezienie do Mombasy rakiety przez Al-Kaidę w 2002 roku
145

. 

Kryminalizacja wojska i policji, korupcja, wzrost szarej strefy, umożliwiają swobodę działania 

terrorystów, zakup rzadkich lub zakazanych towarów. Jako przykład Stefan Mair podaje watażków 

somalijskich w północnej Kenii, w sytuacji wycofania wojska pojawiły się gangi, sekty i bojówki 

islamskie. Dozbrajani z Somalii dżihadyści dokonali 28 listopada 2002 roku podwójnego zamachu 

na turystów izraelskich w Mombasie. W eksplozji samochodu-pułapki przed hotelem zginęło 15 

osób, następnie druga grupa wystrzeliła w stronę samolotu izraelskich linii lotniczych rakiety 

przeciwlotniczą SA-7. Pociski nie trafiły. Po upadku reżimu Kadafiego w 2011 roku zaginęło ok. 5 

tysięcy takich rakiet
146

. Naturalnym (geograficznym) ich odbiorcą będzie Al-Kaida Islamskiego 

Maghrebu. 

Dostawcą rakiet był niejaki Harun Fazul, obywatel Komorów. Szkolony w Afganistanie był 

członkiem komórki Al-Kaidy w Nairobi, która przygotowała zamachy na ambasady w 1998 roku, 

potem pośredniczył w praniu pieniędzy i handlu krwawymi diamentami, by w 2001 r, pojawić się w 

Mogadiszu, kupić rakiety i przemycić je do Mombasy
147

. 

W grudniu 2009 roku w Mali znaleziono wrak samolotu z Wenezueli z 10 tonami kokainy na 

pokładzie
148

. 28 października 2010 roku władze nigeryjskie odkryły transport broni z Iranu, m.in. 

wyrzutnie rakiet, moździerze, granaty, amunicję i materiały wybuchowe
149

. Zaledwie trzy tygodnie 

później Nigeryjczycy okryli inny statek z Iranu, wypełniony heroiną wartą 10 mln dolarów
150

. 

 

Obok szerokich powiązań o charakterze kryminalnym między przestępcami, rebeliantami i 

terrorystami, istnieją już również powiązania między samymi organizacjami terrorystycznymi. 
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Oprócz swoistej relacji (coś pomiędzy filią a franczyzą) między Al-Kaidą a AKIM, wiadomo o 

kontaktach między Al-Kaidą a Boko Haram oraz Al-Shabaab. 

20 stycznia 2012 roku Boko Haram przeprowadziła nietypowy dla siebie atak. W kilku 

skoordynowanych uderzeniach zniszczyła dwa posterunki oraz siedzibę regionalnego oddziału 

policji, a także uszkodziła budynek nigeryjskich służb specjalnych (ang. State Security Service), za 

pomocą samochodów pułapek oraz samobójców. Zamachowcy byli ubrani w nigeryjskie mundury 

policyjne i wojskowe. Wcześniej Boko Haram ograniczała się do nocnych rajdów na małe 

posterunki policji
151

. 

Jak już wspomniano, Al-Shabaab połączyła się z Al-Kaidą
152

. Z ujawnionych przez Centrum 

Zwalczania Terroryzmu przy akademii West Point dokumentów wynika, że Osama bin Laden 

sprzeciwiał się połączeniu, jednakże śledził poczynania Al-Shabaab i udzielał im porad (od 

zwiększenia efektywności zabijania do polepszania poziomu życia zwykłych Somalijczyków). W 

liście z sierpnia 2010 roku bin Laden odmawia oficjalnego połączenia Al-Kaidy i Al-Shabaab, 

natomiast w jednym z ostatnich listów (26 kwietnia 2011 r.) zastanawia się jak wykorzystać 

pojmanie przez Somalijczyków brytyjskiego „oficera”. Wiadomo też o wsparciu dla „Młodzieży” 

ze strony Al-Kaidy na Półwyspie Arabskim (AQAP)
153

. 

Al-Kaida jest ogniwem łączącym Somalijczyków z Boko Haram, jednakże prawdopodobnie obie 

grupy kontaktują się ze sobą bezpośrednio już od jakiegoś czasu. Generał Ham, dowódca US 

AFRICOM, podejrzewa wszystkie trzy grupy o pierwsze próby koordynowania działań
154

. 
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Rozdział V 

Instytucjonalizacja walki z terroryzmem w Afryce 
 

 

 Afryka pokolonialna ma dziś problemy z zapewnieniem podstawowych potrzeb, takich jak 

usługi ochrony zdrowia czy porządku na ulicach. Walka z terroryzmem nie jest priorytetem rządów, 

ponieważ nie może nim być. Nie posiadają Afrykańczycy ani umiejętności ani możliwości 

finansowych, pozwalających na tak skomplikowane, czasochłonne i nigdy niekończące się zadanie. 

Afryka jest dziś uzależniona od pomocy zagranicznej, we wszystkich dziedzinach życia, pomocy 

organizacji pozarządowych, rządowych czy poszczególnych państw, np. Stanów Zjednoczonych. 

Walką z terroryzmem zajmuje się obecnie większość rządowych organizacji międzynarodowych, 

nawet jeśli w rzeczywistości ogranicza się to do deklaracji potępiających lub gotowości współpracy. 

W Afryce terroryzm stanowi realny problem i wymaga zdecydowanych działań. Takimi wykazują 

się zarówno Organizacja Narodów Zjednoczonych jak i Sojusz Północnoatlantycki, a przede 

wszystkim najbardziej „zainteresowana” Unia Afrykańska. Również Unia Europejska, dbając o ład 

i porządek we własnym sąsiedztwie, jest zaangażowana. Natomiast bez wątpienia, najwięcej w 

kierunku zwalczania i zapobiegania terroryzmowi czyni nie organizacja, a jedno państwo, 

oczywiście Stany Zjednoczone. W ciągu ostatnich lat Amerykanie zwiększyli swoją militarną 

obecność na kontynencie i pomoc finansowo-szkoleniową, generując w ten sposób także pomoc ze 

strony innych uczestników stosunków międzynarodowych. Rosnąca rola Afryki w zakresie 

bezpieczeństwa USA znajduje uzasadnienie w dokumentach ostatnich dziesięciu lat. Zgodnie z 

Narodową Strategią Bezpieczeństwa z 2002 r. Ameryka jest zagrożona ze strony państw upadłych 

bardziej niż silnych. W dyrektywie Departamentu Obrony z 2005 r. znajdujemy nacisk na operacje 

stabilizacyjne, które mają być rdzeniem misji wojska amerykańskiego. W Narodowej Strategii 

Obrony z 2008 r. zwraca się uwagę na nieudolność policyjnych sił niektórych państw, w połączeniu 

z niemożnością współpracy z sąsiadami w zwalczaniu regionalnych zagrożeń. Zagrożenia te są 

uznane za wyzwanie dla całego systemu bezpieczeństwa międzynarodowego. Nieopanowane staną 

się szybko zagrożeniem dla interesów USA oraz ich partnerów. Kwartalny Przegląd Obronny z 

2010 roku uzależnia stan bezpieczeństwa Stanów Zjednoczonych od aktywnego zapobiegania 

konfliktom, stabilizacji kryzysów oraz budowania zdolności sektora bezpieczeństwa innych 

państw
155

. 

Tymczasem w październiku 2001 roku, kiedy prezydent Bush ogłosił wojnę z terroryzmem, 

Afrykańczycy obawiali się, że będzie to oznaczać spadek zaangażowania Waszyngtonu w obszarze 
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subsaharyjskim.   

 

1. Stany Zjednoczone Ameryki i U.S. AFRICOM. 
 

Choć tuż po zamachach w Nowym Jorku i Waszyngtonie państwa afrykańskie wyraziły gotowość 

wsparcia amerykańskiej wojny z globalnym terroryzmem, Kenia i Etiopia już wcześniej 

koordynowały swe działania z USA mające ograniczyć napływ członków Al-Kaidy do Somalii. 

Wynikało to z wcześniejszych zamachów terrorystów na Stany Zjednoczone – na ambasady w 

Nairobi i Dar es Salaam zaledwie trzy lata wcześniej.  Dżibuti i Kenia udostępniły Amerykanom 

swoje bazy i przestrzeń powietrzną. W październiku 2001 r. podczas dorocznego forum współpracy 

gospodarczej USA i Afryki Subsaharyjskiej (ang. African Growth and Opportunity Act Forum) 

prezydent Bush podziękował Afrykańczykom za wsparcie i uznał znaczącą rolę Afryki 

muzułmańskiej jako pośrednika w dialogu z muzułmanami i Arabami
156

. 

Jednakże były to kurtuazyjne gesty, dotyczące co więcej działań zbrojnych USA w Afganistanie, a 

nie w Afryce. Prawdziwa współpraca miała się dopiero rozpocząć, kiedy jej organizacją zajęły się 

Departament Stanu i amerykańskie wojsko. Siły zbrojne Stanów Zjednoczonych, jako jedynego 

prawdziwego mocarstwa, podzieliły świat na sześć części i utworzyły dedykowane dowództwa 

operacyjne. Mamy zatem dowództwo europejskie (Europa wraz z Rosją), centralne (Bliski i 

Środkowy Wschód), południowe (Ameryka Łacińska), północne (Ameryka Północna) i dowództwo 

Pacyfiku (oprócz rejonu Pacyfiku również Ocean Indyjski wraz z Chinami). Szóste amerykańskie 

dowództwo regionalne powstało decyzją prezydenta Busha z dnia 6 lutego 2007 r., łącząc 

podzieloną dotąd Afrykę (między EUROCOM i CENTCOM) pod jednym dowodzeniem 

AFRICOM (U.S. AFRICOM, U.S. Africa Command). Z dowództwa AFRICOM wyłączony jest 

Egipt, jako część Bliskiego Wschodu pozostał w rejonie operowania CENTCOM. Niezależność 

osiągnął AFRICOM 1 października 2008 roku
157

. 

Po zamachach terrorystycznych na Stany Zjednoczone w 2001 roku, całość działań wojsk 

amerykańskich  przeciw terroryzmowi otrzymała nazwę Operacja Trwała Wolność (Operation 

Enduring Freedom). Wyróżnia się działania w Afganistanie, na Filipinach, w Iraku, w Rogu Afryki 

(OEF - Horn of Africa), itd. W ramach tych operacji miejscowe siły policyjne i/lub wojskowe są 

szkolone do radzenia sobie z zagrożeniem terrorystycznym. Oznacza to zarówno klasyczne 

szkolenie militarne, jak i wyrafinowane metody zapobiegania atakom i umiejętności przewidywania 

ruchów terrorystów czy wreszcie wspólne akcje kontrterrorystyczne. Zależy to od poziomu 

przygotowania lokalnych sił. W Afryce odbywają się zarówno szkolenia jak i wspólne akcje, choć 
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tych pierwszych jest więcej. 

 

1.1. Inicjatywa Pan-Sahel (PSI). 

Sahel to teren pustynny, o małym zaludnieniu, niskim poziomie ruchu komunikacyjnym. 

Pozbawiony niemal całkowicie kontroli państwa jest idealnym miejscem dla terrorystów, ponadto 

Sahel dotknęły niemal wszystkie plagi Afryki: bieda, wojny, choroby, korupcja i brak edukacji. To 

wszystko sprawia, iż łatwo tam o nowych członków organizacji terrorystycznych. Dlatego właśnie 

Sahel stał się celem pierwszej skoordynowanej pomocy amerykańskiej, pod nazwą Inicjatywa Pan-

Sahel (ang. Pan Sahel Initiative, PSI). Utworzona w listopadzie 2002 roku przez Departament Stanu 

miała za zadanie wzmocnić pokój i bezpieczeństwo w północnej Afryce, poprzez wsparcie 

współpracy i koordynacji państw regionu i armii USA. PSI koncentrowała się na wsparciu dla 

czterech państw: Mali, Mauretanii, Nigru i Czadu. Główne cele to przeciwdziałania nielegalnemu 

przekraczaniu granic, zwłaszcza przemytnikom, bojówkom terrorystycznym oraz zapobieganie 

handlowi i przemycaniu narkotyków. Amerykańscy żołnierze szkolili Afrykańczyków, wyposażyli i 

współpracowali w wykrywaniu i likwidowaniu podejrzanych ruchów ludzi i towarów wzdłuż i 

poprzez granice państwowe. Siły Specjalne Armii USA szkoliły jednostki Mali i Mauretanii w 

zakresie komunikacji i orientacji w terenie. Trenowały także małe jednostki taktyczne. Kluczowym 

punktem Inicjatywy Pan-Sahel było wsparcie istniejących oddziałów antyterrorystycznych. Koszty 

dwuletniej inicjatywy zamknęły się w kwocie 8 mln dolarów. Działania podjęte od 2002 roku miały 

zbudować ścisłą współpracę tych czterech krajów, między siłami policyjnymi, wojskiem, ale przede 

wszystkim wymianę informacji i współpracę między ich rządami. Współpracę dwustronną i 

wielostronną, a zwłaszcza samego nawyku współdziałania wojsk. Sukcesem było złapanie 

bojownika Salafickiej Grupy Nauczania i Walki (Abderrazak al-Para, GSPC) w Algierii w 2004 r
158

. 

Pan Sahel Initiative jako pierwsza skoordynowana pomoc dla kilku państw w całości została 

przeprowadzona przez dowództwo europejskie (U.S. EUROCOM). W jej ramach udało się 

wyszkolić i wyposażyć 4 grupy szybkiego reagowania liczące 150 żołnierzy z każdego z 4 państw-

adresatów w zakresie kontroli granic i zapobiegania przemytowi broni i narkotyków oraz 

przemieszczania się terrorystów. Uznana za sukces została zakończona na początku 2004 roku. 

EUROCOM ogłosił osiągnięcie dwóch kluczowych celów PSI: zwalczanie terroryzmu oraz 

wzmocnienie regionalnego pokoju i bezpieczeństwa
159

. Działania kontynuowano, ale w znacznie 

szerszym zakresie i pod nową nazwą. 

 

1.2. Partnerstwo ds. Zwalczania Terroryzmu w obszarze Transsaharyjskim (TSCTP). 
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Na początku 2004 roku EUROCOM zainicjował nowe działania. PSI została teraz poszerzona o 

Algierię, Maroko, Nigerię, Senegal i Tunezję. Podstawowym celem było pokonanie organizacji 

terrorystycznych poprzez wzmocnienie regionalnych zdolności antyterrorystycznych; wzmocnienie 

i zinstytucjonalizowanie współpracy sił bezpieczeństwa w regionie; promocja demokratycznego 

zarządzania; pokonanie terrorystów w wojnie ideologicznej (odebranie im argumentów) oraz 

wzmocnienie dwustronnych sojuszy militarnych z USA. W oryginale inicjatywa była skierowana 

do państw Sahelu (Czad, Mauretania, Mali, Niger) oraz Nigerii i Senegalu, szybko została jednak 

poszerzona o Maghreb (Algieria, Maroko, Tunezja)
160

. Nowy program międzyagencyjny zakładał 

zabezpieczanie granic, budowania zdolności antyterrorystycznych; zwalczanie organizacji 

terrorystycznych, przeciwdziałanie rekrutacji i treningowi nowych terrorystów; likwidowanie 

"bezpiecznych miejsc" dla grup ekstremistów krajowych i zagranicznych. Kluczowe zadania 

TSCTP to współpraca w zakresie wywiadu, komunikowania, dowodzenia i kontroli, logistyki, 

kontroli granic i przede wszystkim umiejętności interoperacyjności i współpracy w zwalczaniu grup 

terrorystycznych; podstawowe szkolenie strzeleckie, planowanie, opieka medyczna. Program dla 

każdego państwa jest indywidualnie dopasowany do jego potrzeb i specyficznych warunków, aby w 

pełni wykorzystać możliwości w wojnie z terroryzmem. Koszt prowadzenia TSCTP od 2005 roku: 

500 mln dolarów, budżet przewidziany na kolejne lata opiewa na 100 milionów dolarów na każdy 

kolejny rok
161

. 

Partnerstwo Transsaharyjskie wspiera również suwerenność państw afrykańskich i gwarantuje 

stabilność regionu. Jest propozycją współpracy, opierającą się na umowach dwustronnych. Szeroka 

oferta zwalczania fundamentalistów islamskich skierowana jest do wszystkich państw regionu: 

Algierii, Burkiny Faso, Czadu, Ghany, Mali, Mauretanii, Maroko, Nigru, Nigerii, Senegalu i 

Tunezji
162

. 

TSCTP powstał jako pięcioletni plan zwalczania terroryzmu, demokratyzacji rządzenia, wsparcia 

wojskowego oraz dyplomatycznego. Szczególnym celem było nauczenie Afrykańczyków 

współpracy między sobą oraz korzystania z organizacji regionalnych, jak Unia Afrykańska i jej 

Centrum Badań i Studiów nad Terroryzmem. Cele stawiane przed dyplomacją to ograniczanie 

radykalizmów i promowanie tolerancji wśród muzułmanów. Programy demokratyzacji rządzenia są 

konstruowane w oparciu o stopień demokratyzacji poszczególnych państw regionu, skupiają się na 

wsparciu politycznego i ekonomicznego rozwoju adresatów. Programy militarne budują relację 

wojsko-wojsko, w celu wykształcenia nawyku współpracy i współdzielenia się z siłami innych 
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państw lub sił organizacji regionalnych. 

W ramach Partnerstwa Transsaharyjskiego działają dwa programy wsparcia antyterrorystycznego: 

szkolenia z zakresu kontrterroryzmu oraz „zero tolerancji” dla terrorystów (Counterterrorism 

Assistance Training oraz Terrorist Interdiction Program, TIP). 

Działalność TSCTP rozpoczęło od wspólnych ćwiczeń w czerwcu 2005 roku "Exercise Flintlock", 

których zadaniem było sprawdzenie skuteczności programów PSI oraz TSCTP, w drugiej kolejności 

przekazanie Afrykańczykom umiejętności zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa, a szczególnie 

nauczenia, by państwa wspólnie rozwiązywały problemy regionu. Instytucjonalizację współpracy, 

promocję demokracji oraz wykazanie korzyści płynących ze współpracy dwustronnej uzupełnia 

program tworzenia miejsc pracy i zwiększenia zatrudnienia wśród młodych. Agencja Stanów 

Zjednoczonych ds. Międzynarodowego Rozwoju (USAID) oraz Departament Stanu współdziałają 

w ramach programu Partnerstwo Przeciwdziałania Terroryzmowi w Afryce Wschodniej (PREACT), 

dawniej EARSI  (East Africa Regional Security Initiative). USAID prowadzi programy edukacyjne 

dla rozwoju społeczeństwa obywatelskiego (włączając wyposażanie władz centralnych i lokalnych 

w radia), Departament Stanu zapewnia bezpieczeństwo lotnisk, Departament Skarbu uczy 

Afrykańczyków zwalczać przestępstwa finansowe. Departament Obrony w ramach TSCTP 

prowadzi „Operację Trwała Wolność – Transsahara” (OFE-TS)
163

. OFE-TS jest wsparciem stricte 

militarnym, jego cele odzwierciedlają cele TSCTP: pomoc siłom wojskowym lepiej kontrolować 

swoje terytorium, zapobiegać powstawaniu bezpiecznych schronień dla ekstremistów na 

ogromnych terenach pustynnych, ograniczyć nielegalny przepływ osób i towarów. Wśród 

aktywności militarnych warto wymienić „grupy wsparcia połączonego planowania” (JPAT), 

„mobilne drużyny szkoleniowe” (MTT), międzynarodowe programy szkoleniowe oraz 

finansowania wojska, a także umiejętności kreowania przywództwa czy dowodzenia dużymi 

operacjami. W budżetowaniu na lata 2010, 2011 i 2012 koszty finansowania OFE-TS wynoszą 

odpowiednio 50 tys, 56 i 57 tys. dolarów
164

. We współpracy międzynarodowej kładzie się nacisk na 

kooperacyjność z Unią Afrykańską i Wspólnotą Gospodarczą Afryki Zachodniej (ECOWAS). Od 

jesieni 2008 r. odpowiedzialność militarną za operację OFE-TS ponosi dowództwo AFRICOM
165

.   

 

1.3. Wielonarodowe Połączone Siły Operacyjne CJTF-HOA: 

W październiku 2002 roku Dowództwo Centralne Stanów Zjednoczonych wysłało Wielonarodowe 

Połączone Siły Operacyjne do zapobiegania aktom terrorystycznym, wykrywania i likwidowania sił 
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terrorystów. Pod utworzonym później osobnym dowództwem AFRICOM misja ewoluowała w 

strategię kooperatywnego zapobiegania konfliktom. Siły CJTF składają się z żołnierzy oraz 

personelu cywilnego, liczą od 2000 do 2500 ludzi. Operacje CJTF obejmują Dżibuti, Erytreę, 

Etiopię, Kenię, Seszele, Somalię i Sudan. Za obszar zainteresowania uznają Burundi, Czad, 

Komory, Demokratyczną Republikę Kongo, Madagaskar, Mauritius, Mozambik, Rwandę, Tanzanię, 

Ugandę i Jemen
166

. Specjaliści CJTF szkolą afrykańskie siły bezpieczeństwa w zakresie zwalczania 

terroryzmu i innych obszarów bezpieczeństwa, doradzają w kwestiach związanych z pomocą 

humanitarną. Dużą część tej inicjatywy stanowi walka z piractwem morskim u wybrzeży Rogu 

Afryki. 

Wielozadaniowe Połączone Siły Operacyjne powstały w odpowiedzi na zamachy 11 września 2001 

r., w ramach Operacji Trwała Wolność. Początkowo ich zadaniem było zwalczanie terrorystów 

powiązanych z Al-Kaidą przybywających do Afryki wschodniej z Bliskiego Wschodu. Powołane 19 

października 2002 roku, przybyły do Zatoki Adeńskiej już 8 grudnia i stacjonowały na pokładzie 

USS Mount Whitney do 13 maja 2003 r. W maju CJTF przeprowadziły się do Dżibuti, do bazy 

Camp Lemonnier. Misją CJTF jest wzmacnianie zdolności współpracy międzynarodowej, 

promowanie stabilności, zapobieganie konfliktom oraz zabezpieczanie interesów USA i ich 

sojuszników w regionie. Celem jest zapewnienie wschodniej Afryce pokoju i stabilizacji dla 

rozwoju ekonomicznego. Misja CJTF jest częścią wspólnego programu stabilizującego region 

Departamentu Stanu i Agencji Rozwoju Międzynarodowego USAID
167

. Oprócz klasycznych zadań 

rolą CJTF jest promowanie instytucji władz, zwłaszcza centralnych w Somalii. Stan  rozpadu 

państwowości Somalii jest obok sąsiedztwa Bliskiego Wschodu przyczyną charakteru misji 

antyterrorystycznej w Rogu Afryki – nie jest to misja szkoleniowa i pomocowa, a przede wszystkim 

bojowa. Cele CJTF i Partnerstwa Transsaharyjskiego pokrywają się, jednak ich proporcje są 

odwrócone. W regionie Wielozadaniowe Siły skupiają się na zwalczaniu Al-Shabaab wspieranej 

przez Al-Kaidę (Somalia), Somalijczyków walczących o wyzwolenie Ogadenu (Etiopia) i Armii 

Bożego Odkupienia (Uganda, Demokratyczna Republika Konga, Sudan Południowy i Republika 

Środkowej Afryki) oraz radykalizmów w ogóle. 

Połączone Siły szkolą także żołnierzy Burundi, Dżibuti i Ugandy służących w misji w Somalii 

(AMISOM) oraz misji ONZ w Darfurze (UNAMID), wynika to z programu trenowania wojsk 

afrykańskich dla misji pokojowych (ACOTA, African Contingency Operations and Assistance). 

Wspierają też tamtejsze organizacje pozarządowe oraz te w Etiopii i północnej Kenii. We 

wschodniej Afryce CTJF przeprowadza działania wojskowe i cywilne dla zdobycia serc i umysłów, 

m.in.  budowanie szkół, szpitali, dróg, kopanie studni. Jedną z operacji cywilnych (CMO, Civil-
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Military Operations) jest pomoc medyczna i weterynaryjna (MEDCAP/VETCAP). Poprawianie 

jakości życia Afrykańczyków i bezpośrednia pomoc w codziennych problemach ma chronić przed 

pojawieniem się/odrodzeniem terroryzmu w perspektywie długodystansowej, a w 

krótkodystansowej pomóc nawiązać współpracę i przychylność miejscowej ludności. Przykładowo, 

CJTF między innymi odbudowały 33 szkół, 5 szpitali, 8 klinik oraz wykopały 11 studni, 

przeprowadzono także ponad 40 wizyt medycznych i weterynaryjnych (wrzesień 2003 – marzec 

2005)
168

. Działania CTJF są zatem koordynowane z inicjatywami cywilnymi i organizacjami 

pozarządowymi. W ostatnich latach CTJF – HOA nie przeprowadzała własnych akcji 

antyterrorystycznych, skupiała się na szkoleniu wojsk oraz współpracy z USAID i personelem 

ambasad państw uczestniczących w programie. W ramach szkoleń CJTF regularnie przeprowadza 

wspólne ćwiczenia dwustronne i wielostronne (program Joint Combined Exchange Training, 

JCET)
169

. Połączone Siły składają się z przedstawicieli wszystkich rodzajów wojsk USA, 

pracowników cywilnych, przedstawicieli państw koalicyjnych i partnerskich, łącznie od 2000 do 

2500 osób (Waszyngton nie ujawnia dokładnych informacji, ponadto w ciągu trwania projektu 

liczba ta się zmienia). Z sił zbrojnych wymienić można trzy zupełnie odmienne jednostki: dywizja 

górska (10th Mountain Division), szwadron śmigłowców bojowych (Marine Heavy Helicopter 

Squadron-461) oraz batalion wsparcia cywilnego (478th Civil Affairs Battalion)
170

. Siedzibą sił jest 

wielka baza w Dżibuti. Camp Lemonnier to centrum dowodzenia i baza wypadowa dla wojny z 

terroryzmem oraz akcjom przeciw piractwu morskiemu. Jest to również baza lotnicza i morska dla 

operacji na Morzu Czerwonym oraz w Somalii, a także wsparcie Operacji Enduring Freedom na 

Morzu Arabskim. Camp Lemonnier to również nieoficjalna baza Sił Specjalnych operujących w 

Jemenie oraz w Rogu Afryki. Siły Koalicji antyterrorystycznej stacjonują w Dżibuti niemal od 

początku swego istnienia; obywatele są nastawieni prozachodnio, są również przyzwyczajeni do 

obecności wojsk zachodnich – Dżibuti jest dawną kolonią francuską.   

 

1.4. Pozostałe programy i inne formy współpracy. 

Stany Zjednoczone sprzedają Afrykańczykom broń i wyposażenie w ramach programu Foreign 

Military Sales (FMS), udzielając pożyczek na ten cel za pomocą Foreign Military Financing 

(FMF), sprzęt jest rozprowadzany wybranym państwom afrykańskim przez African Coastal and 

Border Security Program oraz program Excess Defense Articles  co ma zapobiegać nielegalnemu 

handlowi i przemytowi broni. Wojnie o serca i umysły poświęcone są „operacje informacyjne” 

(Information Operations). Oprócz standardowego dostarczania informacji wojsku i ambasadom IO 
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prowadzi portal internetowy Maghrebia.com
171

 oraz międzyagencyjny projekt zwalczający 

wymianę informacji między ekstremistami (AFRICOM's Operation Objective Voice, OOV). 

Wszystkie programy są nadzorowane przez dowództwo AFRICOM, pozwala to Departamentowi 

Obrony na lepszą koordynację z Departamentem Sprawiedliwości, Departamentem Stanu, CIA, 

FBI, agencją pomocową USAID i wieloma innymi. 

Od lat 90. amerykańskie wojsko prowadzi szkolenia w kilku różnych programach: African Crisis 

Response Initiative (ACRI), Enhanced International Peacekeeping Capabilities (EIPC) program, 

African Regional Peacekeeping Program (ARP), International Military Education and Training 

(IMET), część prowadzona przez 3. i 10. Grupę Sił Specjalnych, część przez prywatnych 

specjalistów. 

Także Gwardia Narodowa angażuje się w Afryce, w ramach State Partnership Program (SPP), 

prowadząc różne działania w zakresie bezpieczeństwa. Osobno traktuje się wsparcie rozwoju 

wielonarodowych sił pokojowych złożonych z jednostek narodowych państw regionu:  wojska Sił 

Szybkiego Rozwinięcia Unii Afrykańskiej (ASF, liczą one 15 – 20 000 ludzi). AFRICOM 

kontynuuje szkolenia zapoczątkowane jeszcze przez EUCOM: na przykład African Endeavor:  

coroczne ćwiczenia interoperacyjności i komunikowania dla 25 narodów Afryki. Amerykańska 

armia przede wszystkim stara się wprowadzić nawyk dzielenia się informacjami, stworzyć sieć 

kanałów; poprzez  Multinational Information Sharing Initiative; program ten dotuje organizacje 

pomocowe mogące ostrzegać przed kryzysami. AFRICOM wspiera reformę sektora bezpieczeństwa 

w państwach odbudowujących się po konfliktach, przede wszystkim Demokratyczna Republika 

Kongo, Liberia, Sudan. 

Swoją inicjatywę ma także VI Flota (dowództwo europejskie, EUCOM), od grudnia 2003 roku. 

Połączone Siły Operacyjne (JTF Aztec Silence) mają za zadanie m.in. zwalczanie terroryzmu na 

obszarach niekontrolowanych przez lokalne władze w północnej Afryce, zbudowanie współpracy z 

lokalnymi władzami, wsparcie działań przez wywiad US Navy oraz inwigilacja i rozpoznanie 

(ISR). Ma to doprowadzić do zlokalizowania i zlikwidowania grup terrorystycznych, ich kanałów 

komunikacji. 

Połączone działania Departamentu Obrony USA, CIA i NATO mają za zadanie wyeliminować 

obszary nie kontrolowane, zwalczanie terroryzmu, zapobieganie konfliktom; stabilizowanie 

regionu, a w dalszej perspektywie polityczny i ekonomiczny rozwój
172

. 

Programów pomocowych ściśle związanych z bezpieczeństwem jest znacznie więcej, objętość 

niniejszej pracy nie pozwala na wymienienie ich wszystkich. Warto jeszcze wspomnieć jedną z 

ciekawszych inicjatyw marynarki wojennej USA, jest nią pływająca szkoła. W ramach 
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„afrykańskiej stacji partnerskiej” (ang. African Partnership Station, APS) okręt USS Fort McHenry 

na wodach Zatoki Gwinejskiej na przełomie  roku 2007 i 2008 stał się bazą morską dla operacji 

militarnych oraz centrum szkoleniowym w szerokim zakresie bezpieczeństwa, od nauk prawnych 

po operacje bojowe i pomoc humanitarną w sytuacji katastrof naturalnych
173

. 

 

 

2. UNIA AFRYKAŃSKA 
 

Pierwszym dokumentem o zwalczaniu terroryzmu dla całego kontynentu jest konwencja o 

zapobieganiu terroryzmowi i jego zwalczaniu (ang. Convention on the Prevention and Combating 

of Terrorism) podpisana w Algierze w 1999 roku. Zobowiązała ona państwa członkowskie 

Organizacji Jedności Afrykańskiej do dostosowania prawa i wprowadzenia definicji terroryzmu i 

aktu terrorystycznego, a także ratyfikację wszystkich aktów prawa międzynarodowego 

zwalczających terroryzm i przystąpienie do transnarodowych projektów (w poszanowaniu zasady 

samostanowienia oraz sprzeciwiając się jakimkolwiek formom neokolonializmu i okupacji, itd.). W 

szczególności państwa afrykańskie mają przeciwdziałać obecności terrorystów na swoim 

terytorium, tworzeniu baz treningowych, bezpiecznych  przystani (save haven), miejsca 

planowania, organizowania i przeprowadzania zamachów. Afrykanie zobowiązali się do 

monitorowania przepływu osób i towarów przez granice (gł. broń i materiały wybuchowe), 

sprawdzania przybywających osób pod względem powiązań z organizacjami terrorystycznymi. 

Osobną ochroną miały zostać objęte misje zagraniczne, zarówno korpus dyplomatyczny, jak i misje 

pomocowe. Niezwykle istotnym elementem zwalczania terroryzmu jest wymiana informacji i 

utworzenie bazy danych o organizacjach, osobach i wydarzeniach o charakterze terrorystycznym. 

Konwencja ustala także obowiązek ekstradycyjny oraz zobowiązuje państwa członkowskie do 

podniesienia poziomu świadomości społeczeństw afrykańskich o zagrożeniu terrorystycznym
174

. 

W połowie września 2002 roku na szczycie w Algierze Unia Afrykańska przyjęła Plan 

Przeciwdziałania Terroryzmowi w Afryce, podkreślając konieczność zwalczania terroryzmu 

zarówno na poziomie indywidualnym, krajowym, jak i międzypaństwowym. Plan tworzy 

instrumenty do walki z terroryzmem, przede wszystkim prawne, oraz ramy instytucjonalne dla 

panafrykańskiego działania. Szczegółowo określone zostały zatem kompetencje policji i w zakresie 

kontroli granic, ustawodawstwa, zwalczania finansowania terroryzmu, wymiana informacji, 

warunki współpracy regionalnej, całego kontynentu i globalnej, zadania Rady Pokoju i 

Bezpieczeństwa UA oraz roli Komisji Afrykańskiej. Osobno, jako ósma część, plan zobowiązał 
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państwa afrykańskie do utworzenia Afrykańskiego Centrum Studiów i Badań nad Terroryzmem 

(ACSRT)
175

. 

ACSRT powstało w Algierze na drugim szczycie państw afrykańskich poświęconym 

kontrterroryzmowi w dniach 13-14 października 2004 r. Zgodnie z Planem Przeciwdziałania 

Terroryzmowi z 2002 r. ośrodek finansowany przez państwa członkowskie UA, stał się centrum 

wymiany i gromadzenia informacji i analiz dotyczących terrorystów i organizacji terrorystycznych. 

Centrum jest również koordynatorem i organizatorem szkoleń i seminariów na forum 

międzynarodowym. Obecnie ma już 42 filie w państwach afrykańskich oraz 7 centrów 

regionalnych. 

Unia Afrykańska stale współpracuje też z Organizacją Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie 

(OSCE) oraz Biurem ONZ ds. Narkotyków i Przestępczości (UNODC)
176

. 

 

 

 

3. ONZ, NATO, EU 
 

3.1. Organizacja Narodów Zjednoczonych 

Powstała w 1945 roku zrzesza dziś niemal wszystkie państwa świata. Jej organ Rada 

Bezpieczeństwa jest jedynym globalnym stróżem pokoju i bezpieczeństwa. Pierwsza rezolucja 

antyterrorystyczna została uchwalona po zamachach Al-Kaidy w Afryce na amerykańskie ambasady 

w Kenii i Tanzanii. Rezolucja ONZ nr 1267 powoływała Komitet 1267, którego zadaniem było 

opracowanie listy współpracowników Al-Kaidy i Talibów. Celem „Consolidated List” było 

zamrożenie finansów i inne sankcje wobec osób i organizacji powiązanych z terrorystami. W 

rezolucji nr 1373 z 2001 roku powołano do życia Komitet Antyterrorystyczny zobowiązujący 

państwa do implementacji rozwiązań prawnych i poprawiania zdolności zwalczania i zapobiegania 

terroryzmowi. Głównym zadaniem Counter Terrorism Committee (CTC) jest monitoring zagrożeń 

oraz pomoc techniczna dla państw we wprowadzaniu zmian. Dla koordynacji działań Sekretarz 

Generalny ONZ powołał w 2005 r. Specjalny Wydział ds. Walki z Terroryzmem (UN Counter 

Terrorism Implementation Task Force, CTITF). 

Ósmego września 2006 r. Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych przyjęło Globalną 

Strategię Zwalczania Terroryzmu (UN Global Strategy to Combat Terrorism). Jest ona jedynym 

tego rodzaju globalnym instrumentem wzmacniającym walkę z terroryzmem. Jednym z projektów 
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bezpośrednich Strategii Globalnej jest I-ACT, wspólny program Specjalnego Wydziału ds. Walki z 

Terroryzmem, Biura Wykonawczego Sekretarza Generalnego, Biura ONZ ds. Narkotyków i 

Przestępczości oraz Komitetu Antyterrorystycznego. Pierwszymi beneficjentami były Nigeria i 

Madagaskar (oba w 2008 r.) oraz Burkina Faso (2009). Narody Zjednoczone pomagają po pierwsze 

wprowadzić przepisy prawne UN GSCT do systemu krajowego, następnie przygotować plan 

pomocy i wsparcia w budowaniu zdolności kontrterrorystycznych. Trzeci etap obejmuje rozwijanie 

tych zdolności i współpracę międzynarodową
177

. 

Wciąż trwają prace nad tekstem całościowej konwencji o terroryzmie, z powodu problemów z 

uzgodnieniem definicji terroryzmu. 

Innym ciekawym projektem jest Grupa Zadaniowa ds. Przeciwdziałania Praniu Pieniędzy (FATF) 

ONZ, MFW, Banku Światowego, UNODC, CTCED, Zespołu Monitorującego Komitetu 1267, 

Biura CTC, Interpolu oraz przedstawicieli Rady Europy i Byłego Zespołu Monitorującego Al-

Kaida/Talibowie. Współautorem w tym projekcie jest nigeryjska agencja zwalczająca przestępstwa 

finansowe (Financial Intelligence Unit). Grupa wypracowuje standardy przeciwdziałania praniu 

pieniędzy i finansowaniu terroryzmu (AML/CFT), koordynuje współpracę prawną i kreowanie 

nowych instrumentów oraz wskazuje błędne rozwiązania, luki prawne lub brak sankcji. Wśród 

państw, które zostały upomniane za uchybienia i zbyt powolne usuwanie ich w lutym 2012 roku jest 

aż sześć państw afrykańskich, Etiopia, Ghana, Kenia, Tanzania, Wyspy Św. Tomasza i Książęca, i, 

niestety, również Nigeria
178

. 

Zgromadzenie Ogólne uchwaliło 29 stycznia 2001 r. rezolucję o ograniczeniu obrotu diamentami z 

państw ogarniętych wojnami domowymi, wzywającą wszystkie państwa do sprawdzania 

pochodzenia kamieni, zwłaszcza ich powiązań z przemytem broni i innych nielegalnych 

materiałów. Rezolucja zastrzegła możliwość użycia wszelkich form przywołujących państwa do 

przestrzegania prawa międzynarodowego oraz wezwała do znalezienia metod eliminacji „brudnych 

diamentów”
179

. 

 

3.2. Sojusz Północnoatlantycki 

Walka z terroryzmem podjęta przez Pakt wynika z Koncepcji Strategicznej NATO (1999 i 2010 r.) 

oraz z Deklaracji Lizbońskiej (2010) oraz Planu Działań Partnerstwa na Rzecz Walki z 

Terroryzmem (Partnership Action Plan Against Terrorism – PAPT). Niestabilność państw jako 

zagrożenie dla bezpieczeństwa światowego pojawia się po raz pierwszy w dokumentach Sojuszu po 
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szczycie w Rydze (2006 r.), powtarza je Nowa Koncepcja Strategiczna (2010). 

Pierwszym programem NATO dla państw nieczłonkowskich było „Partnerstwo dla Pokoju”, 

poprawiające bezpieczeństwo i umiejętności zwiększania go („utrzymywanie zdolności i gotowości 

do wnoszenia wkładu w zależności od uwarunkowań konstytucyjnych, w operacje prowadzone pod 

auspicjami ONZ i/lub OBWE, rozwój współpracy wojskowej z NATO w zakresie wspólnego 

planowania, szkolenia i ćwiczeń”
180

). Początkowo program „Partnerstwa dla Pokoju” (PdP) miał 

przygotować kandydatów do wypełniania zobowiązań traktatowych. Jego drugim zadaniem było 

nawiązanie współpracy z państwami, które nie planowały pełnego członkostwa. Opierał się ten 

program przede wszystkim na wspólnych ćwiczeniach, rozwijaniu kontaktów wojskowych, ale 

także pomocy humanitarnej (utworzono natowskie Fundusze Powiernicze), planowaniu i wreszcie 

misjach pokojowych. Zainicjowany w 1994 roku szybko wykształcił całą paletę mniej lub bardziej 

zaawansowanych wersji współpracy z Sojuszem
181

. Już w rok później pojawił się „Dialog 

Śródziemnomorski”, indywidualne instrumenty współpracy z Rosją, Ukrainą czy rejonem Pacyfiku. 

Osobnym kanałem współpracy Sojuszu Północnoatlantyckiego stał się Dialog Śródziemnomorski. 

Na propozycję NATO odpowiedziały w 1995 roku Egipt, Jordania, Maroko, Mauretania i Tunezja 

(oraz Izrael)
182

. Mają one możliwość zapoznawania się z najważniejszymi wydarzeniami wewnątrz 

Sojuszu, prezentowania własnych opinii oraz proponowania wspólnych działań. Rozwijana jest 

współpraca naukowa, szkoleniowa i seminaryjna. Na szczycie w Stambule w 2004 roku 

zaproponowano znaczne wzmocnie nie dialogu politycznego i współpracy, przeniesienie jej na 

poziom rzeczywistego partnerstwa. Zarówno Dialog Śródziemnomorski jak i nowa propozycja – 

Stambulska Inicjatywa Współpracy są skierowane do państw regionu Bliskiego Wschodu, mają być 

pomostem między NATO a światem arabskim. Państwa te mają możliwość swobodnego 

decydowania o poziomie współpracy, jak i jej tempie. Celem Dialogu Śródziemnomorskiego jest 

bezpieczeństwo i stabilizacja regionu. Do jego najważniejszych zadań należy informowanie i 

kampania prasowa, współpraca wojskowa, zarządzanie kryzysem, współpraca naukowa i w zakresie 

ochrony środowiska, problematyka proliferacji i zwłaszcza globalna humanitarna akcja usuwania 

min. Szczyt stambulski koncentrował się na wzmocnieniu samego dialogu politycznego w dobie 

walki z terroryzmem oraz aktywną obecnością Sojuszu w regionie. Oczywistymi celami 

interoperatywności i kontynuacji wsparcia reformy systemów obronnych jest udział państw 

arabskich w misjach natowskich. Sojusz chce to osiągnąć poprzez politykę informowania oraz 

objaśniania, promocji demokracji, kontroli nad siłami zbrojnymi, współpracę morską, zwalczanie 
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terroryzmu oraz (efektywne) dzielenie się danymi wywiadowczymi. NATO pragnie współpracy 

wszędzie tam, gdzie będzie to możliwe, dlatego organizuje wspólne (wybrane) ćwiczenia, 

szkolenia, ma to procentować zdolnością do udziału państw arabskich w operacjach Sojuszu. 

Działanie jak najbardziej uzasadnione, jeśli wspomnieć udział Maroka, Egiptu i Jordanii w misji na 

Bałkanach. Państwa regionu z oczywistych względów interesują się też misją w Afganistanie i 

operacją Active Endeavour
183

. NATO zaprasza zatem do spotkań wielostronnych, bilateralnych, a 

nawet ad hoc na szczeblu ministrów lub szefów rządów/państw. 

Operacja Active Endeavour jest bezpośrednią akcją NATO wynikającą z ataków na Stany 

Zjednoczone 11 września 2001 r. Jest równocześnie jedynym przykładem realizacji artykułu V 

Traktatu Waszyngtońskiego w historii Sojuszu. Operacja Active Endeavour (OAE) trwa na Morzu 

Śródziemnym od października 2001 r. Jej zadaniem jest walka z terroryzmem oraz zabezpieczenie 

transportu morskiego na wodach basenu. Patrolując akwen NATO zapobiega nielegalnym ruchom 

ludzi (terrorystów) i towarów (np. broni czy narkotyków). Żołnierze Sojuszu skontrolowali ponad 

100 tysięcy statków handlowych i weszli na pokład 155 podejrzanych jednostek. Przepływające 

statki są proszone o identyfikację, informacje te są kontrolowane przez Dowództwo i w sytuacji 

nieścisłości personel NATO ma prawo wejść na pokład podejrzanego statku i sprawdzić całą 

dokumentację i ładunek. Współpraca w ramach OEA wzmacnia partnerstwo Sojuszu i państw z 

regionu, m.in. Tunezji, Maroka, Mauretanii i Algierii. Maroko bierze udział również w cywilnej 

części operacji, od 2011 roku w grupie Marokańczyków są lekarze
184

. 

Drugim, ważniejszym działaniem Sojuszu w rejonie Afryki, jest Operacja Allied Protector (OAP). 

Rozpoczęta się 26 marca 2009 roku, ma ograniczyć piractwo morskie w Rogu Afryki. Okręty 

NATO patrolują wody Zatoki Adeńskiej od października 2008 r, kiedy konwojowały statki 

Światowego Programu Żywnościowego z pomocą dla Somalijczyków
185

. 

 

3.3. Unia Europejska. 

Unia Europejska przyjęła Europejską Strategię Bezpieczeństwa w grudniu 2003 roku, uznając za 

priorytetowe trzy cele: stabilizację i dobre rządzenie w najbliższym sąsiedztwie Unii, tworzenie 

porządku międzynarodowego opartego na efektywnym multilateralizmie, przeciwdziałanie 

zagrożeniom. Wśród zagrożeń europejski dokument wymienia konflikty regionalne, 

rozprzestrzenianie broni masowego rażenia, państwa upadłe, przestępczość zorganizowaną i 
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terroryzm
186

. 

UE współpracuje w zwalczaniu terroryzmu zarówno ze Stanami Zjednoczonymi, jak i z NATO. 

UE  od 2007 roku ściśle współpracuje z Afrykańskim Centrum Studiów i Badań nad Terroryzmem 

(CAERT) przy Unii Afrykańskiej. Projekt skierowany do Afrykańczyków jest częścią strategii 

zwalczania terroryzmu i wynika z bliskiego sąsiedztwa. Unia Europejska finansuje ocenę zdolności 

antyterrorystycznych poszczególnych państw afrykańskich i następnie poprawę poziomu tych 

zdolności. W praktyce ma to być współpraca CAERT oraz Wysokiego Przedstawiciela UE ds. 

Wspólnej Polityki Zagranicznej i Bezpieczeństwa, przy aktywnym udziale Komisji Europejskiej. 

Wspólny projekt opiera się na Europejskiej Strategii Bezpieczeństwa z 2003 roku oraz na planie 

przeciwdziałania terroryzmowi Unii Afrykańskiej z 2002 roku. Unia Europejska pomaga w 

tworzeniu sił szybkiego reagowania (African Standby Force) oraz struktur bezpieczeństwa (African 

Peace and Security Architecture, APSA). UE szkoli afrykańskich policjantów i żołnierzy w zakresie 

bezpieczeństwa od 2008 r. Przy Unii Afrykańskiej jest specjalne przedstawicielstwo Komisji 

Europejskiej (EUSR)
187

. 

Przyjęta w 2008 roku Wspólna Strategia Afryka – UE wymienia terroryzm jako zagrożenie dla 

bezpieczeństwa i pokoju na świecie, z którym Afryka i Europa muszą walczyć razem. Wzmocniona 

została pozycja Grupy Zadaniowej, natomiast przedstawiciele Komisji Europejskiej i Komisji 

Afrykańskiej spotykają się odtąd corocznie. Rozszerzono pakiet instrumentów finansowania 

współpracy z UA. 

 

4. IGAD. 

Stworzona do walki z suszą i pustynnieniem Międzyrządowa Władza ds. Rozwoju rozpoczęła w 

2006 roku Program Budowania Zdolności Antyterrorystycznych (IGAD Capacity Building 

Program Against Terrorism, ICPAT). Sześć państw Rogu Afryki, Dżibuti, Etiopia, Kenia, Somalia, 

Sudan, i Uganda, wspomagane przez Unię Europejską (finansowo) oraz południowoafrykański 

Instytut Studiów Strategicznych (administracyjnie), rozpoczęły program wzmacniania 

instrumentów prawnych zwalczających terroryzm oraz zdolności kontroli granic, trenowania i 

poprawy koordynacji współpracy międzyagencyjnej. Niestety ICPAT ma problemy nie tylko z 

funduszami, ale i z wzajemnym zaufaniem. Przykładowo, Erytrea zawiesiła swe członkostwo w 

programie
188

. W ciągu ostatnich lat IGAD przeprowadził warsztaty i ćwiczenia dwustronne i 
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wielostronne między państwami regionu, przykładowo, w lipcu 2011 roku odbyły się warsztaty dla 

sudańskich i egipskich pracowników służb bezpieczeństwa i pracowników innych służb, 

ministerstw sprawiedliwości, spraw zagranicznych, imigracji, w zakresie kontroli granicy sudańsko-

egipskiej. Podobne szkolenia odbyły też Kenia i Tanzania. W czerwcu 2011 r. Odbyło się 

trzydniowe seminarium w zakresie wymiany informacji o terroryzmie oraz korzystania z danych 

dostępnych z otwartych źródeł. Miesiąc wcześniej odbyło się seminarium poświęcone czerpaniu 

wiedzy o terroryzmie ze śledztw dotyczących m.in. Zamachów na amerykańskie ambasady w 1998 

roku. W projektach IGAD mogą uczestniczyć inne państwa afrykańskie, jako ekspertów zaprasza 

się zarówno państwa jak i organizacje. Najczęściej są to ONA, UE, INTERPOL
189

. 

 

 5. Drony i diamenty 
 

5.1. Samoloty bezzałogowe. 

Bezzałogowe samoloty (ang. Unmanned Aerial Vehicle, UAV) są niewiele młodsze od samolotów 

klasycznych, do niedawna były jednak jedynie „latającymi szpiegami”, wyposażonymi w aparaty 

fotograficzne. Pierwsze prace nad tzw. dronami rozpoczęły się w Stanach Zjednoczonych w latach 

60. XX wieku. Przeznaczone do szpiegowania i zwiadu chrzest bojowy przeszły podczas pierwszej 

wojny w Zatoce Perskiej (ponad 300 udanych misji)
190

 i na Bałkanach, choć pierwsze loty 

zwiadowcze odbyły nad komunistycznymi Chinami w latach 60. Jak twierdzi ośrodek Stratfor, 

drony latały nad Afganistanem jeszcze przed 2001 rokiem
191

. Coraz lepiej wyposażane zostały 

wreszcie uzbrojone – pierwszym dronem z rakietami Hellfire jest „Predator”.
192

 Drony są z 

powodzeniem wykorzystywane w rolnictwie, poszukiwaniu surowców mineralnych, meteorologii, 

monitorowaniu ruchu lotniczego i drogowego, a przede wszystkim bezpieczeństwie. Własne 

bezzałogowe samoloty oprócz USA produkują już między innymi Izrael, Wielka Brytania, Rosja, 

Iran, a także Polska.
193

 

Większość wojskowych dronów posiada sprzęt wyłącznie szpiegujący: aparaty fotograficzne, 
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kamery, czujniki ruchu, noktowizory, itp. Dopiero wojna z terroryzmem przyspieszyła prace nad 

kolejnymi wersjami uzbrojonych UAV. Początkowo były dzielone na trzy grupy według odległości 

operowania, obecnie wyróżnia się drony taktyczne do 200 km (tactical) i o dalekim zasięgu 

(endurance). Predator ma zasięg około 800 km, dronem dalekiego zasięgu jest także Global 

Hawke.
194

 Armia Stanów Zjednoczonych pracuje nad wprowadzeniem samolotów bezzałogowych z 

możliwą opcją załogi, ultralekkich dronów oraz zastosowaniem UAV do lotnictwa transportowego 

czy ratunkowego. Przede wszystkim jednak dron, nawet cywilny, przekazuje obraz z interesującego 

nas obszaru w czasie rzeczywistym. Jest to fantastyczny zastępca dla trudno sterowalnych i 

powolnych satelitów. Kolejna zaletą dronów jest ich czas działania – w większości jednorazowo 

ponad 24 godziny. Są cichsze, lżejsze, tańsze od klasycznych samolotów, wreszcie bezzałogowe. 

Bezzałogowy dron naruszając przestrzeń powietrzną państwa jest tylko sprzętem, który mógł ulec 

awarii (w domyśle: nie łamie prawa międzynarodowego). Rozbity dron to koszty finansowe, ale nie 

ma w związku z tym strat ludzkich i znacznie większych niż finansowe kosztów politycznych. Nie 

ma jeńców, nie ma skandalu dyplomatycznego.  Obecnie Stany Zjednoczone posiadają ponad 7 

tysięcy samolotów bezpilotowych, podczas gdy klasycznych maszyn załogowych mają 10 tysięcy. 

Rewolucja w kontrterroryzmie zaczęła się kiedy powstał pierwszy uzbrojony UAV, Predator. Już 

wcześniej bezzałogowce mogły wykrywać broń masowego rażenia czy śledzić podejrzane osoby 

lub przedmioty. Możliwość precyzyjnego niszczenia celów przeniosła wojnę z terroryzmem na 

wyższy poziom. Drony osiągają cele w trudno dostępnym terenie (np. pogranicze afgańsko-

pakistańskie) i minimalizują liczbę ofiar cywilnych
195

. 

Pierwszy uzbrojony dron powstał, by usunąć bin Ladena. Po zamachach na ambasady amerykańskie 

w Afryce administracja Billa Clintona planowała bombardowania odwetowe na obozy Al-Kaidy w 

Afganistanie. Zrezygnowano jednak z nalotu na miejsce pobytu terrorysty, ponieważ dane 

wywiadowcze nie były jednoznaczne i możliwe były ofiary cywilne w ataku rakietowym (cruise). 

Rozpoczęto więc w roku 1998 poszukiwania innego sposobu. Rozpatrywano już wtedy możliwość 

przenoszenia rakiet „Piekielny Ogień” (Hellfire) przez samoloty bezzałogowe Predator. Tydzień 

przed zamachami z 11 września drony nie były jeszcze gotowe. Ze zrozumiałych powodów w 

listopadzie były już gotowe, przeszły chrzest bojowy, pierwszą akcją uzbrojonego drona było 

zabicie Mohammeda Atefa, jednego z czołowych przywódców Al-Kaidy
196

. 

Drony pojawiły się nad Somalią w grudniu 2006 roku, po inwazji Etiopii. Była to misja 

obserwacyjna. W styczniu 2007 wyśledziły konwój Al-Kaidy, zaatakowany później przez 

konwencjonalne siły na ziemi. Zabito 12 terrorystów, m.in. odpowiedzialnych za zamachy na 
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amerykańskie ambasady w Kenii i Tanzanii w 1998 r. Al-Shabaab zdając sobie sprawę z możliwości 

dronów 19 października 2009 r. ogłosiła, że zestrzeliła bezzałogowca. Rzecznik Marynarki 

Wojennej USA zapewnił, że wszystkie drony wróciły tego dnia do baz. Pierwszy znany atak bojowy 

przeprowadzony za pomocą samolotu bezzałogowego w Somalii miał miejsce 23 czerwca 2011 r. 

Zabito dwóch terrorystów, m.in. wspomnianego wyżej Ibrahima al-Afganiego była to też pierwsza 

wspólna akcja sił specjalnych i Centralnej Agencji Wywiadowczej („CIA – Task Force Orange”)
197

. 

W październiku 2011 r. prasa amerykańska informowała o stworzeniu afrykańskiej sieci baz dla 

dronów, w Dżibuti, Etiopii oraz na Seszelach. Baza bezzałogowców na Seszelach istnieje od 

września 2009 r., jednakże zadaniem tych samolotów było patrolowanie wód Zatoki Adeńskiej w 

ramach zwalczania piractwa morskiego. Drony nie były też uzbrojone, według oficjalnych 

informacji. Możliwe, że akcja z 23 czerwca nie była pierwszą
198

. Etiopska baza dronów to 

właściwie część lotniska cywilnego w Arba Minch, na południu kraju. Amerykanie zainwestowali 

miliony dolarów w przystosowanie lotniska do potrzeb uzbrojonych bezzałogowców (rakiety 

Hellfire, bomby sterowane za pomocą satelity). Według dziennika „Washington Post” drony 

rozpoczęły loty nad Somalię na początku 2011 r
199

. 

Biały Dom i amerykańskie siły zbrojne zgodnie odmawiają jakiegokolwiek komentarza w sprawie 

uzbrojonych dronów w Afryce, nie chcąc potwierdzić nawet samego istnienia programu używania 

bezzałogowców przez CIA. Niniejsza praca omawia przedział czasowy do 11 września 2011 r., 

toteż w interesującym nas okresie miało miejsce zaledwie kilka misji bojowych amerykańskich 

dronów. Wymienione informacje prasowe łączą powstanie „konstelacji baz” w Afryce z nową 

strategią administracji Obamy w kontrterroryzmie. Równocześnie trwają prace nad dronem 

zasilanym wodorem, a Marynarka Wojenna właśnie ogłosiła pomyślne zakończenie lotów 

testowych nowego myśliwca bezzałogowego. W przeciwieństwie do Predatora jest on w oryginale 

skonstruowany do przenoszenia broni oraz walki. Będzie mógł walczyć z innymi samolotami i 

wykonywać wszystkie zadania tradycyjnych myśliwców
200

. Wojna z terroryzmem za pomocą 

dronów dopiero się rozpoczyna. 
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5.2. Kimberley Process – znakowanie diamentów. 

Jak już wspomniano handel nielegalnymi diamentami powoduje nie tylko ogromne straty w 

gospodarce, ale przede wszystkim stanowi źródło finansowania terroryzmu. Pierwszym podmiotem 

międzynarodowym, który podjął próbę ograniczenia nielegalnego obrotu diamentami była 

Organizacja Narodów Zjednoczonych. W 1998 r. nałożyła embargo na kamienie z Angoli, a w 2000 

r. z Sierra Leone, dopuszczając jedynie handel diamentami z certyfikatem rządowym. Handlarze 

szybko ominęli ten zakaz organizując sprzedaż kamieni z Togo i innych państw, nie posiadających 

dużych złóż diamentów. We wspomnianej już rezolucji Zgromadzenia Ogólnego z 2001 r. ONZ 

wzywa do wsparcia projektu Kimberley Process. 

Problemem zajęła się w końcu Światowa Rada Diamentów, gdy państwa – wydobywcy i 

eksporterzy diamentów spotkali się w 2000 r. w miejscowości Kimberley w Republice Południowej 

Afryki, w celu ograniczenia finansowania konfliktów diamentami. Po trzech latach negocjacji z 

państwami i firmami branży diamentowej podpisano 5 listopada 2002 r. w Interlaken w  Szwajcarii 

traktatu „Kimberley Process Certification Scheme”.  Traktat wszedł w życie 1 stycznia 2003 r. i 

zobowiązuje strony do certyfikowania diamentów i monitorowania ich przepływu, nie rozwiązuje 

natomiast problemu kamieni nieoszlifowanych
201

. Sygnatariuszami traktatu do stycznia 2012 r. 

zostało 50 podmiotów z 76 państw (Unia Europejska  liczona jako jeden uczestnik), organizacje 

międzynarodowe oraz przedstawiciele branży diamentowej. Obecnie Kimberley Process kontroluje 

99,8 procent wydobywanych kamieni. Umowa nakłada obowiązek kontroli kamienia na każdym 

etapie od wydobycia do sklepu jubilerskiego. Obowiązuje także całkowita przejrzystość statystyk 

sprzedaży. Państwa – sygnatariusze spotykają się dwa razy w roku, natomiast grupy robocze i 

komitety częściej. Celem spotkań jest kontrola implementacji nowych przepisów prawnych oraz 

przestrzeganie zasad przez członków, a także proponowanie nowych rozwiązań. Sukcesem 

programu Kimberley Process jest dość szybkie ograniczenie 15 procent „brudnych” kamieni na 

początku lat 90. ubiegłego stulecia do 1 procenta obecnie. Stał się skutecznym mechanizmem 

ograniczającym finansowanie konfliktów i w ten sposób ograniczającym same konflikty oraz 

stabilizującym państwa upadłe. Certyfikowane i monitorowane diamenty nie mogą być walutą w 

handlu nielegalną bronią, narkotykami, ani też sponsorować terroryzmu. Program ograniczenia 

obrotu nielegalnymi diamentami stał się jednym z niewielu mechanizmów ograniczających 

przestępczość międzynarodową, równocześnie poprawiając bezpieczeństwo międzynarodowe
202

. 

Tymczasem Global Witness, organizacja pozarządowa monitorująca obrót kamieniami, zarzuca 

programowi nieskuteczność: „pranie diamentów” w Zimbabwe, na Wybrzeżu Kości Słoniowej i w 

                                                
201

  Kimberley Process, Polskie Towarzystwo Gemmologiczne, http://ptgem.pl/pokaz.php?idz=8&id=32, dostęp 
30.05.2012. 

202
  KP Basic, Kimberley Process, http://www.kimberleyprocess.com/web/kimberley-process/kp-basics, dostęp 
30.05.2012 



Wenezueli. Kamienie certyfikowane są mieszane z kamieniami „brudnymi”. Istnieją ścisłe 

powiązania między diamentami, przemocą i tyranią. Nie ma woli ze strony rządów państw ani 

przemysłu diamentowego, by cokolwiek zmieniać
203

. 

Efektywność Kimberley Process pozostaje zatem niejasna. 

 

 Państwa afrykańskie mogą uczestniczyć w niezliczonych projektach pomocowych, od  

szkoleniowych, przez wyposażenie w sprzęt, po zastrzyki gotówki. Pomoc ta jest niewątpliwie 

potrzebna, ale brakuje państwom woli walki. Wojna z terroryzmem w Sahelu potyka się o drobne 

problemy. Podczas gdy mauretańsko-francuska grupa próbuje odbić zakładnika z niewłaściwego 

obozu fundamentalistów (i w efekcie zakładnik zostaje zabity, jako kara za atak na „braci”), policja 

Mali puszcza wolno członków Al-Kaidy (w efekcie Mauretania odwołuje swojego ambasadora z 

Bamako, itd.). Śmierć małej dziewczynki podczas malijskiego nalotu na konwój terrorystów we 

wrześniu 2010 r. Al-Kaida wykorzystuje do wojny ideologicznej i rekrutacji nowych członków. 

Państwa nie wypracowały porozumienia w sprawie „prawa pościgu”. Algieria sprzeciwia się 

przekraczaniu jej granicy w pościgu za terrorystami, Mali przyjęło niejednoznaczne stanowisko w 

tej sprawie, Mauretania zatem narusza granice państw bez informowania sąsiadów. Doskonale 

wykorzystuje to Al-Kaida obozując na terenach przygranicznych. Płacenie okupu za zakładników 

zachęca do kolejnych porwań i stanowi źródło finansowania terrorystów. Olbrzymie formacje wojsk 

walczą z małymi, mobilnymi grupami Al-Kaidy. W każdej niemal takiej akcji giną przypadkowi 

cywile. Żołnierze sprzedają broń z rządowych dostaw członkom Al-Kaidy (Mali, 2009 r.). Profesor 

Goita zarzuca państwom ogólny brak strategii. Ale wymienia też kolejno brak koordynacji polityki i 

procedur, brak jednej instytucji odpowiedzialnej za cały region i wypracowującej metody 

postępowania czy mechanizmy powiadamiania i reagowania, niezgodny z prawem 

międzynarodowym zwyczaj płacenia okupu, brak małych jednostek szybkiego reagowania, 

systematycznego gromadzenia i wymiany danych, niewykorzystanie istniejących środków i 

narzędzi, niechęć do wykorzystania policji. Tymczasem to policja ma wiedzę i umiejętności 

zwalczania pospolitych przestępstw, jakie często popełniają terroryści. Policja również jest 

pośrednikiem między rządem a lokalną społecznością, policja buduje zaufanie i współpracę. 

Wojsko nie jest przeznaczone ani przeszkolone do takich działań. Korupcja, defraudacje, znikanie 

całych dostaw broni będą zawsze przekreślać największe militarne sukcesy w wojnie z terrorystami. 

Profesor Goita wskazuje na Unię Afrykańską, która powinna zająć pozycję lidera i koordynatora, 

rozwiązując problemy np. przekraczania granic i „prawa pościgu”. Potrzebne jest również skupienie 

się na lokalnych społecznościach i poprawa ich życia codziennego, w odpowiedzi na strategię Al-

Kaidy, ale nie tylko. Profesor wymienia tu programy pomocy humanitarnej, jako przykład podając 
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  Global Witness Quits Kimberley Process in Protest in "diamond laundering", The Guardian, 05.12.2011, 
http://www.guardian.co.uk/global-development/2011/dec/05/kimberley-process-global-witness-withdraws, dostęp 
30.05.2012. 



amerykańskie PEPFAR oraz Millennium Challenge Account, dedykowane poprawie życia w 

Afryce. Mają one stanowić wsparcie działań antyterrorystycznych
204

. 
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Zakończenie 
 

  Afryka była pierwszym miejscem, gdzie pojawił się człowiek. Przez następne 

tysiąclecia rozwijała się we własnym tempie, aż do XV wieku i zainteresowania ze strony Europy. 

Kolonializm, a następnie nagły dekolonializm zatrzymały naturalne procesy wytwarzania się 

państwowości afrykańskiej. Brak struktur, tradycji rządzenia oraz zrębów społeczeństwa 

obywatelskiego jest to głównym problemem dzisiejszej Afryki. Słabość i upadłość państw 

afrykańskich są bezpośrednią konsekwencją  kolonializmu i równocześnie przyczyną rozwoju 

terroryzmu na kontynencie. 

Afrykański terroryzm powiązany z przestępczością, finansowany z przemysłu diamentowego, 

wymaga skoordynowanej i skomplikowanej odpowiedzi świata, nie tylko samych państw Afryki. 

Afrykańskie rządy muszą przeciwdziałać swobodzie terrorystów w swoich krajach, ale przede 

wszystkim powinny walczyć z przyzwoleniem społecznym na taką działalność. Muszą podnosić 

poziom życia swoich obywateli, muszą być efektywne w zarządzaniu. Muszą kontrolować całe swe 

terytorium i granice państwowe. Potrzebują oprócz pieniędzy zdolności. Temu służą zatem 

wymienione w rozdziale piątym programy organizacji międzynarodowych i przede wszystkim 

Stanów Zjednoczonych Ameryki. Pomoc obejmuje zarówno wspólne akcje bojowe, jak i cywilne 

programy przeciwdziałania praniu pieniędzy, znakowaniu diamentów, czy kopaniu studni. W tej 

chwili Afryka bardziej potrzebuje tych projektów cywilnych. Amerykanie pomagają od połowy lat 

90. XX wieku, widząc w tym długofalową korzyść dla siebie. Zamachy z 11 września 2001 roku i 

ogłoszenie „Globalnej Wojny z Terroryzmem” zintensyfikowało tę pomoc. 

Nie sprzyja walce z terroryzmem brak wspólnej, jednej jego definicji. Sama Organizacja Narodów 

Zjednoczonych ma 12 dokumentów dotyczących terroryzmu, ponadto osobno, w 2006 roku 

przyjęła „Globalną Strategię Zwalczania Terroryzmu”. Prace nad definicją terroryzmu nadal trwają. 

Wojna z terrorystami była przez nich kreowana jako wojna kultur: muzułmańskiej i 

chrześcijańskiej. Zwiększało to możliwości rekrutacyjne nowych terrorystów, jednakże dzisiaj, z 

perspektywy (arabskiej) wiosny 2012 roku, wiadomo, iż przeciętnych muzułmanów nie interesuje 

wojna z Małym czy Wielkim Szatanem, chcą mieć lepsze życie, więcej zarabiać, posłać dzieci do 

szkoły lub lepszej szkoły, itp. Interesuje ich gospodarka, prawo podatkowe, możliwości rozwijania 

się. Jednakże w sytuacji braku dostępu do lekarza czy wysokiej przestępczości zwrócą się po 

pomoc do tego, kto im te usługi dostarczy, nawet jeśli to będzie lokalna grupa Al-Kaidy. Terroryści 

też mają tego świadomość i podejmują działania w celu poprawy życia muzułmanów. Trudno 

zwalczać imamów nawołujących do dżihadu bez narażania się na zarzut naruszania wolności 

wyznania czy w ogóle poglądów. Radykałowie chętnie wykorzystują tutaj cienką granicę między 

obroną swojej religii a nawoływaniem do nienawiści. Równocześnie islamiści wykorzystali okazję, 

jaka dała im arabska wiosna. Wygrywają wolne wybory jako umiarkowani muzułmanie, bez 

gwarancji dotrzymania pokojowych zamiarów względem świata. W Mali natomiast Tuaregowie 



zatrudniani przez Kadafiego w Libii pozbawieni jego opieki i dyscypliny przejęli władzę w 

Bamako. Sytuację przejęła mniejsza grupa fundamentalistów islamskich i ogłosiła utworzenie 

państwa islamskiego. Jest to niemal całkowite przekreślenie dotychczasowych wysiłków 

antyterrorystycznych w Sahelu. Po dziesięciu latach szkolenia sił zbrojnych, policji oraz 

urzędników, a przede wszystkim uczenia Mali i innych państw regionu współpracy ze sobą, Mali 

nie tylko przestało istnieć, ale jego miejsce zajął przeciwnik. Pokazuje to konieczność zwiększenia 

wysiłków międzynarodowych w Afryce. 

Afryka oraz świat potrzebują jednej instytucji koordynującej wszystkie działania antyterrorystyczne 

i zarządzającej pomocą oraz wymianą informacji. Afryka ma w tej chwili mnóstwo programów do 

dyspozycji, część z nich na zasadzie dobrowolnego udziału, większość „pomocy” pokrywa się w 

swym zakresie. I być może jest to przyczyną powolnej poprawy. Państwa zachodnie i organizacje 

międzynarodowe wydają kolejne kwoty na szkolenia i sprzęt i jest to niezbędne, ale potrzebna jest 

też racjonalizacja zadań. Zwalczaniem prania pieniędzy i finansowania terroryzmu zajmują się 

wszystkie niemal wymienione w rozdziale piątym podmioty. Wracamy zatem do problemu z 

uchwaleniem jednej, wspólnej definicji terroryzmu. Warto zwrócić uwagę, że działaniami 

antyterrorystycznymi nazywa Rosja wszystko, co dzieje się w Czeczeni, a Algieria po zamachach w 

USA w 2001 roku oprócz siedliska terroryzmu „zlikwidowała” też sporą część opozycji. Wielkie 

ofensywy militarne przynoszą sukcesy, Algieria rzeczywiście zmniejszyła liczbę terrorystów, 

podobnie jak Nigeria w 2009 roku. Jednak Boko Haram wykorzystało ten fakt do zmiany metod 

działania. Od klasycznej walki przeszli do wojny asymetrycznej i ataków terrorystycznych. W 

zwalczaniu terrorystów nie może zabraknąć konwencjonalnego podejścia i użycia dużych sił 

wojskowych, ale w przeważającej części powinny to być małe, mobilne grupy szybkiego 

reagowania. Ciekawym pomysłem jest zaangażowanie do walki z poszczególnymi terrorystami czy 

ich obozami samolotów bezzałogowych. 

Wojna z terroryzmem od swego ogłoszenia była wojną długodystansową. Prawdopodobnie nie 

skończy się nigdy, nawet jeśli jej koniec zostanie odnotowany. Jest to proces powolny i niezwykle 

skomplikowany. Przeciwnikiem, oprócz terrorystów są ignoranci, być może groźniejsi od 

dżihadystów. Przykładem niech będzie film „Kony 2012”. Trzydziestominutowy film sporządzony 

przez organizację pozarządową jest sprawnym praniem mózgu. Organizacja „Invisible Children” 

nawołuje do „powstrzymania wreszcie Kony'ego”, do interwencji militarnej USA w Ugandzie i do 

wpłacania pieniędzy na pomoc. Wymowa filmu jest jednoznaczna: świat nic nie robi by 

powstrzymać potwora. Tymczasem Kony jest poszukiwany od lat, nie tylko przez władze Ugandy, 

Amerykanie już są w regionie (chociażby w ramach CJTF-HOA), a sam Kony przebywa obecnie w 

Republice Środkowej Afryki lub Czadzie. Amerykańska obecność militarna i ekspercka wynika 

oczywiście z obustronnej zgody USA i Ugandy, a nie z interwencji zbrojnej, która byłaby 

złamaniem prawa międzynarodowego. Piękny wizualnie filmik zawiera zatem dwie prawdziwe 

informacje: po pierwsze Kony jest złym człowiekiem, po drugie chcemy waszych pieniędzy. Trzeba 



tutaj wiedzieć, że „Invisible Children” nie jest organizacją porównywalną w żaden sposób z np. 

Polską Akcją Humanitarną, która zbiera pieniądze, kopie studnie, wysyła żywność, lekarzy, itd. 

„Invisible Children” ogranicza się jedynie do zbierania datków, przy czym nie wiadomo, co się z 

tymi pieniędzmi dzieje dalej, ponieważ sprawozdania finansowe organizacji są niejasne. A brak 

przejrzystości finansowej dla NGO jest zarzutem najcięższym z możliwych. Kolorowy „Kony 

2012” spełnił swe zadanie – miliony Amerykanów wpłaciło pieniądze i „pomogło” Afryce. Afryka 

potrzebuje programów edukacyjnych by poprawiać jakość swego życia, ale też świat potrzebuje 

edukacji o Afryce. 

 Ogólny bilans dziesięciu lat wojny z terroryzmem w Afryce jest pozytywny. Bez wątpienia 

Afrykańczycy skorzystali na każdym jednym programie pomocowym. Kolejnym plusem jest to, że 

te programy nadal trwają. Rozwija się współpraca instytucjonalna, zwłaszcza między Unią 

Afrykańską a Unią Europejską, organizacjami wyspecjalizowanymi ONZ. Oprócz bezpośredniego 

kontrterroryzmu walczy się również z przyczynami akceptacji dla terrorystów. Powoli, ale jednak 

poprawia się jakość życia Afrykańczyków. Są oni świadomi swoich potrzeb i możliwości, co 

pokazała pierwsza rewolucja arabska, w Tunezji. Afryka ma teraz swoje pięć minut i może tę 

pomoc wykorzystać nie tylko w walce z terroryzmem. Cudzoziemcy, którzy sześć wieków temu 

zagarnęli Afrykę dla siebie, pojawiają się znów, tym razem by pomóc. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Załącznik 1 

12 konwencji antyterrorystycznych uchwalonych w ramach ONZ 
 

Konwencja o przestępstwach i innych bezprawnych aktach dokonanych na pokładzie samolotu, 
1963 r. (Convention on Offences and Certain Other Acts Committed on Board Aircraft) 

Konwencja o zwalczaniu bezprawnego zawładnięcia statkami powietrznymi, 1970 r. 
(Convention for the Suppression of Unlawful Seizure of Aircraft) 

Konwencja o zwalczaniu bezprawnych czynów przeciwko bezpieczeństwu lotnictwa cywilnego, 
1971 r. (Convention for the Suppression of Unlawful Acts Against the Safety of Civil Aviation) 

Konwencja o zapobieganiu i karaniu za przestępstwa wobec osób korzystających z ochrony 
międzynarodowej, 1973 r. (Convention on the Prevention and Punishment of Crimes Against 
Internationally Protected Persons) 
Konwencja o zakazie brania zakładników, 1979 r. 
(International Convention Against the Taking of Hostages) 
Konwencja o ochronie materiałów nuklearnych, 1980 r. 
(Convention on the Physical Protection of Nuclear Material) 
Protokół o zwalczaniu bezprawnych aktów wobec lotnisk służących międzynarodowemu lotnictwu 
cywilnemu, 1988 r. (Protocol for the Suppression of Unlawful Acts of Violence at Airports Serving 
International Civil Aviation) 

Konwencja o przeciwdziałaniu bezprawnym czynom przeciwko bezpieczeństwu żeglugi morskiej, 
1988 r. (Convention for the Suppression of Unlawful Acts Against the Safety of Maritime 
Navigation) 
Protokół o zwalczaniu bezprawnych aktów przeciwko stałym platformom zlokalizowanym na 
szelfie kontynentalnym, 1988 r. (Protocol for the Suppression of Unlawful Acts Against the Safety of 
Fixed Platforms Located on the Continental Shelf) 

Konwencja o znakowaniu plastikowych substancji wybuchowych w celach ich detekcji, 1991 r. 
(Convention on the Marking of Plastic Explosives for the Purpose of Identification) 

Konwencja o zwalczaniu terrorystycznych zamachów bombowych, 1997 r. 
(International Convention for the Suppression of Terrorist Bombing) 

Konwencja o zwalczaniu finansowania terroryzmu, 1999 r. 
(International Convention for the Suppression of the Financing of Terrorism) 

 
 
Źródło: Organizacja Narodów Zjednoczonych, http://www.unic.un.org.pl/terroryzm/traktaty-
stary.php, dostęp 01.06.2012. 

 

 

 

 

 

 



Załącznik 2 
Mapa Sahelu i Inicjatywy Pan-Sahel 

 

 

 
Źródło: „San Francisco Bay View”, http://sfbayview.com/2011/america%E2%80%99s-conquest-of-

africa-introduction-by-cynthia-mckinney/, dostęp 01.06.2012. 
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